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Spotkania z wystawcami ZSRR i Szwajcarii Odznaczenia DRW
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W niedzielę, 7 bm. — otwarcie Międzynarodowych Targów 
Jesiennych w Poznaniu. Obejmują one w tym roku trzy spe 
ejalistyczne imprezy handlowe: Międzynarodowe Targi Kon 
sumpcyjne „Takon”, ekspozycję maszyn dla przemysłu lek­
kiego, spożywczego, leśnictwa, ogrodnictwa i rolnictwa 
„Intermasz” oraz Salon Maszyn Drukarskich „Poligra­
fia 75”.

kim”; pokazać tym samym, jak w latach 1971-1975 wzbo­gacił się asortyment radziec­kich towarów konsumpcyj­nych i rozszerzyły równocze- 
Dakończente na str. 2Nadto, po raz pierwszy w historii MTP, odbędzie się w Poznaniu w dniach 9-11 wrze­śnia br. Polonijne Spotkanie Gospodarcze „Kooperacja-75”.ma po-Nowa impreza służyć
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tex”, „Polcoop” i „Rybex”, za prezentujemy na MTK „Ta­kon” wiele różnorodnych pro­duktów spożywczych. Nie mniej interesująco zapowiada się również ekspozycja pol­skich wyrobów włókienniczych i artykułów gospo­darstwa domowe­go. Na uwagę za-
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sługuje nadto

Sprawczyni aresztowana

Udaremniono zamach
na prezydenta USA 

Geralda Forda

dla polskich specjalistów5 bm. ambasador Demokra tycznej Republiki Wietnamu w Polsce Nguyen Ngoc Uyen wręczył „Medale Przyjaźni” przyznane przez rząd DRW gru pie polskich specjalistów pra cujących przez wiele miesięcy w DRW przy rozbudowie tam tejszego przemysłu.Dziękując naszym - fachow­com ambasador DRW powie dział, że ich trud przyczynił się do materialnej i technicz­nej rozbudowy Wietnamu Pół nocnego i był wkładem w u- mocnienie braterskiej przyjaź ni narodów naszych obu kra­jów. (PAP)
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sprzęt audiowizual ny z licznymi no­wościami.Jedną z pierw­szych konferencji prasowych, w pią tek 5 bm., zorga­nizowali wystawcy radzieccy.Licznie przyby­łych dziennikarzy powitał, a następ­nie zapoznał z ofer tą 14 central han dlu zagranicznego ZSRR dyrektor ekspozycji — Wa­lery Szpaków.Organizatorzy ra dz.ieckiej ekspozy­cji na tegoro­cznych MTK „Ta-

W numerze: na stronie 3 - omówienie 
wytycznych Komitetu Centralnego 

na VII Zjazd PZPR

W Koszalinie

Wyd. A ® Cena 1 zł

Ogólnopolskie spotkanie młodzieży
Wczoraj w godzinach popołudniowych rozpoczęło się w 

Koszalinie ogólnopolskie spotkanie młodzieży. Do stolicy Zie 
mi Koszalińskiej, gdzie w niedzielę odbędą się centralne uro 
czystości dożynkowe, przybywały z wszystkich regionów kra 
ju autokary z młodymi delegatami.Są to przedstawiciele wszy­stkich organizacji młodzieżo wych. skupionych w Federa­cji Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej. Młodzi ze wszystkich środowisk społecz nych i zawodowych.Ogólnopolskie spotkanie mło dzieży Koszalin — 75, w któ rym weźmie udział ponad 5000 dziewcząt i chłopców

głębieniu stosunków gospodar Kyćh z Polonią; przewiduje się nawiązanie bliższych kontak­tów kooperacyjnych z prze­mysłem terenowym, spółdziel ®scią pracy i rzemiosłem.
(Piszemy o tym na str. 6). Ogólna powierzchnia ekspo Wjna MTJ wynosi 85 000 me yW kwadratowych, z czego W zajmie oferta polska. Uo dyspozycji około 2 500 wy nawców z 32 krajów i Ber- ma Zachodniego oddano pra wszystkie hale i pawilony migowe, a także część po- mizchni otwartej.i * Pośrednictwem 6 central /u zagranicznego; „Agros”, "Animex”, „Rolimpex”, „Hor-

kon” starali się zilu­strować hasło „dziewiąta pię­ciolatka — ludziom Tadziec-

Agencje zachodnie poinfor­mowały o nieudanej, próbie za machu na prezydenta USA, Geralda Forda. W chwili, gdy prezydent wychodził z hote­lu w Sacramento, by udać się na spotkanie z gubernatorem stanu Kalifornia, młoda ko­bieta wyciągnęła pistolet w je go kierunku. Funkcjonariusze służby porządkowej obezwład nili ją i aresztowali.Rzecznik Białego Domu stwierdził, że sprawczynią nie­udanego zamachu na prezyden ta Forda była 26-letnia Lyn ne Alice Fromme, bez stałe­go miejsca zamieszkania, człon kini „rodziny” Charlesa Man sona, odsiadującego karę doży wotniego więzienia za dokona nie zbiorowego morderstwa w 1969 r. Ustalono również, że pistolet automatyczny kali

Potrzeba rozleglejszych badań

Zakończenie międzynarodowej
konferencji polonijnej

5 bm. w Krakowie zakończyła tygodniowe obrady między 
narodowa konferencja naukowa, poświęcona stanowi i po­
trzebom badań nad zbiorowościami polonijnymi. Była ona 
kontynuacją pierwszego światowego spotkania uczonych 
polskiego pochodzenia, które w 1973 r. odbyło się w murach
krakowskiej wszechnicy.W czasie trzech sesji plenar nych i 8 posiedzeń zespołów problemowych wygłoszono po nad 40 referatów naukowych i wysłuchano przeszło 200 wy stąpień dyskusyjnych. Zapozna no się także z rozwojem miej scowości na Śląsku i Podhalu,bru 45, jaki kobieta skierowa i które w ubiegłym i na początła w kierunku prezydenta, był nabity. (PAP)

Pielęgniarki z Poznania otrzymały
medal Horeiice Hightingak

Międzynarodowy Komitet Czerwonego Krzyża przyznał 
medale Florence Nightingale 34 pielęgniarkom z 18 krajów. 
Jak pisze „Express Wieczorny” to wysokie odznaczenie mię­
dzynarodowe otrzymały 4 pielęgniarki polskie, wśród nich 
Maria Aleksandrowicz i Krystyna Stankowska z Poznania.

niebezpiecznej 
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Odznaczenie to stanowi na­grodę za czyny wymagające wyjątkowego poświęcenia, wy sokich kwalifikacji moralnych i zawodowych (medal nie mo że być przyznawany z tytułu nawet bardzo sumiennej pra­cy). Zostało utworzone w ro­ku 1912 dla uczczenia wybitnej angielskiej pielęgniarki { dzia łączki społecznej, twórczyni , nowoczesnego pielęgniarstwa, ' organizatorki opieki nad ran­nymi żołnierzami, założycielki pierwszej szkoły pielęgniar­skiej. Po raz pierwszy medale zostały przyznane w r. 1920, w setną rocznicę urodzin Flc-

dowskim zamkniętym w getcie. W 
1943 r. zostaje przerzucona do woj. 
rzeszowskiego i tu w okresie epi­
demii tyfusu plamistego i czer­
wonki przez kilka miesięcy kleru 
je zespołem pomocniczym pielęg­
niarek PCK, przeszkolonych przez 
siebie na tajnych kursach. Pra­
cuje w ciągłym niebezpieczeństwie. 
Utrzymuje stały kontakt z oddzia 
łami partyzanckimi działającymi 
na tym terenie.

ku naszego wieku były naj­większymi ośrodkami polskiej emigracji zarobkowej.Dorobek konferencji przed­stawił dyrektor Polonijnego Ośrodka Naukowo-Dydaktycz nego Uniwersytetu Jagielloń­skiego — doc. Hieronim Ku­biak, referując główne per­spektywiczne zadania poznaw cze w badaniach polonijnych i warunki ich realizacji. Wy­nika z nich pilna potrzeba ko ordynacji merytorycznej i or­ganizacyjnej przedsięwzięć ba dawczych nad Polonią, podej-

jaką spełniła w rozwoju pol­skiej kultury i, państwowości.Niedostateczna jest także po pularyzacja osiągniętych już wyników, zwłaszcza w nauce światowej.Dotychczasowe badania kon centrowały się głównie na monograficznych studiach nad wybranymi zagadnieniami ży cia Polonii północnoamery­kańskiej, natomiast rzadziej, bądź wcale, nie interesowano się innymi obszarami geogra­ficznymi o dużych skupiskach polskiej emigracji. Potrzebą chwili jest także zwiększenie zainteresowania naukowców współczesnymi problemami i przemianami zachodzącymi wśród Polonii. (PAP)

rozpoczęło się uroczystym ape lem w miasteczku zlotowym w Rosnowie, zbudowanym przez junaków z Ochotniczych Hufców Pracy.Na aoel stawili się „najlep si z najlepszych” — młodzi przodujący robotnicy i rolnicy, studenci i harcerze, żołnierze Ludowego Wojska Polskiego. Są to uczestnicy inicjatyw spo łecznych, produkcyjnych i kul turalnych polskiej młodzieży noszących hasło „Mój sukces socjalistycznej Ojczyźnie”.W spotkaniu uczestniczyła liczna grupa dziewcząt i chłop ców reprezentujących ponad 800-tysięczną rzeszę uczestni­ków tegorocznej kampanii po mocy żniwnej on. „Każdy kłos na wagę złota”.W pierwszym dniu spotkania młodzież złożyła wieńce i kwiaty w miejscach pamięci narodowej, pod pomnikami tych, którzy oddali swe życie w walce o powrót Pomorza do Macierzy — żołnierzy Wolska Polskiego i Armii Radzieckiej.PAP
tadany zamach 
stena w Sudania

mowanych realizowanych
CENTRALNE UROCZYSTOŚCI 

DOŻYNKOWE 
W PROGRAMIE PR I TV

renceczasu Nightingale. Od tegoprzyznawano je 24 ra-
zy. Otrzymało je 736 pielęgnia rek, w tym 38 Polek.

Maria Aleksandrowicz jest ab­
solwentką Szkoły Pielęgniarstwa 
PCK, przez cały okres swej pra­
cy zawodowej była ściśle związa-1 
na z humanitarnymi ideami orga 
nizacji. Zmobilizowana w 1939 r. • 
przechodzi szlak bojowy szpitala ’ 
wojennego, niosąc pomoc rannym 
oraz organizując punkty sanitarne 
dla uchodźców, w Okresie okupa­
cji, poszukiwana przez okupanta, 
działa czynnie w tajnym szkole­
niu dziewcząt dla potrzeb party­
zantki. Jest jedną z organizato­
rek akcji pomocy dla więźniów 
obozów koncentracyjnych i osób 
ukrywających się przed gestapo. 
Pozostaje w stałym kontakcie z 
działającym konspiracyjnie Kor­
pusem Sióstr PCK.

Krystyna Stankowska zwolnio­
na z niewoli w listopadzie 1939 r., 
włącza się czynnie do akcji nie­
sienia pomocy wysiedlonej przez 
okupanta ludności z Poznania. Za 
grożona aresztowaniem zostaje 
skierowana na teren woj. lubel­
skiego, gdzie czynnie wraz z in­
nymi niesie pomoc rodzinom iy-

i

przez liczne instytucje i pla­cówki naukowe oraz fundacje W kraju i za granicą. 7 września br. o godzinie 
9.55 Polskie Radio w progra 
mie I oraz telewizja w pro-Dotychczasowy poziomwiedzy o Polonii nie jest pro­porcjonalny ani do jej pozycji w krajach osiedlenia ani roli,
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gramie I II (w kolorze)
transmitować będą przebieg 
centralnych uroczystości do­
żynkowych w Koszalinie.

Radio Omdurman podało, że rząd prezydenta Dżafara en- Nimejriego udaremnił w pią­tek rano próbę zamachu stanu w Sudanie. Z doniesień agen­cyjnych wynika, że próbę tę podjęła grupa oficerów i żoł­nierzy sudańskich sił zbroj­nych. Przez pewien czas cen­tralna rozgłośnia radiowa znaj dowa?a się w rękach spisków ców. Występując w imieniu or- ęanJzatorów zamachu ppłk Hasan Husein Osman oznaj­mił o unadku rządu prezyden ta Nimejriego i ogłosił pro­gram polityczny nowych władz.Po dwóch godzinach radio Omdurman przerwało muzykę wojskową i poinformowało o udaremnieniu zamachu stanu.Wiceprezydent Sudanu, gen. Albagir Ahmed poinformo­wał, że ppłk Husein Osman, który stał na czele spisku antyrządowego został zabity.PAP

Wybraną drogą
Osiemnaste w bieżącej kadencji po­

siedzenie plenarne Komitetu Cen­
tralnego PZPR było oczekiwane z

dużym zainteresowaniem przez społeczeń­
stwo. Zapoczątkowało ono bowiem okres 
bezpośrednich przygotowań do VII Zjazdu 
PZPR, który odbędzie się na przełomie 
dwóch pięcioleci dekady lat siedemdziesią­
tych — niezwykłej w dziejach Polski.

W czwartkowy wieczór miliony Polaków 
usłyszały z ust przywódców politycznych 
i państwowych stwierdzenia dotyczące dal­
szej polityki społeczno-gospodarczej lat 
1976-1980. Będzie to w całej rozciągłości 
twórcza kontynuacja strategii zapoczątko­
wanej na VII i VIII Plenum KC i sprecy­
zowanej przez VI Zjazd oraz I Krajową

potrzeb — nie rąógł planować na jedno 
czterolecie (tak jak się to stało w latach 
1971—74) prawie dwukrotnego przyspie­
szenia średniorocznego tempa wzrostu wy­
pracowanego dochodu narodowego, prawie 
trzykrotnego przyspieszenia tempa wzro­
stu produkcji rolnej, zwłaszcza zaś cztero­
krotnego zwiększenia tempa wzrostu płac 
realnych, będącego w znacznej mierze 
skutkiem regulacji zarobków prawie wszy­
stkich zatrudnionych w gospodarce uspo­
łecznionej.

Dzisiejsza Polska to już inny kraj, inne 
społeczeństwo, inny poziom jego aktywno­
ści. Inne są nasze aspiracje. Dlatego też 
dla rozważanej na półmetku lat siedem-

. . - ... dziesiątych alternatywy: przyhamować siły
Konferencję PZPR. Jest to krok wynikający napędowe przyspieszonego rozwoju gos- 

_i i__ । ........  - ' ■ podarczego (odezwały się przecież nieuni-z żelaznej logiki rozwoju; w nie zamkni
tym jeszcze pięcioleciu przyniósł on wyniki, 
których przewidywanie w latach sześćdzie­
siątych określono by fantazjowaniem. Nikt 
bowiem w ówczesnych warunkach społecz­
nych i gospodarczych, pod brzemieniem 
opóźnień, dysproporcji i niezaspokojonych

knione napięcia) czy też kontynuować roz- 
wój dynamiczny i otwarty - odpowiedź 
mogła być jedna: przezwyciężając trud­
ności umocnić i pogłębić pozytywne ten­
dencje rozwojowe, tak, by cale dzie­
sięciolecie uczynić okresem spójnego, kom-

pleksowego rozwoju kraju i osobistej po­
myślności obywateli.

Trzeba jednak pamiętać, że rozwój dy­
namiczny jest w każdych warunkach roz­
wojem trudnym, wymagającym nieprze­
ciętnej sprawności gospodarki. A to stwa­
rza potrzebę — co podkreślano mocno w 
czasie czwartkowych obrad — wyższego ja­
kościowo wysiłku, wydajniejszej i lepiej 
zorganizowanej pracy, większego zdyscy­
plinowania społecznego i gospodarności, 
racjonalnego działania na co dzień we 
wszystkich dziedzinach, na wszystkich szcze­
blach i na każdym posterunku.

Stąd wezwanie I sekretarza Komitetu 
Centralnego PZPR do dyskusji nad Wytycz­
nymi KC przed VII Zjazdem. Zostało o.io 
skierowane do przedstawicieli wszyst­
kich środowisk społecznych, nie tylko do 
członków partii. Idzie bowiem o to. by 
dyskusja nad wytycznymi - jak stwierdził 
Edward Gierek — była jak najszersza, by 
wychodząc z aktualnej oceny sytuacji po­
litycznej. i ekonomicznej w święcie oraz 
zadań, jakie staną przed Polską ogarnęła 
wszystkie problemy teraźniejszości i przy­
szłości naszego kraju, aby pobudziła ini­
cjatywę klasy robotniczej, chłopów, inteli­
gencji, kobiet i młodzseży, całego narodu.

Każdy z nas bowiem może lepiej praco­
wać dla kraju i każdy powinien myśleć o 
jego przyszłości.

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI



KRONIKA

PRAPREMIERA „NOCY I DNI”
5 bm. w przedostatnim dniu II 

Festiwalu Polskich Filmów Fabu­
larnych w Gdańsku przedstawione 
zostały kolejne obrazy z cyklu 
zekranizowanych dzieł literatury 
polskiej.

Z ogromnym zainteresowaniem 
festiwalowa publiczność oglądała 
prapremierowy pokaz jednego z 
największych przedsięwzięć naszej 
kinematografii — adaptację filmo­
wą powieści Marii Dąbrowskiej 
„Noce • anie” w reżyserii Jerzego 
Antczaka.

W obu częściach „Bogumił i Bar 
bar a’- oraz „Wiatr w oczy”, po­
nad 4 godziny trwającego filmu, 
twórcy zawarli epicki, panoramicz 
ny obraz dziejów pokolenia na prze 
łomie stulecia. W wersji przezna­
czonej dla kin skoncentrowano się 
głównie na powieściowym wątku 
Bogumiła i Barbary. W zrealizo­
wanym 13-odcinkowym serialu te­
lewizyjnym. który wejdzie na ma­
łe ekrany za dwa lata, przedsta­
wione zostaną całe dzieje rodziny 
Niechciców. (PAP)

MEDAL DLA DZIAŁACZA
Wczoraj w Kole odznaczony zo­

stał złotym medalem, „Za zasługi 
dla obronności kraju” zasłużony 
działacz ruchu robotniczego. Józef 
Mamoński. Dekoracji dokonał I 
sekretarz KW PZPR w Poznaniu, 
Jerzy Zasada w towarzystwie I 
sekretarza KW PZPR w Koninie, 
Tadeusza Grabskiego.

W Poznaniu „Foto Expo 75“
W poznańskim salonie BWA 

przy St. Rynku nastąpi dzisiaj, 6 
bm. o godz. 12, otwarcie wystawy 
pt. „Foto-Expo 75”. Jest ona wy­
nikiem konkursu pt. ,,Kim jesteś 
młody człowieku’’, w ramach IV 
Międzynarodowego Salonu Foto­
grafii Artystycznej, organizowane 
go przez poznańskie środowisko fo 
tograficzne. Na konkurs przesłano 
1346 fotogramów od 313 autorów z 
21 krajów. W ekspozycji — po oce­
nie jury — znajdzie się 386 zdjęć 
149 autorów. Podczas otwarcia 
wręczone zostaną także medale, 
przyznane za najlepsze zdjęcia lub 
ich zestawy. Warto przypomnieć, 
że laureatem Grand Prix „Foto- 
Expo 75” jest Marek Gerstman 
(Polska), autor zestawu pt. ,,Auto­
portret”.

Przyznano także medale FIAP.
Wystawa potrwa miesiąc, a na­

stępne .,Foto-Expo” odbędzie się 
w 1977 roku, (c)

Trwa debata Zgromadzenia Ogólnego Od jutra Międzynarodowe Targi Jesiony

Narodów Zjednoczonych
| Wystąpienie Stanisława TrepczyńskiegoW czwartym dnilu debaty generalnej na VII specjalnej sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ zabrał m. in. głos ministerspraw ksyku, rażając kumentu wiadczył, poparcie

zagranicznych Emilip Rabasa. poparcie dla77 ]iż nakrajów
Me- Wy do- oś-szczególnezasługują następują-ce propozycje zawarte w tym dokumencie: sprawa wymiany handlowej pomiędzy krajami rozwiniętymi i rozwijającymi się, zwłaszcza w kwestii do­chodów tych ostatnich z eks­portu oraz kwestia wyelimino wania barier i przepisów dys­kryminacyjnych w wymianie handlowej, ulepszanie syste­mu preferencji celnych oraz całkowitej reformy międzyna- rodowego systemu walutowe­go, opartego na pełnym wyko rzystaniu specjalnych praw ciągnienia.Minister spraw zagranicz­nych Francji, Jean Sauvag- nargues zwrócił uwagę na fakt, iż tendencje do konfron­tacji między krajami rozwinię tymj a rozwijającymi się wy­raźnie słabną oraz że coraz bardziej narasta przekonanie, iż dialog stanowi tutaj jedy­ny sposób rozwiązywania spor nych problemów nurtujących ludzkość.Minister spraw zagranicz­nych Peru, Miguel Angel de la Flor Valle skupił zasadni­czą uwagę na zrelacjonowaniu uchwał ostatniej konferencji ministrów spraw zagranicz­nych krajów niezaangażowa- nych w Limie, podkreślając

Nie wszystko zależy od kolejarzy

Nadal znaczne opóźnienia

olbrzymie znaczenie solidar­ności i wzajemnej pomocy krajów niezaangażowanych dla rozwoju gospodarczego oraz li­kwidacji zacofania. Opowie­dział się on za intensyfikacją inicjatyw rozbrojeniowych oraz podejmowaniem kroków w tej dziedzinie na skalę re­gionalną.Zabierając głos na sesji spe cjalnej Zgromadzenia Ogólne go ONZ przewodniczący dele­gacji PRL Stanisław Trep- czyński powiedział m. in.: — Z głębokilm zadowoleniem wy , stępuję w imieniu rządu Pol­skiej Rzeczypospolitej Ludo­wej na obecnej sesji Zgroma­dzenia Ogólnego, której pro­blemy — rozwój i międzyna­rodowa współpraca gospodar­cza dotyczą żywotnych intere sów wszystkich państw. Na naszych rządach i w niema­łym stopniu na Organizacji Narodów Zjednoczonych, jak również na nas samych, spo­czywa historyczna odpow:e- dzialność za zapewnienie lep­szego jutra obecnym i przy­szłym pokoleniom. Wychodząc z tych założeń, Polska, podob nie jak szereg krajów, uwa­ża, że najważniejsze znaczenie ma stwarzanie trwałej politycz nej infrastruktury, istotnej za równo dla międzynarodowej współpracy gospodarczej, jak i rozwoju społeczno-ekonomi­cznego. Dlatego Polska aktyw nie i konsekwentnie działa wspólnie ze swoimi sojusznika mi j innymi zainteresowany­mi państwami na rzecz umac niania pokoju, uczynienia od­prężenia procesem trwałym i w pełni nieodwracalnym, na rzecz konsekwentnej realizacji zasad pokojowego współistnie nia między państwami o od­miennych ustrojach.

lub w innych ugrupowaniach. Powinny one sprzyjać kształ­towaniu racjonalnego i pogłę biającego się międzynarodowe gc podziału pracy.
H Po trzecie: rozwój w ska li kraju powinien dokonywać się w oparciu o jego suweren ne prawo wyboru strategii te-go rozwoju posiadanymi ralnymi.Głębokie

i dysponowania zasobami natu-trudności wystę-pują na rynku surowcowym, który charakteryzuje się bra­kiem stabilności. Sytuację tę pogarsza kryzys zachodniego systemu monetarnego, który wzmaga spekulacje walutowe i prowadzi do eksportu infla­cji. Dlatego, w pełni popiera­my wysiłki na rzecz zmiany tych mechanizmów na nowe, sprawiedliwe rozwiązania i koncepcje międzynarodowego podziału pracy, mające na celu likwidację dysproporcji w skali światowej.Polska przywiązuje duże znaczenie do prac systemu ONZ w zakresie kompleksowe go rozwiązywania wszyst­kich problemów międzynaro­dowych stosunków ekonomicz nych.Polska jest gotowa przyczy­nić się, wraz z innymi kraja­mi do wypracowania na obec nej VII specjalnej sesji Zgro­madzenia Ogólnego konstruk­tywnych decyzji, które powm ny przybliżyć ludzkość do re­alizacji celów nakreślonych w Karcie Narodów Zjednoezo nych; „aby krzewić postęp społeczny i wyższy poziom ży cia w warunkach wolności i dla tych celów — łączyć na­sze siły dla utrzymania mię­dzynarodowego nokoju i bez­pieczeństwa”. (PAP)Uwzględnianie realiów, a
w przewozach PKP

Początek września mamy za sobą i już nadchodzą pier­
wsze meldunki o opóźnieniach w przewozach ładunków. 
Codziennie zaległości te są coraz mniejsze, ale i tak — po
upływie 4 dni hm. — szacuje 
ton.Ich likwidacja będzie bardzo się je łącznie na około 340 000

trudna. We wrześniu kolej winna przewieźć przeszło min ton różnego rodzaju dunków. Za pasem jest
po38ła- teższczyt jesiennych przewozów ziemiopłodów.Kolejarze spodziewają się za kilka dni przynajmniej czę­ściowego „rozładowania” na­pięcia na PKP. Stopniowo v;y cofywane będą z ruchu pa­sażerskiego pociągi sezonowe — na torach będzie więc lu­źniej. Wiele zależy jednak od odbiorców przesyłek kolejo­wych, od tego jak szybko zwal niać będą zajmowane przez siebie wagony. Niestety, nie jest z tym dobrze.

O tym natomiast, że likwi­dacja zjawiska przetrzymy­wania wagonów jest możliwa, świadczy przykład Wytwórni Konstrukcji Stalowych „Mosto stal” — w Słupcy (woj. ko­nińskie), która jeszcze w pier wszym półroczu była stałym dłużnikiem kolei. Codziennie trafia tu obecnie około 30 — 40 wagonów, i np. w lipcu i w sierpniu, dzięki poprawie pra cy brygad przeładunkowych tylko 2 razy zdarzyło się, że przetrzymano 2 wagony.PAP

zwłaszcza oczywistego faktu istnienia na świecie krajów o odmiennych systemach społe­czno-ekonomicznych i różnych poziomach rozwoju gospodar­czego, jest nieodzowne w dzia łalności Narodów Zjednoczo­nych. Jeśli wziąć pod uwagę tę różnorodność i komplekso­wość sytuacji na świecie, glo balnej strategii rozwoju, trzy założenia wydają się szczegół nie ważne:
B Po pierwsze: rozwój i współpraca w skali światowej powinny uwzględniać intere­sy wszystkich państw i grun państw na zasadach równości i wzajemnych korzyści, zę szczególnym uprzywilejowa­niem partnerów mniej rozwi­niętych.
H Po drugie: rozwój i współ praca w skali regionalnej i w ramach ugrupowań integracyj nych w żadnym wypadku nie mogą dyskryminować państw będących poza ugrupowaniami

Kto widział

1

tego psa?
września br., o godz. 18, troje

dzieci, które bawiły się na Osiedlu 
Jagiellońskim w Poznaniu, obok 
punktu skupu butelek, zostało po 
kąsanych przez bezpańskiego psa, 
w wieku około 8 miesięcy, czarne­
go mieszańca, pudla z owczarkiem 
nizinnym.

Pies musi być poddany trzy­
krotnym badaniom weterynaryj-
nym w celu 
klizny.

Ze względu 
od 1. IX. br.

wykluczenia wście-

na to, że pies, który
___,____ ____przebywał w schroni 
sku dla zwierząt przy ul. Swier-
czewskiego i został stamtąd 3 bm. 
uprowadzony przez nieznaną oso­
bę — przeprowadzono tylko 1 ba­
danie. W przypadku nie znalezie­
nia psa. dzieciom grozi seria »vie- 
lokrotnych. bolesnvch zastrzyków 
przeciwko wściekliźnie.

Prosi się wszystkie osoby, które 
mogłyby udzielić jakichkolwiek in 
formacji o miejscu obecnego po­
bytu psa o niezwłoczne powiado­
mienie telefoniczne Terenowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicz­
nej Poznań-Miasto. ul. Sieroca 10, 
tel. 590-29 lub 569-67. (na)

Poprawa terminowościpracy kolei zależy nie tylko od samych kolejarzy i zakła­dów odbierających ładunki, ale także od tych, którzy je wysyłają w drogę. Kostrzyń- skie Zakłady Papiernicze za­kupiły np. 90 kontenerów do przewozu wapna i do takiego rozładunku przystosowano urządzenia wyładowcze. Tym czasem kombinat wapienniczy w Tarnowie Opolskim, poprzez swoje biuro zbytu wanna w Krakowie, przesyła ten ma­teriał w wapiennikach. Rezul tat: rozładunek kontenerowe­go wagonu trwa około nół po d*inv, nę^-zas gdy wapienni­ka 8 godzin.

Zwiedzając tereny wystawowe 
min. Poniatowski zatrzymał się w 
pawilonie polskim.

Medale z Lipska
Trzy złote medale otrzymali poi 

scy wystawcy na jesiennych Mię­
dzynarodowych Targach w Lipsku 
w tym dwa za tkaninę kostiumo­
wą oraz jeden za dywan typu wło 
chacz. Wszystkie eksponaty zaprę 
zentowała Centrala Handlu Zagra 
nicznego „Textilimpex”. Wyróżnię 
nia te otrzymaliśmy w silnej mię­
dzynarodowej konkurencji wśród

W. Sched pojedzie do ZSRR
Jak podaje agencja TASS, na 

zaproszenie Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR prezydent Republi­
ki Federalnej Niemiec, W. Scheel 
z małżonką w dniach 10—16 listo­
pada br. złoży oficjalną wizytę w 
Związku Radzieckim.

stanie wkrótce 14 wyższych ofice­
rów, którzy odpowiadać będą za 
próbę obalenia rządów prezyden­
ta G. R. Lary. W najbliższym cza 
sie ma być wyznaczone 5-osobowe 
kolegium sędziów spośród 20 ofi­
cerów wytypowanych przez 3 ro­
dzaje wojsk. Oskarżeni będą są­
dzeni na podstawie ustawy o bez­
pieczeństwie państwa. Jak wiado­
mo, przywódca spisku gen. G. 
Alvear i kilku innych oficerów 
schroniło się w ambasadzie Chile 
w Quito.

21 państw, które ubiegały się 
złote medale Targów Lipskich.

o

Oświadczenie R. Rao

Dokończenie ze str. 1 śnie możliwości eksportowe. Eksponaty w pawilonie ra­dzieckim dokumentują realiza cję kompleksowego programu
Międzynarodowe Targi Je­

sienne w Poznaniu czynne bę­
dą od 7 do 14 września br. 
W dniu otwarcia ekspozycja 
udostępniona zostanie publi­
czności w godzinach 12-18, a
w pozostałe dni od 9 do 
Bilety w cenie 21 złotych 
nabycia w kasach wokół 
renów MTP.

18. 
do 
te-

socjalistycznej integracji go­spodarczej, sprzyjając dalsze­mu pogłębieniu współpracy krajów członkowskich RWPG.W ekspozycji radzieckiej do minują tym razem domowe urządzenia elektroniczne i elek tryczne. Wszechzwiązkowe Zjednoczenie „Raznoeksport”
Rozpoczęła sit 

kampania
ziemniaczanaRozpoczęła się jedna z naj ważniejszych kampanii prze­twórczych w rolnictwie — kam pania ziemniaczana. Zainaugu rowała ją w Zjednoczeniu Prze myslu Ziemniaczanego obejrnu jącym wszystkie fabryki w kraju, fabryka suszu ziemnia czanego w Wągrowcu, gdzie pierwsze tony ziemniaków z tegorocznych zbiorów przero­biono już 27 sierpnia br. Za nią ruszyły podobne zakłady w Słupsku, Kątach w woj. wro cławskim i Namysłowie w woj. opolskim, które podjęły kampa nię od 2 bm. Tego samego dnia rozpoczęła produkcję krochmal nia we Wronkach, a 3 bm kro chmalnia i zakład glukozy kry stalicznej w Łomży. Od wczo raj ruszyła z przetwórstwem krochmalnia w Bronisławiu w woj. bydgoskim.Tegoroczna kampania została przyspieszona u 4 dni. Wcześ niei planowany termin nie był możliwy do realizacji z powo du trudności transportowych na kolei. . Zakłady przemysłu ziemniaczanego, w tym szcze gólnie znajdujące się w Wiel- kopolsce, potrzebują dużo su rowca przerzucanego z innych stron kraju, zwłaszcza z woje wództw warszawskiego i łódź kiego. Dla krochmalni podlega jących Wielkopolskiemu Przed siebiorstwu Przemysłu Ziem­niaczanego w Luboniu trzeba dostarczyć w czasie kampanii około 300 000 ton ziemniaków, jest to wiecej niż połowa trans nertowanei do wszystkich krochmalni w kraju masy su rowca.Zakłady ziemniaczane w Pi le, Luboniu i Stawie rozpocz- rą tegoroczna kampanię 8 bm. Do połowy bieżącego miesiąca ruszą wszystkie krochmalnie w kraju, (emp)

galski ostrzega przed poważnymi 
konsekwencjami, jakie może mieć 
działalność tych najemników dla 
procesu dekolonizacji Angoli oraz 
pokoju i bezpieczeństwa w tym re 
jonie. Ludowy Ruch Wyzwolenia 
Angoli (MPLA) opublikował komu 
nikat, w którym stwierdza się, że 
jego oddziały zlikwidowały inwa­
zje „obcych sił i najemników” na
południu Angoli i przejęły
trolę nad miastem Rokadas.

kon-

Zachmurzenie na ogół umiarko­
wane. Mieiscami. głównie na pół­
nocy wystania nrzelotne opadv. 
Temoeratura minimalna od 10 do 
14 stonni, maksymalna od 20 do 24 
stopni.

Dzisiejszy serwlj ’nformocvinv 
opracowoł: Andrzej Skrzypczak
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„Dni polskie*4 w Sztrasburgu
W dniach od 2 do 19 bm. w 

Sz rasburgu odbywają się „Dni poi 
skie”. Głównym elementem dni jest 
udział Polski w dorocznych 43 tar 
gach Europejskich w Sztrasburgu. 
4 bm. oficjalnego otwarcia targów 
dokonał minister spraw wewnętrz 
nych Francji Michel Poniatowski.

Sekretarz generalny Rady Krajo 
wej Komunistycznej Partii Indii, 
R. Rao, oświadczył, że wprowa­
dzenie w Indiach stanu wyjątko­
wego uniemożliwiło ofensywę sił 
reakcji, która dąży do obalenia 
rządu I. Gandhi. Powiedział też, 
że Indie stoją w obliczu niebezpie 
czeństwa ze strony sił międzyna­
rodowej reakcji.

Wybuch bomby w Londynie
Opublikowany o godzinie 13.00 

czasu lokalnego komunikat Scot­
land Yardu informuje, że w wy- 
n!ku eksplozji bomby w foyer 
ekskluzywnego hotelu „Hilton” 
w Lc/ndynie trzy osoby poniosły 
śmierć, a 38 zostało rannych.

w 
Eifel

Manewry NATO
górskich rejonach RFN — 
i Hunsrueck rozpoczęły się

w piątek manewry NATO, pod 
kryptonimem „Black Tempo”. Bie 
rze w nich udział ok. 10 000 żołnie 
rzy i oficerów wojsk belgijskich, 
amerykańskich i zachodnioniemiec 
kich, a także ponad 2 000 czołgów, 
transporterów opancerzonych i in 
nych pojazdów.

Proces w Ekwadorze
W stolicy Ekwadoru, Quito, po­

dano, że przed sądem wojskowym

Najemnicy z Namibii w Angoli
Rząd portugalski oświadczył, że 

„niezidentyfikowani najemnicy” 
prowadzą infiltrację na terytorium 
Angoli z Namibii, która znajduje 
się pod kontrolą RPA. Rząd portu
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(sekretarz redakcji) Katimien Marcinkowski, 
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prezentuje np. lodówki aut matyczne pralki, odkurzacz?' inne wyroby gospodarstwa? mowego, aż po słynne sam? wary tulskie. WszechzwiazU we Zjednoczenie „MaszpriĆ rintrog” oferuje natomiast!/' sokiej klasy radioodbiorniki gramofony i telewizory K|Bogactwo sztuki iudo Dagestanu wyraża, licząca c nad 200 eksponatów, ekspozy cja zjednoczenia „Nowoek sport”.W pawilonie radzieckim ?k sponowane są nadto m. in ? tra, leki, tkaniny, wyroby u stylne i perfumeryjne, sprzęt sportowy i turystyczny. Na uwagę zasługuje także nowy model „Moskwicza” — iż kombi.W ramach ekspozycji ln. termasz” i salonu „Poligrafia 75” Wszechzwiązkowe Zjedno czenie „Tiechmaszeksport” pre zentuje na Międzynarodowych Targach Jesiennych w Pozna­niu m. in. radziecki sprzęt po- ligraficzny: maszyny offseto- we, aparaty elektrofotoerafi- czne i inne oraz obrabiarki dla przemysłu lekkiego.Rocznie produkuje się na świecie 230 milionów zegar­ków, z tego 90 milionów w Szwajcarii. Wyprzedza ona ko lejno: Japonię (32 miliony), Związek Radziecki (26), Stany Zjednoczone (23) i Francję (18), Szwajcarski przemysł zegar mistrzowski zatrudnia 75 000 osób. O tempie jego rozwoju świadczyć może następujące porównanie: w roku 1960 na 1 pracownika przypadało 530 wyprodukowanych zegarków, a w 1974 — ponad 1 000.W ilości 85 000 000 sztuk, ro cznie eksportuje Szwajcaria zegarki do blisko 150 krajów, co daje jej I miejsce na świe­cie przed Japonią (19 milio­nów), Związkiem Radzieckim (14) i Francją (9).Szwajcarską ekspozycję na tegorocznych MTK „Takon” stanowią zegarki 26 marek; prezentowane są również naj­nowsze — elektroniczne typu „Solid State”.Na zakończenie konferencji prasowej szef europejskiego oddziału Federacji Zegarmi­strzów Szwajcarskich — Mi­chel Pitteloud poinformował dziennikarzy o dobrze układa jącej się współpracy z „Uni­wersałem” i „Jubilerem”; w ubiegłym roku zakupiliśmy w Szwajcarii 63 000 zegarków.(pik)
Mfedzhż OHP 

rolnikomKomenda Główna Olff FSZMP wystąpiła do młodzie źy szkolnej, studentów i Jun ków hufców OHP z aPele™ wzywającym ich do powsze^ nego i masowego udziału akcji pomocy rolnictwu, sprawnym i terminowym . konaniu jesiennych Prac ™ lowych.Jest to najlepsza okazja - podkreśla apel — d° w\‘wa nia się obywatelską p0 mU wobec realizacji wyżywienia Vafodu °pienuni ne^o w uchwa-e a.v r KC PZPR. Praca będzie konkretna wychodząca nanrzeciw jącym potrzebom, ud lanu młodych w rozspołeczno-gospodarczego woju kraju. .Według oceny . orfrani’Za^ rów zbliżającej się a* ■' sienią na polach wca y ^0|0 3 u pracować pędzie ĆW650 000 dziewcząt 1 — uczniów najstarszy njch szkół podstawowych.J i zawodowych, słuchaczy szych uczelni. Razem ^chO' kami stacjonarnych zatrUd- dzĄcych hufców u 1 ^stwO' nieni oni zostaną W P inych, wych gosDodarstwacn v h, snółdzielmach pro u go- kółkach spodarzy indy widu
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O dynamiczny rozwój budownictwa socjalistycznego! 
o wyższą jakość pracy i warunków życia narodu !

realizacja programu
VI ZJAZDU PZPRVI Zjazd wyszedł z założe­nia, iż systematyczny wzrost poziomu życia społeczeństwa stanowi naczelne zadanie poli­tyki społeczno-gospodarczej. Ta koncepcja rozwojowa zy­skała poparcie najszerszych kręgów społecznych i sprawi­ła, że założenia programu VI Zjazdu na lata 1971—1975 zo­stały we wszystkich dziedzi­nach życia skorygowane wzwyż i przekroczone w pro­cesie realizacji. Dotyczy to w szczególności sprawy najważ­niejszej — wydatnej popra­wy materialnych i kultural­nych warunków życia ludzi pracy i ich rodzin.VI Zjazd wytyczył zadanie osiągnięcia w ciągu pięciolecia 17—18 procent wzrostu śred­niej płacy realnej w gospodar­ce uspołecznionej. Zadanie to zostało poważnie przekroczo­ne. Średnia płaca w gospodar­ce uspołecznionej, która w 1970 roku wynosiła 2.235 zł — w 1975 roku osiągnie ok. 3.500 zł. 70 procent przyrostu płac na­stąpiło w wyniku opłacenia wyższej wydajności pracy, awansów i przeszeregowań; podwyżkami płac w ramach regulacji objęto przeszło 11 min pracowników gospodarki uspołecznionej.Od stycznia 1976 roku wszy­scy pracownicy gospodarki u- społecznionej otrzymywać bę­dą płace bez potrącania po­datku od wynagrodzeń i skła­dek na cele emerytalne.Dzięki polityce utrzymania w latach 1971—1975 cen pod­stawowych artykułów żyw­nościowych na niezmiennym poziomie, koszty utrzymania wzrastały jedynie w grani­cach 2—3 procent średnio rocz nie. W rezultacie siła nabyw­cza ludności zwiększyła się w stopniu przewyższającym w sposób zasadniczy poprzednie pięciolecia.Dostawy towarów na rynek wzrosły w ciągu pięciolecia o ponad 79 procent wobec 41 procent zakładanych w uchwa k VI Zjazdu.Znacznie poprawiło się wy- żywiehie ludności. W latach 1971—1975 spożycie mięsa i przetworów mięsnych, które zgodnie z uchwałą zjazdową miało powiększyć się o 7,5— kg na 1 mieszkańca, wzro- s’° o 17 kg. Nakłady na rol- ructwo były o 54 mld zł więk- sze od założeń planu pięciolet- nmgo, a nakłady na rozwój Przemysłu spożywczego wy- mosły w Jatach 1971—1975 Przeszło 90 mld zł, tj. tyle, ile Wydatkowano na ten cel w c>agu poprzednich 25 lat.W latach 1971—1975 prze­prowadzono doniosłe reformy cJalne m. in. zrównano Prawnienia pracowników fi- s^nyc^ * umysłowych do za~ °w chorobowych, znacznie i Zszer^ono pomoc dla matki °bjQto pełną bez- p 0Pieką zdrowotną lud- knn^ rolnicz3- Rozpoczęto i $H,/nuowano Proces zwięk- ’ ’a czasu wolnego od oracy. szm “chwałach VI Zjazdu ro?^0 . nacisk położono na kani^Zan’e nroblemu miesz- °k i zbudowanychSOnnn mieszkań tj. o w, więcej niż zakładano w pil VI Zjazdu. Nastą-postep w rozwoju Dpown 1C\Wa indywidualnego. ba2v Cześnienie i rozwiniecie twa ?rzemysłowej budownic- sze; n Warza przesłanki szyb- warunków miesz taCh yca w nadchodzących la tnalciady na rozwój i komn^C, mieszkaniowego ■l ^Id^} eg0 P^ekroczą ok. dla służb 3 na budownictwo *5cznej -y 2drowia, opieki spo Ponad ii kultury fizycznej o Pu n;n„. mld zł założenia pla c^gu n; .narodowy wzrósł w >obPec3g lat 0 62 procent Wch , procent zakła-Pro^j^Shwałach VI Zjaz’ proc^0'5 przemysłowa — rolna nt' g^°balna p^oduk- Wnh ~~ 0 blisko 27 pro- 1 Procent p]anawanych 19~
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Szczególnie duży, bo wyno­szący ponad 60 procent był wzrost wartości majątku trwa­łego w przemyśle. Wdrożono wiele rozwiązań konstrukcyj­nych i technologicznych na światowym poziomie. W opar­ciu o aktywną politykę zakupu licencji dokonano rozbudowy i gruntownej modernizacji wie­lu przemysłów.Stwarzająca korzystne wa­runki rozwoju rolnictwa poli­tyka państwa oraz zwiększone dostawy środków produkcji u- możliwiły wydatny postęp w intensyfikacji produkcji rol­nej i wykorzystaniu rezerw produkcyjnych.Jednym z istotnych czynni­ków przyspieszenia wzrostu gospodarczego i lepszego zaspo kojenia potrzeb społecznych stał się handel i współpraca gospodarcza z zagranicą.Wielkie znaczenie miał dy­namiczny rozwój stosunków gospodarczych z ZSRR i in­nymi krajamii socjalistyczny­mi. Kraj nasz staje się rów­nież coraz bardziej cenionym partnerem w stosunkach gos­podarczych z rozwiniętymi kra jami kapitalistycznymi.Nakłady inwestycyjne wy­niosły w obecnym pięcioleciu ponad 1.900 mld złotych, to jest o 450 mld więcej niż przy .jęto w uchwale VI Zjazdu i o 900 mld zł więcej niż w la­tach 1966—1970. Dokonano row nocześnie dużego postępu w dziedzinie unowocześnienia i zwiększenia efektywność} sa­mego procesu inwestowania, przedterminowo uruchomiono wiele obiektów przemysło­wych.Równolegle z realizacją bie żących zadań trwały prace nad długofalową perspektywą rcz woju całego kraju i poszcze­gólnych ważnych dziedzin ży­cia społeczno-ekonomicznego. Powstały m. in.: projekt pers pektywicznego planu roz­woju społeczno - gospodar­czego oraz plan prze­strzennego zagospodarowa­nia kraju od 1990 roku, pro­gramy: mieszkaniowy, wyży­wienia narodu i rozwoju rol­nictwa, rozwoju oświaty j kul tury, ochrony zdrowia i opie­ki społecznej, rozwoju usług. Osiągnięcie i przekroczenie wszystkich podstawowych ce­lów, nakreślonych przez VI Zjazd jest dobitnym świadec­twem wysokich walorów socja listycznego społeczeństwa i socjalistycznej gospodarki, po twierdzeniem słuszności polity ki partii. Osiągnięty dorobek nie może jednak przesłaniać braków i niedociągnięć, które wymagają aktywnego przeciw działania.W procesie realizacji progra mu VI Zjazdu umocniła się nasza partia, wzrósł poziom ideowy J organizacyjny jej sze regów.Zainicjowano i przekształć© no w stałą praktykę formy bezpośredniej więzi instancji partyjnych i władz państwo­wych z ludźmi pracy, utrwalo no zasady konsultowania do­niosłych decyzji partyjnych ze społeczeństwem.Głównym źródłem osiągnięć ostatnich lat jest aktywna po­stawa ogółu ludzi pracy, po- prc:e. jakiego polityce partii udzieliła klasa robotnicza.Pogłębiła sic moralno-poli- tyczna jedność narodu i u- mocnione zostało socjalistycz­ne państwo.
CFLE I ZADANIA ROZWOJU 

SPOŁECZNO ■ EKONOMICZNEGO
Budowa rozwiniętego spo­

łeczeństwa socjalistycznego.Kraj nasz wstąpił w nowy etap hiistorycznego rozwoju, podejmując stopniowo zadania budowy rozwiniętego społe­czeństwa socjalistycznego. Bę­dzie to społeczeństwo ży- jące dostatnio i kulturalnie, urzeczywistniające zasady so­cjalistycznej sprawiedliwości.W tworzeniu i realizacji pro gramu budowy rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego, PZPR kieruje się wskazania­mi marksizmu-leninizmu.Głównym zadaniem w nad­

chodzących latach należy uczy nić wszechstronne podnoszenie jakości pracy i warunków ży cia naszego narodu.
Cele społeczne i gospodarcze 

przyszłego pięciolecia:W latach 1976—1980 będzie kontynuowana i rozwijana strategia społeczno-gospodar­cza otwarta wobec potrzeb spo łecznych, a zarazem sprzyjają ca inicjatywie, aktywności i drdałalności nowatorskiej.Wzrost stopy życiowej znaj dzie odzwierciedlenie przede wszystkim w dalszym wzroś­cie realnych dochodów ludno­ści. Wzrost średnich płac re­alnych (w stosunku do roku 1975) wyniesie w 1980 r. 16—18 procent. W podobnym stop­niu wzrosną dochody pienięż­ne ludności rolniczej. Nastąpi również dalszy wzrost płac najniższych.Kontynuowany będzie pro­gram rozwoju świadczeń spo­łecznych. Podstawowym zada niem będzie zapewnienie dal­szego wzrostu spożycia i po­prawa jego struktury, wzbega cenie i unowocześnienie asor­tymentu towarów, rozszerze­nie i podniesienie jakości u- sług.Sprzedaż towarów dla lud­ności wzrośnie w 1980 roku o 42—45 procent, a usług o 57— 60 procent w stosunku do 1975 roku. Konsekwentnie re­alizowany będzie program dal szej poprawy struktury kon­sumpcji. Realizacja progra­mu żywnościowego jest jed­nym z najważniejszych zadań w dziedzinie poprawy warun­ków życia społeczeństwa.Do podstawowych celów spo łecznych w latach 1976—1980 należeć będzie dalsza wydat­na poprawa sytuacji mieszka­niowej- ludności. W dziesięcio­leciu 1971—1980 zakłada się zbudowanie 2 650 000-miesz­kań wobec 1 696 000 w latach 1961—1970.Na lata 1976—1980 przypad- nie 1 525 000 mieszkań. Szyb­ciej rozwiiać się będzie budów nictwo domów jednorodzin­nych.Szczególnego znaczenia ns- bierze w latach 1976—1980 ra­cjonalna gospodarka czasem pracy. Efektywnemu jego wy korzystaniu sprzyjać powińna poprawa organizacji pracy. Po stęp w tej dziedzinie pozwoli na utrwalenie i kontynuowa­nie rozpoczętego procesu skra cania (w różnych formach) czasu pracy.System zasiłków chorobo­wych zapewnia wszystkim pra cującym rekompensatę zarob­ków w przypadku niemożliwo ścii wykonywania obowiązków zawodowych, na skutek choro by czy też wypadków loso­wych. Uprawnienia te nie mo gą być jednak nadużywane z uszczerbkiem dla produkcji i interesów ogółu ludzi pracy.Osiągnięcie założonych ce­lów polityki! społecznej i gos­podarczej wymagać będzie wzrostu dochodu narodowego i wytworzonego o 40—42 pro­cent. Warunkiem tego są: dal szy wzrost produkcji materiał nej i wydatna poprawa efek­tywności gospodarowania. Klu czowe znaczenie ma racjonal­ne gospodarowanie pracą lu­dzką.Napływ nowych rąk do pra cy będzie w latach 1976—1980 o blisko 1 milion mniejszy niż w latach 1971—1975. Je­dnocześnie wzrastać będą kwa lifikacie zawodowe pracowni­ków. Oznacza to potrzebę dal szej racjonalizacji zatrudnie­nia i przyspieszenia wzrostu wydajności pracy. Jej udział we wzroście produkcji prze­mysłowej powinien przekro­czyć 90 procent; a w budow­nictwie osiągnąć 100 procent.Doniosłym zadaniem jest u- macnianie ogólnej dyscypliny społecznej i dyscyplihy oracy. Skuteczniej trzeba zwalczać nieróbstwo, złą pracę, bume- lanctwo.Poprawę efektywności gos­podarowania powinno zapew­nić dalsze doskonalenie metod 

planowania, kierowania i za­rządzania.Należy doskonalić politykę kształtowania cen artykułów rynkowych, tak aby tworzyły one bodźce wzbogacania ryn­ku.W interesie społeczeństwa rozwijany będzie system kon­troli cen. Zasady ich ustalania i kontroli podporządkowane bę dą zapewnieniu zakładanego wzrostu płac realnych.
Rozwój przemysłu, budowni­

ctwa, transportu i handlu.Produkcja przemysłowa w roku 1980 będzie o 48—50 pro­cent wyższa niż w 1975 r. kon­tynuowana będzie polityka ra­cjonalnego wykorzystania za­sobów surowcowych, np. wy­dobycie węgla kamiennego w 1980 r wyniesie ponad 200 min ton. produkcja energii 132 mld kWh, a produkcja stali około 22 min ton.W latach 1976—1980 należy uczynić obniżkę materiało­chłonności produkcji, ważnym czynnikiem wzrostu dochodu narodowego.Do szczególnie ważnych za­dań przyszłego 5-lecia zalicza sie poprawę jakości produkcji, dalszą rozbudowę i moderniza­cje transportu.Przyspieszyć należy rozwój usług telekomunikacyjnych, w szczególności zwiększyć o 400— 450 000 liczbę, abonentów tele­fonicznych.Szybki wzrost eksportu staje sie naczelnym zadaniem lat 1976—1980. Powinien on wzra­stać w tempie wyprzedzającym wzrost produkcji przemysło­wej. W tym celu trzeba roz­wijać te dziedziny przemysłu, które już stanowią polska sne- cialność. Rosnące znaczenie dla dalszego społeczno-gospodar­czego rozwoju kraju mieć bę­dzie pogłębianie socjalistycznej integracji gospodarczej w ra­mach RWPG.Szczególne miejsce we współ pracy Polski z zagranica zaj­mować bedzie nadal współpra­ca ze Związkiem Radzieckim i wspólne rozwiązywanie złożo­nych problemów surowcowych.
Gospodarka żywnościowa 

i rolnictwo.Podstawowe znaczenie dla realizacji społecznych i ekono­micznych celów polityki par­tii ma rozwój gospodarki żyw­nościowej, który powinien za­pewnić w przyszłym pięciole­ciu wzrost dostaw artykułów żywnościowych na rynek o 35—37 procent.Globalna produkcja rolnicza powinna w latach 1976—1980 wzrosnąć o 15—16 procent, w tym produkcja zwierzęca o 16—18 procent. Węzłowym pro blemem jest przyspieszenie produkcji zbóż i pasz gospo­darskich.Pogłowie bydła powinno osiągnąć w 1980 r. ok. 14,7—15 min sztuk, a trzody chlewnej 23—23.5 min sztuk. W okresie do 1980 roku rolnictwo otrzy-, ma zwiększone ilości środków produkcji.Kontynuowana będzie i roz­wijana polityka rolna wyty­czona na VI Zjeździe, która zapewnia stały wzrost produk­cji rolniczej i sprzyja stonnio- wym przeobrażeniom społecz­nym na wsi. Jej rezultatem jest dalsze umocnienie sojuszu robotniczo-chłopskiego, stano­wiącego fundamentalna zasa­dę polityki naszej partii.Istotnym zadaniem polityki rolnej jest stała troska o wła­ściwe wykorzystanie ziemi w produkcji rolnej i jej ochrona przed nadmiernym zajmowa­niem na inne cele. Systema­tycznie należy doskonalić sy­stem oświaty rolniczej, stwa­rzać młodzieży perspektywę awansu zawodowego w rolnic­twie. Istotnym czynnikiem po­stępu społeczno-gospodarczego na wsi jest też poprawa wa­runków życia i pracy ludności wiejskiej.
Rozwój oświaty, nauki i 

kultury.Do podstawowych celów stra tegii społeczno-gospodarczego rozwoju kraju należy dalsze podnoszenie poziomu wiedzy, 

kwalifikacji i umiejętności lu­dzi, rozwój nauki oraz zaspo­kajanie potrzeb kulturalnych społeczeństwa. Zwiększają się m. in. zadania szkoły i jej rola w kształtowaniu i wychowaniu dzieci i młodzieży. W przy­szłym pięcioleciu należy rozpo cząć -wdrażanie dziesięciolet­niej szkoły średniej. Równo­cześnie należy upowszechniać przedszkola i inne formy wy­chowania przedszkolnegoW szkołach wyższych głów­ne wysiłki skupić należy na podniesieniu poziomu kształ­cenia studentów i badań nau­kowych, na doskonaleniu współpracy uczelni z gospo­darką.Szczególnie ważne zadania mają do spełnienia nauki spo­łeczne i humanistyczne, rozwi­jane w ścisłym związku z pra­cą teoretyczną i ideowo-wy- chowawczą partii.Głównym zadaniem nauki i techniki jest udział w rozwo­ju, unowocześnianiu i stałym doskonaleniu produkcji ma­terialnej. Równocześnie nie­zbędne jest podniesienie chłoń ności gospodarki na postęp na­ukowo-techniczny.Rozwój prac badawczo-roz­wojowych powinien opierać się przede wszystkim na sys­temie programów rządowych i problemów węzłowych uzu­pełnianych problemami resor towymi. Rozwój badań na­ukowych wymaga dalszej in­tensyfikacji i ciągłego podno­szenia efektywności współpra­cy naukowej i technicznej z zagranicą.Partia zawsze przywiązy­wała i przywiązuje wielką wagę do rozwoju kultury i jej roli w życiu narodu. Partia jest żywotnie zainteresowana w tym, aby- twórcy kultury trafiali do coraz bogatszej duchowo i coraz bardziej wy magajacej rzeszy milionów czytelników, widzów, słucha­czy. Partia i państwo nadal będą wspierać rozwój twór­czości i zapewniać odpowied­nie warunki pracy środowisk twórczych oraz popierać roz­wój społecznego ruchu kultu­ralnego.
Bilans dziesięciolecia.Urzeczywistnienie założeń rozwoju społeczno-gospodar­czego kraju w następnym pię cioleciu przesądzi o postępie i dynamice rozwoju Polski w skali całego dziesięciolecia 1971—1980.Realizacja programu socja­listycznego rozwoju Polski w latach 1971—1980 wymagać będzie wielkich wysiłków wszystkich ludzi pracy — ro botników, chłopów, inteligen­ci!. Jest to program ambitna i trudny, ale realny. Jest to zarazem program otwarty. Bu dujemy go na solidnych funda mentach ustrojowych, mate­rialnych i ideowo-moralnych. Mamy prawo patrzeć w przy szłość z optymizmem i prze­konaniem, że droga którą idzie my jest słuszna.

ROZWÓJ PAŃSTWA ' 
LUDOWEGO I DEMOKRACJI

SOCJALISTYCZNEJ, 
KSZTAŁTOWANIE POSTAW

OBYWATELSKICHPartia będzie nadal umac­niać Front Jedności Narodu — wspólną platformę działa­nia partyjnych i bezpartyj­nych w pracy dla socjalistycz nej ojczyzny oraz polityczną podstawę tego frontu — współ pracę i współdziałanie PZPR, ZSL i SD.Partia będzie nadal rozwija ła praktykę konsultowania z ludźmi pracy, ważnych decy­zji i problemów polityki spo­łeczno-ekonomicznej.Ważną przesłankę rozwoju demokracji socjalistycznej sta nowi umacnianie aktywności Sejmu Polskiej Rzeczypospoli tej Ludowej i rad narodo­wych.Zmiany społeczno-ekonomi­czne, które zaszły i zachodzą nadal w naszym kraju, wy­magają konstytucyjnego okrę­cania oraz utrwalania. Nale­ży potwierdzić w konstytucji 

historyczny fakt, że FI; jest państwem socjalistyc, nym, a kierowniczą siłą j<' PZPR.Na obecnym etapie rozwo; umacniają się i zyskują / znaczeniu organizatorsko-gc podarcze i. wychowawczo-kuj turalne funkcje państwa. Du, 1 znaczenie dla dalszego rozvj > ju naszego państwa i praw; dłowej realizacji jego zada,1 ma stałe doskonalenie pra<; rządu. Wysunięty na VII Plj i num KC PZPR postulat: „pf tia kieruje, rząd rządzi” st> ) się codzienną praktyką życ; politycznego naszego kraju.Podstawową zasadą życia i? litycznego jest konstytucyjr' ; zasada równości wszystkie obywateli. Dążeniem partii je:. i zaangażowanie w pracy di Polski całego twórczego pc | tencjału narodu, wszystkie obywateli niezależnie od ic; przynależności partyjnej.Realizując zasadę rozdziali Kościoła od Państwa i kontjj miując dobrą tradycję tolera cii. władze państwowe snrz^' jają umacnianiu jedność r^szystkich Polaków w interc sie socjalistycznej ojczyzny.
WALKA O UTRWALENIE 

POKOJU, O UMOCNIENIE 
MIĘDZYNARODOWYCH

POZYCJI SOCJALIZMUOstatnie lata przyniosły da sze umocnienie pozycji Polsk ' w świecie. Kraj nasz wno% : istotny wkład do procesu od prężenia. Utrwalając równo p,> cześnie swój autorytet na ar ’ nie międzynarodowej.Kluczowe znaczenie ma da sze pogłębienie przyjaźni, so juszu i współpracy ze Związ' kiem Radzieckim, stanowią jedną z podstawowych rękoj i mi dalszego rozwoju socjali-i stycznej Polski.Współpraca państw socjalD stycznych w ramach RWPC; ' dynamizuje gospodarkę wszy stkich krajów członkowskich} program integracji socjalisty-, cznej jest pomyślnie wypełniał ny i stale wzbogacany. Poli-} , tyczno-obronny sojusz Układu! , Warszawskiego stanowi gwa-' , rancję bezpieczeństwa krajów socjalistycznych, główny ośro dek koordynacji działalność} J bratnich krajów w polityce zai j J granicznej oraz decydujący1!' czynnik pokoju w Europie, d ’Umacnianie i doskonalenie! . współdziałania w sferze poli­tyki, gospodarki i obronności1 ( — jest naczelnym zadaniem , wszystkich bratnich partii.Partia przywiązuje wielkie } znaczenie do umacniania jed- < L ności międzynarodowego ru­chu komunistycznego i całego j światowego frontu sił anty- imperialistycznych. Doniosłe znaczenie ma pomyślny prze­bieg przygotowań do konferen cji partii komunistycznych i ( robotniczych Europy. Nasza partia podziela opinię, iż doj­rzewa potrzeba przygotowania 1 nowei Światowej Narady Ru­chu Komunistycznego. PZPR popiera rozwój kontaktów miedzy partiami ruchu komu- 1 nistycznego, a partiami socia- ; listycznymi, socjaldemokratv- i cznymi i innymi ugrupowania mi demokratycznymi.W rezultacie wysiłków państw socjalistycznych, od­prężenie stało się dominują­cą tendencją we wsoół_ czesnej sytuacji między­narodowej. Obok realistycz­nych tendencii w życiu poli­tycznym krajów kapitalistycz nych — czynne są jednak na­dal siły nrzeciwne odprężeniu. Siłom zimnej wojnv udziela noparcia maoistowrskie kierów nictwo chińskie, które aktyw nie występni© nrzeciwko inte resom socialistycznei wspól­noty i procesowi odprężenia w świecie.Rezultaty Konferencji Bez- nieczeństwa i Współpracv w Euronie stworzyły przesłanki nełnej realizacji zasad poko­jowego współistnienia na na­szym kontynencie i uczynie­nia procesu odni-eżenia nie­odwracalnym. Wymaga to peł
Dokończenie na str. 6

STRONA

GŁOS - 6/7 IX 1975



lastyka współczesna

Niepokoje 
i odpowiedzialnośćg^zisiejsza sztuka wymaga | J od odbiorcy przygoto­wania intelektualnego.?st trudna i przez to niekiedy ydaje się — bałamutna. Dla ■spółczesnych zresztą sztuka h czasu często bywała „nie ; h”. Nim utwory Mickiewi- a trafiły do programów kół podstawowych, nim o- -azy van Gogha. Picassa po- Wielone w milionach repro- j ikcji zawisły w wiejskich | ubach — były celem namięt , fch ataków, nienawiści ręcz.

!. Szczególnie sztuki plastycz- | ? wywołują tak gwałtowne e- , ■ ocje. Może z racji ich pozor |hj dostępności wizualnej? ; awet ludzie skądinąd znani ||- swej tolerancji, przed wsoół pesnym obrazem, rzeźbą za- ■hrzają się: „Nic z tych bono- azów nie rozumiem”.Istnieje więc rozziew mię- ||:y twórcą a odbiorcą. A z O-ugiej strony — niespotyka- p dotąd eksplozja talentów imorodnych. Tramwajarze, ^nerytowane nauczycielki, Isięgowi. Każdy uzdolniony Howiek może dzisiaj namalo ać obraz, z korzeni leśnych ^kształtować rzeźbę... Wysta­wiane, nawet w galeriach do- rć atrakcyjnych, obrazy owe ^rzeźby cieszą się większym ®!ek>dy zainteresowaniem niż ; ziela profesjonalistów. Są
Zabytkowa 

rzeźba

Ponad 3 tysiące lat liczy zna- » 
leziona w Zengezur (Armeń- ] 
ska SRR) kamienna rzeźba 
bożka o pięciu twarzach. Po 
zakończeniu badań archeolo­
gicznych rzeźba (na zdjęciu) 
przekazana została do mu­
zeum w pobliskim mieście 

Goris.
CAF — TASS 

wiwm m iarm■   u iib t—i—twe

przecież zrozumiałe. Ten wia­traczek, kwiatki, ten domek, który się poprzednio samemu widziało. To bardzo dobrze, że ludzie w nawale’ spraw dnia codziennego znajdują czas na grę wyobraźni...Wszakże autentyczna sztuka współczesna idzie innymi to­rami niż „twórczość niedziel­na”. Szuka uparcie nowych własnych środków wyrazu. Jest zmienna, pulsująca jak życie, które chce wyrażać lub — kreować.Tym większa więc odpowie dzialność twórców, jeśli w tym poszukiwaniu istoty sprawy często sami na sie bie tylko są zdani.Refleksje te nasuwają się właśnie teraz, w okresie mie­sięcy letnich, kiedy tradycją środowisk plastycznych stały się wyjazdy na plenery. Współ ny pobyt w malowniczej miej soowości, tworzenie dzieł pla­stycznych zainspirowanych o- taczającym pięknem...Wszakże — twórczość jest sprawą wnętrza człowieka. Jest — w złożonej relacji z otaczającym go światem — ka tegorią myślenia artysty. To­też współcześni twórcy zbie­rają się coraz częściej nie ty­le nawet na wspólne malowa­nie, co na rodzaj sympozjonów, dyskusji. Najbardziej znane z tych spotkań-dyskusji są ple­nery w Osiekach w Koszaliń­skiem.Poznańskie środowisko pla­styczne ma wieloletnie, war­tościowe osiągnięcia w orga­nizacji plenerów, stawianych często za wzór innym okrę­gom. Wydaje się wszakże, że najbardziej płodne, wartościo­we myślowo są tu organizowa ne od lat trzech — Ogólnopol skie Spotkania Młodych Twór ców.Ogromna w tym zasługa poznańskiej uczelni plastycz­nej. Kierowana przez Stani­sława Tei!ssyre’a, skupiająca świetnych artystów i pedago­gów, Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych, przysporzyła Poznaniowi, sztu cc polskiej wielu młodych, ay namicznych twórców. Poje­dynczych, wybitnych artys­tów plastyków w Poznaniu nie brakowało, ale eksplozja ta­lentów na taką skalę, jest ewenementem w życiu arty­stycznym naszego miasta. Wie ' lu z tych młodych jest iuż zresztą pracownikami nauko­wymi poznańskiej PWSSP.

W jatach siedemdziesiątych do głosu w sztuce polskiej do szła nowa generacja. Gwałtów nie, bez żadnego kamuflażu mówiąca o co jej w życiu, w twórczości chodzi. Ci młodzi zdominowali kolejne ogólno­polskie przeglądy plastyki. Mło de poznańskie środowisko pla styczne, w dużej już mierze c- kreślające oblicze artystyczne miasta, ma też w tym swój u- dział.W roku 1973 miejscem Ogól­nopolskich Spotkań Młodych Twórców był Konin, w 1974 — Mikorzyn k. Konina, wre­szcie w 1975 — Karpicko k. Wolsztyna. Niestrudzonym ani matorem Spotkań jest Wło­dzimierz Dudkowiak.Właśnie w Karpicku mia­łem możność uczestniczyć w dyskusji nad twórczością An­drzeja Załeckiego. Młody ten artysta, urodzony w 1948 roku, w 1974 ukończył PWSSP w Poznaniu, gdzie w tej chwili jest asystentem.W długim baraku nad je­ziorem, dawnej stołówce ośrod ka wypoczynkowego, odbywał się wernilsaż. Na ścianie — drzeworyty, rysunki. Przy sto le — malarze, rzeźbiarze, gra­ficy z całej Polski.Wcześniejsza wystawa ry­sunków Załeckiego w poznań skim „Empiku” przeszła tro­chę niepostrzeżenie. A przecież jego rysunki, liryczne, a zara zem bardzo drapieżne, przejmu jąco pokazujące ludzi zagubio nych, wywierają wielkie wra żenie.Twórczość każdego artysty jest sorawą ogromnie intym­ną. Ale równocześnie potrze­buje on bardzo — oceny dru­giego człowieka: jakie to jest, jaka ma wartość.W tamten wieczór sierpnio­wy w Karoicku, zebrani ak­ceptując całość propozycji Za­łeckiego — byli równocześnie bezlitośni. Każdy detal, każde uchybienie zauważali. „Bo przecież musimy sobie wszy­stko powiedzieć szczerze, do końca”. I w trakcie wymiany zdań o konkretnei wystawie ta do późnych godzin nocnvch trwa ja ca rozmowa zaczęła bvć dyskusja o sprawach najistot niejszych. O roli współczes­nej sztuki, jej znaczeniu, o jej społecznym odbiorze. O tra­dycji i współczesności, o miej scu Polski w pejzażu dzisiej­szej sztuki światowej.Rozmów takich, pełnych nie nokoju i nani'ęcia w Karpicku było — trudno wymienić ile...
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Warszawskie 
Stegny

Z każdym rokiem Warszawa 
wzbogaca się o nowoczesne 
kompleksy bloków mieszkal­
nych. Jeszcze nie tak dawno 
mówiono o projektach nowe­
go osiedla Stegny, a dzisiaj 
(na zdjęciu) mieszkają tu już 

tysiące warszawiaków.
CAF — fot. — Szyperko

Przed artystycznym sezonem

Poczynając od Kordiana
Za parę dni teatry nasze znowu po wa­kacyjnej przerwie otworzą swe podwo­je. W niektórych na przykład, w przy­gotowującym się do swego wielkiego jubile­uszu TEATRZE POLSKIM w Poznaniu, nor­malna praca rozpoczęła się już w pierwszych dniach sierpnia. Dyrektor Roman Kordziński przygotowuje na uroczyste obchody 100-lecia najstarszego obecnie w Polsce teatru, legity­mującego się nieprzerwaną, z wyjątkiem lat obu wojen, działalnością związaną z tym sa­mym miejscem i gmachem, dwie premiery: wznowienie głośnego przed laty i nagrodzo­nego na Kaliskich Spotkaniach Teatralnych ..Kordiana’’ (premiera 28 września, reżyseria Roman Kordziński, scenografia Henryk Re- gimowicz) oraz nową inscenizację, nie wysta­wianego w Poznaniu od czasów głośnej pre­miery Byrskich w 1958 r. „Wesela” Stanisła­wa Wyspiańskiego (premiera 27 września, re­żyseria — Roman Kordziński, scenografia — Zbigniew Bednarowicz).Poza tym na repertuar jubileuszowego se­zonu złożą się jeszcze następujące pozycje: „Operetka” Witolda Gombrowicza w reżyse­rii Macieja Prusa i scenografii Zofii Wier- chowicz, nowa sztuka Jarosława Rymkiewi­cza „Ułani”, „Derby w pałacu” Jarosława Abramowa. „Czapa” Janusza Krasińskiego. „Chłopcy” Stanisława Grochowiaka oraz „Pa­sja i potępienie doktora Fausta” Jerzego S. Si­ty. Brana pod uwagę jest również możliwość wystawienia „Narkomanów” Ireneusza Ire- dyńskiego lub „Misji” Henryka Bardijewskie- go. W tym roku Teatr Polski zdecydował się bowiem wyłącznie na repertuar polski, a przy tym w przeważającej mierze współczesny.W TEATRZE NOWYM sezon zainauguruje przygotowana jeszcze przed wakacjami pre­miera sztuki Stanisława Ignacego Witkie­wicza „Oni” w reżyserii Izabelli Cywiń­skiej i scenografii Kazimierza Wiśniaka. Na następną premierę nie powinniśmy długo czekać, gdyż jeszcae w październiku, pod nieobecność dyr. Cywińskiej, która prze­bywać bedzie w USA, Janusz Nyczak ma zrealizować komedię Carlo Goldonie­go „Awantura w Chioggi”. Dyrektor Iza­bella Cywińska zapowiada dalej wysta­wienie ..Prometeusza skowanego” Ajschylosa, ..Żołnierza Królowej Madagaskaru” Dobrzyń­skiego w reż. Jerzego Grzegorzewskiego lub „Żołnierza Samochwała” Plauta, a także nie­znanej jeszcze z tvtułu sztuki, która wyreży­serować ma współpracujący z tym teatrem nasz wybitny choreograf. Conrad DrzewieckiDla POZNAŃSKIEGO TEATRU LALKI 

i AKTORA bieżący sezon upłynie zapewne pod znakiem zbliżającej się nrzeprowadzki z „Olimpii” do nowej siedziby w Pałacu Kul­tury. Teatr ten zainauguruje sezon przygoto­waną wspólnie z zaprzyjaźnionymi scenami

lalek w Hradec Kralove oraz Bańskiej By­strzycy, realizacją „Janosika”. Składać się ona będzie z trzech części, przy czym każda z nich przygotowana została przez innych realiza­torów. Tekst do polskiej wersji „Janosika” napisała Krystyna Miłobędzka. Reżyserem polskiego „Janosika” jest Wojciech Wieczor­kiewicz, a scenografem Leokadia Serafino- wicz. Kontynuacją zapoczątkowanego insceni" racjami opery dziecięcej „O Kasi co gąski zgubiła” oraz „Lajkonika” nurtu poszukiwań folklorystycznych będzie również następna pozycja repertuarowa „Marcinka” — „Ko­ziołki” Tadeusza Kraszewskiego z muzyką Jerzego Kurczewskiego.W TEATRZE im. W. BOGUSŁAWSKIEGO w KALISZU sezon zainauguruje 21 września premiera „Lasu” Aleksandra Ostrowskiego w reżyserii Laco Adamika i scenografii Wojcie­cha Majdy. Następną pozycją w repertuarze tej sceny będzie przygotowywana z myślą o katowickim festiwalu dramaturgii krajów socjalistycznych, sztuka pisarki z NRD. Leny Foellbach „Stare drzewa” w reżyserii Bogda­na Augustyniaka. Teatr kaliski otrzymał i”' od organizatorów imienne zaproszenie na ten festiwal. Z kolei dyr. Andrzej Wanat zamie­rza wystawić dawno nie graną na naszych scenach sztukę Friedricha Durrenmatta ..Ro- mulus Wielki”, w roli tytułowej z Tadeuszem Wojtychem który zdecydował się zaangażo­wać do teatru kaliskiego.Na repertuar sezonu złoży się ponadto sztu­ka Jerzego Szaniawskiego „Papierowy kocha­nek”, .Wiśniowy sad” Antoniego Czechowa, „Kwiaty polskie” Juliana Tuwima oraz po­zycja adresowana do widzów dziecięcych, przypuszczalnie „Nowe szaty króla”. W tym sezonie Teatr im. W. Bogusławskiego zamie­rza również wystawić Wyspiańskiego. — Wy­bór padł na „Warszawiankę” oraz „Sędziów” prezentowanych w ramach jednego spektaklu. Przypuszczalnie w tym jeszcze sezonie uru­chomiona zostanie w teatrze kaliskim druga, mała scena.
W TEATRZE im. A. FREDRY w GNIEŹNIE sezon 1975/76 otworzy Szekspirowska „Burza” w reżyserii Wojciecha Boratyńskiego oraz sce­nografii Jana Polewki. W planach repertua­rowych sezonu znalazły sie dwie nolskie sztu­ki współczesne: „Nie ma konia dla Maryny” Haliny Dobrowolskiej oraz „Jutro piątek od samego rana” Grońskiego, dwie klasyczne ko­medie: fredrowskie: ..Śluby panieńsk?e” oraz „Sługa dwóch panów” Carla Goldoniego, a także dwie obce sztuki współczesne: ..Ko­niec karnawału” Józefa Topoli oraz ..Aneg­doty prowincjonalne” Wamoiłowa. Rozpatry­wana jest również w Gnieźnie możliwość wy­stawienia Wyspiańskiego. Bv*by to dramat historyczny „Bolesław Śmiały”, (ob)

Kreator odbierał defila dy herostatów. Maszy ny sunęły ośmioma kolumnami, błyszczą­ce, wspaniałe, zahar­towane w wielu zwycięskich bitwach prowadzonych na In nych Planetach z odwieczny­mi wrogami ludzi.— Dobre, piękne herostaty — powiedział do mikrofonu Kreator.— Niegdyś — odezwał się syn Kreatora i jego następca — niegdyś człowiek-myśliwy mówił do sfory ogarów: „Dob re, piekne psy”.— Słusznie, tak mówił czło wiek, dobrze znasz historię, ale psy wyginęły i maszyny stały gię najlepszymi i najwier nięjszymi przyjaciółmi ludzi, potem konstruktorzy zaprogra mowali w maszynach bohater stwo i tak powstały zastępy herostatów. Z ich pomocą roz szerzamy naszą przestrzeń ży­ciową w Kosmosie. Kreator się zamyślił. Ostatnią kolumna maszyn zamigotała reflektora mi, herostaty pozdrowiły Kre atora chóralnym „Ave Kre­ator!” i zatoczywszy szeroki łuk poczęły znikać w bramach ko­szar.— Przejdźmy teraz do zam ku — powiedział Mistrz Cere monii. Kreator otoczony świ­tą zszedł z trybuny. Stanęli na ruchomym chodniku, który przeniósł wszystkich na dzie­dziniec zamkowy.— Zą mało ruchu, stanowczo za mało ruchu — utyskiwał 
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Pierwszy Adiutant Kreatora. Spójrzcie na mnie, a zobaczy cie siebie. Grubas, tłuścioch — oto jak wołają ną mnie dzie ci ulicy. Za chwilę staniemy na ruchomych schodach, po­tem wejdziemy do windy, by Po przejściu kilku kroków u- siąść w fotelach.— Maszyny rozpieszczają 'nas — przemówił Pierwszy Mędrzec Kreatora, czuwający nad prawidłowym rozwojem ludzkich mózgów. — Nieomal noszą na rękach, poruszają nami...— Zgodnie z naszą wolą — przerwał Kreator.— Oczywiście, nie zmienia to jednak faktu, że odwykliś my od większego wysiłku fi­zycznego.— I co ty na to, Medice? — zapytał Pierwszy Adiutant Pierwszego Lekarza.— Opracowałem program ćwiczeń cielesnych, odparł, sa dowiąc się w głębokim fotelu — w miarę odzyskiwania sprawności fizycznej będziemy wyłączać zbyteczne maszyny. Rozpoczn^emy od nauki inten sywmegp/ chodzenia.Mistrz Ceremonii dał znak i zmechanizowany kapelmistrz włączył orkiestrę. Rozległy się fanfary. Oficerowie Przybocz­nej Gwardii Kreatora worowa dzili Syna—Następcę. Stanął nrzed oicem i uśmiechnął się. Orkiestra odegrała hymn „Bo gowie, miejcię w swojej opie ce Kreatora i nas wszystkich”. „Nas wszystkich” dodano po rewolucji pałacowej, trwała dokładnie dwadzieścia minut. Ktoś wyłączył prąd, unierucho miając Przyboczną Gwardię, ktoś inny przewrócił dwa krze

Trzecia prawda
Opowiadanie fantastycznesła w Sali Tronowej, Kreator wysłuchał żądań nagranych na taśmę i spełnił ósme dotyczą ce hymnu. Pierwszy Mędrzec wspominając to wydarzenie z trudem opanował nerwowe ‘drżenie prawego policzka, co nie uszło uwadze Drugiego Mędrca.— Żle się czujesz? — zapytał szeptem.— Jestem po prostu wzruszo ny — odszepnął Pierwszy.Kreator podniósł prawą dłoń. Szepty umilkły.— Dzisiaj mój syn—następ­ca skończył piętnaście lat — mówił Kreator. — Jego umysł dojrzał do poznania Drugiej Prawdy. Niech Pierwszy Egzą minator przystąpi do czynności, przewidzianych ceremoniałem wtajemniczenia.Na scenie, przypominającej nieco dawne sceny operowe zjawił się stary człowiek. Wje­chał na fotelu przy dźwiękach marsza. Kreator usiadł w fo­telu pod baldachimem. Syn podszedł do Pierwszego Egza minatora, który zadał pierw­sze pytanie:— Co wiesz o planecie Zie mia?— To nasza rodzinna piane ta — odparł młodzieniec. — Przed wiekami była najcudow niejszą z planet Naszego Ukła du, a niektórzy twierdzili, że 

była najpiękniejszą w tej stre fie galaktyki. Ludzie żyli szczęś liwie, rozmnażając się na chwa łę niebios, które błogosławiły każde nowe istnienie. Które goś dnia naszą planetę zaatako wały hordy Prymitywów z In nego Układu Słonecznego. Po stanowiły opanować najcudow niejszą z planet, a wolnych lu dzi uczynić swoimi niewolni­kami. W straszliwej bitwie zgi nęło cztery piąte ludzkości. Zdołaliśmy ocalić Ziemię lecz ponieśliśmy olbrzymie straty, Nasi wrogowie zniszczyli czte ry piąte planety. Ocalał jeden kontynent. Tutaj żyjemy od ośmiuset lat.— Co wiesz o badaniach Ko smosu? — zadał drugie pyta­nie Egzaminator.— By ocalić ludzkość przed całkowitą zagładą, którą mog ła przynieść ponowna inwazja, Ocaleni postanowili udaremnić te niecne zamiary i wyruszyć w Kosmos, by leniej poznać Wszechświat i grożące nam nie bezpieczeństwa. Poznali od­wiecznych wrogów ludzi, sto­czyli z nimi zwycięskie bitwy, a później poczęli konstruować i produkować maszyny, by do pomogły im w walce z bezli­tosnymi nieprzyjaciółmi. Roz­szerzono w ten sposób strefę bezpieczeństwa wokół Ziemi, a jednocześnie ludzie niwecząc 

zamiary wrogów, zgłębiali ta jemnice kosmiczne.— Czy zdołali pojąć sens swojego istnienia? — zapytał po raz trzeci Egzaminator.— Tak, zrozumieliśmy, że musimy opanować jak najwiek sze przestrzenie Kosmosu, że musimy zniszczyć w bezpardo nowej walce wrogów ludzi, bo człowiek jest istota wybraną do królowania we Wszechświe cie.— Są wszakże różni ludzie.— T© prawda. Społeczność naszej planety dzieli się na dwie kategorie: ludzi sprawu­jących pieczę nad maszynami, uprawiających pola, hodują­cych trzodę, czuwających nad sądami/i winnicami oraz ludzi, którz/ podjęli się niesłychanie trudpego i odpowiedzialnego zadania sterowania życiem na szego świata. Egzystujemy na jednym kontynencie Ziemi, od­grodziliśmy się od czterech piątych planety, budując ba­riery, chroniące nas przed wy­ziewami zniszczonych obsza­rów, przed śmiertelnym pro­mieniowaniem ciągle jeszcze czynnych wulkanów, które po­wstały w czasie wojny z agre­sorami. Nie oszczędzili Ziemi, nie oszczędzili życia. Na po- wierzchnię najwspanialszej z planet zrzucono tysiące bomb o straszliwej silę niszczenia.

— Co wiesz o Czasie Teraź­niejszym Ziemi?— Ód ośmiuset lat steruje życiem planety Ród Natchnie nych Kreatorów. Bogowie czu­wają nad nimi, a oni czernią swoją mądrość z boskich ws a zań. Stu Najwybitniejszy^ uczestniczy w tym sterowani' •— Kim sterują?— Tysiącami ludzi i : ' mi tysięcy machin. Co PeWie. czas wyruszają w Kosmos kadry z herostatami. Niszczy my wrogów ludzi, rozszerz naszą przestrzeń życiową, dnia na dzień mądrzeje^ wkrótce staniemy się P Wszechświata. . rf1a— A gdy z lotu ptaka od­dasz krajobraz ocalonego tynentu - mówił Egzamina — widzisz tysiące wieź o s listych kształtach.— To statki kosmiczne odrzekł syn-następca & ’ we w każdej chwili do ■ do obrony ocalonego •. nentu, do walki o egzys ocalonych, to łodzie 4^ we, to arki Noego. przygotowani na naj^o cząc o najlepsze. P stworzyć najlepszą c c0 cję. niszcząc to wszys może jej za?rOz^- Ogniali " potężni, jesteśmy wsp- - zakończył syn Kreatora.Egzaminator oznajm • na - Twój syn. Kreator^,,, bezbłędnie Pierwszą dQ. Czy pragniesz zadać datkowe pytania? .wjeCz- — Tak. zgodnie z o*tor nym ceremoniałem- Czy uśmiechnął się do sy wiesz w jaki sposob wiam z bogami? 04



Zaznaniem trzeba stwier 
dzić, iż Wydawnictwo 
MON śledzi ruch wy­

dawniczy na całym świec.e, 
że przekłada, i to w szybk;m 
tempie, pozycje mogące za­
interesować polskiego czytel­
nika. W NRD ukazała się 
źródłowa praca Alwina Ram- 
me‘go — „Służba Bezpieczeń­
stwa SS" (przekład Brygidy 
Jodkowskiej), z interesują­
cym i potrzebnym wstępem 
Eugeniusza Stanczykiewicza. 
Książka stanowi pierwszą chy 
ba w takim zakresie próbę 
ukazania roli Służby Bezpie­
czeństwa SS w państwie hit­
lerowskim, na domiar funkcje 
jej w działaniu rozpatruje w 
analizie działalności okupan 
ta na terenach Generalnej 
Guberni. Dla pełniejszgo ob­
razu, konieczne właśnie staje 
się słowo wstępne Stanczykie 
wieża, wskazujące na pewne 
mankamenty i uproszczenia w 
podejściu do spraw polskich, 
do analiz ruchu oporu i in­
nych zjawisk. Biorąc pod u- 
wagę te uzupełnienia, książ­
ka niemieckiego historyka sta 
nowie będzie nader interesują 
cq lekturę nie tylko dla fa­
chowców, ale dla wszyst­
kich, którzy zainteresowani 
sq bliżej mechanizmami dzia 
tającymi w faszystowskiej Rze 
szy w okresie wojny.

Ukazują się coraz to nowe 
wspomnienia czołowych do­
wódców ostatniej wojny, Doz­
walające ujrzeć wydarzenia 
od bardziej subiektywnej stro 
ny, wczytać się w oceny czę 
sto osobiste, znaleźć fragmen 
ty nie podawane w opraco­
waniach typu ogólnego.
Po opublikowanych już 
przednio dwóch pierwszych 
tomach wspomnień popular­
nego zwłaszcza w Poznaniu 
marszałka Związku Radziec­
kiego Wasilija Czujkowa, do 
wódcy legendarnej 8 armii 
gwardii, mianowicie po książ 
kach „Początek drogi” iBeczki jako mieszkaniaMędrzec starożytnej Grecji - Diogenes, obierając za „M- 1” beczkę nie domyśla się o- czywiście, że daje tym samym wzór konstruktorom miesz­kań dla pionierów w trudno dostępnych’ rejonach Wschodu... ______ _______ i stopniowy mróz. i■ Północy ZSRR.’Będącć’raćżoj;,‘l-' _ “ '! J ,

I Kreator począł mówić:— Dwieście lat temu genial­ni konstruktorzy zbudowali w przestrzeni międzyplanetarnej sztuczną planetę. miniaturę Ziemi i wysłali ją na podbój Kosmosu.— Podbój? — powtórzył zdziwiony Nastęoca.— Tak. tak właśnie podbój. Inne światy zamieszkują mon­stra. potwory, niszczą naj­drobniejsze przejawy rozum­nego życia, usiłują wpływać na losy istot myślących, gnę­biąc je tzw. przeciwnościami losu. I człowiek w obronie swe^o istnienia rozooczał wal­kę. Wyposażono sztuczną pla­netę, największy statek kos­miczny Ziemi, w skuteczną broń, którą oddano bojowym maszynom, herostatom. Od dwustu lat toczymy bitwy w Kosmosie, wykonując rozkazy Ziemi.— Łżesz, Kreatorze — za­brzmiał tubalny głos. Twarz kobiety zniknęta z ekranu.Następca zobaczył postać męż­czyzny. Był bardzo rozgnie­wany.— Łżesz — powtórzył. —

•• • Czemu jednak „beczkawcinkami potężnych rur „be czki”, skonstruowane specjal­na z myślą o trudnym kii ma cis północy, zawierają dwazasadnicze pomieszczenia:Przedpokój, który można je- dnocześnie wykorzystywać ja w jadalnię oraz kilkuosobo- sypialnię.* Znajduje się w n,ch również niewielka ku- °henka i natrysk. Zainstalo- Wany jest gaz, centralne o- Srzewanie, elektryczność j na grzeinik dostarczający go r^ą wodę.

Z książką na ty

Echa niewygasłe
„Gwardziści spod Stalingra­
du” — otrzymaliśmy tom os­
tatni tych świetnie pisanych 
wspomnień, mianowicie „Ko­
niec Trzeciej Rzeszy" (prze­
kład Franciszka Czuchrowskie 
go). Autor opisuje . działania 
8 gwardii w tzw. operacji bia 
łoruskiej, w pamiętnej ofen­
sywie styczniowej 1945 roku, 
wreszcie w operacji ■ berliń­
skiej aż po szturm samego 
Berlina i ostateczne zwycę- 
stwo. Prawie cały ten etap 
szlaku bojowego 8 gwardii 
wiódł przez ziemie polsióe, 
od zmagań o przyczółek mag 
nuszewski we współdziałaniu 
z pancernymi oddziałami poi 
skimi, przez długotrwałe, 
krwawe walki o ufortyfikowa 
ny Poznań, któremu to frag­
mentowi kampanii Czujkow 
poświęca szczególnie wiele 
uwagi, wskazując na bohater 
stwo poznaniaków, aż po 
przebijanie Wału Pomorskie­
go, przeprawę przez Odrę i 
natarcie w kierunku Berlina. 
Autor doskonale umie łączyć 
ważkie rozważania z najwyż­
szych szczebli dowodzenia z 
obserwacjami czującego czło 
wieka, świetnie wchodzącego 
w położenie i nastroje żołnie 
rza i ludności cywilnej. Stąd 
tak wiele w tych wspomnie­
niach humanizmu, ciepła nu­
ta, zrozumienie innego czło­
wieka, umiejętność wiązania 
w całość wydarzeń najwięk­
szego kalibru z pozornie ma­
łymi drobnymi, a przecież tak 
wiele ważącymi w ogólnym ra 
chunku. Bardzo serdeczna, 
prawdziwie żołnierska to 
książka, warta zapoznania z 
nią szerszego odbiorcy.

Ciekawym pomysłem było 
opracowanie potężnego to­

Zewnętrzne ściany „beczki” są metalowe, ale dotykając ich od wewnątrz, mieszkańcy nie odczują chłodu. Są one wyło­żone warstwą spienionego pla stiku, obliczoną nawet na 56-
Otóż, na taki kształt wskazały względy techniczne i transpor towe. Na „beczce” nie znaj­dzie żadnego punktu oparcia ani śnieg, ani arktyczny hu­ragan. W razie potrzeby ła­two jest postawić ją na sa­nie i przeholować w inne miejsce, przede wszystkim zaś — daje się ona łatwo w cało­ści przewozić podczepiona do śmigłowca lub we wnętrzu samolotu transportowego.PAP

mu wspomnień marszałków i 
generałów radzieckich z o- 
kresu drugiej wojny świato­
wej pod ogólnym tytułem „W 
sztabach i na frontach". Wy 
boru dokonał i noty biogra­
ficzne opracował Stanisław 
Reperowicz, wstępem tekst po 
przedził gen. broni Eugeniusz 
Malczyk. W sumie mamy tu 
fragmenty wspomnień 30 wyż 
szych dowódców radzieckich, 
o nazwiskach powszechnie 
znanych. Ukazują one w skro 
towej, ale przejrzystej formie 
cały przebieg wojny, długie lo- 
ta dramatycznych zmagań, od 
chwil poprzedzających na­
paść armii hitlerowskich na 
Związek Radziecki, pierwsze 
sukcesy tej ofensywy, aż po 
zahamowanie naparu niemiec 
kiego, pierwsze zwycięstwa 
wojsk radzieckich, po przej­
ście do generalnej, zwycię­
skiej ofensywy. Wieleż na 
tych kartach autentycznych 
dramatów, wiele poza osz­
czędnymi słowami głębokiej 
prawdy o twardych dniach, o 
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Poznańskie

Na Osiedlu Manifestu Lipcowego (poznańskie Rataje), dba się o
lokalną zieleń. Specjalne urządzenie (na zdjęciu) rozpyla wodę. 
Tego rodzaju zabieg jest konieczny w okresie tak upalnego la­

ta, jakie mamy w tym roku.
Fot. — H. Kamza

obronie Moskwy, o oblężeniu
Leningradu, wspaniałym
triumfie stalingradzkim, wre­
szcie • kolejnych rzutach 
wielkiej ofensywy, przynoszą­
cej ostateczne zwycięstwo.

Te wspomnienia ukazują 
czas minionej wojny z płasz­
czyzny widzenia czołowych do 
wódców, ze sztabów i Fron­
tów. Jakby dopełnieniem ob­
razu, na polskim odcinku, z 
żołnierskiej płaszczyzny widzę 
nia, staje się nowa książka 
Alojzego Srogi - „Na żoł­
nierskim szlaku", w której 
autor pokusił się o pokazanie 
w sposób przystępny, skróto­
wy, ale z całą typową dla 
wszystkiego co pisze, pasją i 
zaangażowaniem, w czym mu 
zresztą pomaga fakt, iż sam 
był na ukazywanym szlaku 
walczącym żołnierzem — kam 
pan ii bitewnej przebytej orzez 
ludowe Wojsko Polskie, od 
Lenina przez Warszawę, Wał 
Pomorski, Kołobrzeg, Odrę, 
Berlin, Labę, Budziszyn, Drez 
no, Pragę... Jakże tu wiele 
serca, jakże wiele ciepła w 
widzeniu i sukcesów i drama­
tów żołnierskich, uśmiechów 
i goryczy, słowem wszystkie­
go, co w tym wielkim mar­
szu po zwycięstwo towarzy­
szyło każdemu żołnierzowi. 
EUGENIUSZ PAUKSZTA

e

Nie gubić 
żadnego ziarna 

^Jzęsto można widzieć na C— drogach, że ziarno prze­
wożone jest luzem na przy­
czepach (zdarza się, że niesz­
czelnych), załadowanych z 
wielkim „czubem”. Skutek 
jest taki, że na zakrętach, czy 
wyboistych jezdniach sypie 
się zboże na bruk, w rynszto­
ki, W błoto. Widok ścieżek 
rozmiażdżonego pojazdami ziar 
na wzbudza przykre wrażenie, 
szczególnie w kontekście z 
hasłem: „Każdy kłos na wagę 
złota”. 40—60 ziaren — to je­
den kłos! Nikt na takie mar­
notrawstwo nie reaguje. Trze­
ba by chyba ogłosić w tej 
sprawie apel, lub wydać za­
rządzenie. Rejon Kórnika nie 
jest na pewno pod tym wzglę 
dem odosobniony. Ile więc 
strat w skali krajowej? (2756)

STEFAN NOWAK 
Kórnik

SOS dla Strzeszynka 
1}iszę, bo nie wytrzyma. 
' łem, gdy się dowiedzia­

łem, że na tak małym akwe­
nie jak jeziorko w Strzeszyn- 
ku stawia się „pływającą ka­
wiarnię”. Tyle się mówi i pi­
sze w „publikatorach” o ochro 
nie środowiska naturalnego, 
celem umożliwienia ludziom 
pracy odooczynku w środo­
wisku wolnym od zasmrodzo- 
neno powietrza, zanieczyszcza 
nej wody i hałasu, a w Strze- 
szynku wydaje sie grube mi­
liony. . aby y^łaś^ie zakłócić 
spokój; zanieczyścić wodę i 
powietrze — po prostu znisz­
czyć dobre warunki środowi­
ska, a tym samym odpoczyn­
ku.

Ręce opadają, gdy się patrzy 
na takie pomysły. Jedna moto­
rówka MO, którą trzeba tole­
rować ze względu na bezpie­
czeństwo, to i tak za dużo jak 
na ten stawek, jakim jest 
jeziorko Strzeszyńskie i do­
statecznie już zakłóca spokój.

Zezwalanie jednak i wpro­
wadzenie wszelkich innych 

jednostek motorowych na ten 
akwen, to po prostu ignoro­
wanie elementarnych zasad 
ochrony środowiska i prawa 
do odpoczynku w środowisku 
wolnym od hałasu, brudnej 
wody i zatrutego spalinami 
powietrza.

Rzucam sygnał SOS dla 
Strzeszynka, bo od początku 
lipca zaczęła „harcować” po 
tafli jeziorka jakaś druga mo­
torówka (chyba prywatna), 
która „uprzyjemnia” swym 
warkotem i smrodem spalin, 
pobyt ludziom, pragnącym spo 
koju i świeżego powietrza. 
Należałoby jak najwcześniej 
tym przejażdżkom położyć 
kres. Trudno bowiem zgodzić 
się z tym, aby egoistyczny 
interes jednostki („przyjemno 
ściowe rejsy”) zakłócał spokój 
setkom osób, pragnących wy­
począć w ciszy. (2773)

T.G.
Poznań

Można sadzić 
świerki

dawna już czekałam na 
taki artykuł jak „Zielo­

ne płuca miast” („Głos” z 
28. VIII). Chcę tu podpowie­
dzieć, że przy zadrzewianiu 
miasta, warto tam, gdzie gle­
ba odpowiednia, posadzić 
świerk na „choinkę”. Nic by 
przecież nie szkodziło takie 
żywe (a nie wycinane w lesie 
i wkopywane) drzewko w cza 
sie zimowych świąt oświetlić 
lampkami i szklanymi kularńi. 
Także na wsiach, gdzie są pla 
ce, ławki i ogródki jordanow­
skie taka choinka przysporzy­
łaby radości, tym, którzy „nie 
żyja tylko sarnim eh.1 * * * * * * ebem”. 
A dla oosnodarki leśnei byłby 
zusk, bo ileż to co roku idzie 
dużych choin i świerków na 
place w miastach, a potem, gdy 
minie okres gwiazdkowo-no- 
woroczny, na wyrzucenie.PP5D 

PELAGIA PIECHOCKA 
Wioska

— Tak — odparł syn-na- ^Pca. — Codziennie przeby- asz w kaplicy Świętego Zam- u' Tutaj w zupełnym osa- • dnieniu modlisz się do Nich r°zmawiasz z Nimi.d° tej Pory Pierw- Prawdę — mówił Kreator _^^siaj poznasz Drugą. " ”jęc są dwie prawdy?dziemy d° kaplicy Zamku.ruchorne schody, ru­tę. i Platformy przeniosły°ra • Jeg0 Syna na nai“ oc" Piętro. Przed kaplicą CzłnntWa^ teh Najwybitniejsi . K°wie Rady Przybocznej
W PUf'Kolegium — wy- 7* Następca.ak — rzekł Kreator. — MaLJ^^teiczyli w twoim J^niczeniu.StebrnSUnVa się karminowo- zobaczył kurtyna i Następca iye;n , Po raz pierwszy w saia owaniętrze kaPlicy- B.yła to ścian uh kształtu, wzdłuż tr°nic7n Wion° maszyny elek- ^yipi ?• Rozmigotane koloro- zMął s^atełkami. Kreator opicie '^SCe przy giównymprzyD°mina — prze- r°^ip Syp Kreatera — ste- ^cznp/^^ego statku kos- “ego. — ucieszył sie ^rUgapv'~’ ^rawie odgadłeś To jest sterów- klanie n ^Osmicznego. Na • ?°nad maszynami zo-Nq. a chwilę Źródło Mo- AtenChnienia-• kilka .^trzymał oddech, nastąpi wta- ó ?kren rozbłysnął * światłem i z mgły 

wyłoniła się twarz kobiety o srebrnych włosach.— Czego chcesz Kreatorze? — zabrzmiał wielce melodyj­ny głos.— Mój syn kończy dzisiaj piętnaście lat.— Gratuluję.— Zgodnie z odwiecznym rytuałem pozna Drugą Praw­dę.— Tak, bo wcześniej, czy później przejmie stery.— Czy moeę wyjawić syno­wi Główną Tajemnicę?— To twój obowiązek. Kre­atorze.

Nikt nigdy na Ziemi nie wy­dał takich rozkazów. Twój syn winien poznać Trzecią Prawdę.— Kto ośmiela się zakłócać moją rozmowę ze Źródłem Natchnienia — wołał rozgnie­wany Kreator. — Natychmiast wyłączyć ekran.— Nie radzę — rzekł Czło­wiek Myślący. — Nareszcie nawiązaliśmy kontakt z mą­drzejszymi od ciebie, przed godziną opanowali główne punkty statku.— Opa... opanowali — jąkał Kreator — Kim jesteś? O czym mówisz?— Jestem przedstawicielem Cywilizacji Ziemi, człowiekiem odpowiedzialnym za bezpie­czeństwo wypraw kosmicznych.— To nieprawda, funkcje te pełni kobieta, której obraz zniknął z ekranu.— Od wielu lat korzystasz z usług posłusznego tobie cy- borga, który występował w mojei roli.— Herostaty do mnie! Na­tychmiast! — ■wrzeszczał Kre­ator. — To bunt!Do kanlicy-sterowni wkro­czył oddział herostatów. — Od­suńcie Kreatora od pulpitu — rozkazał Człowiek Mvślacv. Maszvnv posłusznie wykonały polecenie. — Twój syn •— mó- wił Człowiek — pozna dzisiaj Trzecia Prawdę.— Przed dwustu laty wysła­liśmy w Kosmos sztuczną pla netę, statek kosmiczny Ziemi, by nawiazał kontakt z innymi cywilizacjami. Ludzie wyru- czyli w daleką podróż. Szuka­liśmy wśród gwiazd Rozumu, tęskniliśmy za mądrzejszymi od nas. Ta wyprawa mia>a przynieść wybawienie cywili­

zacji ziemskiej, nękanej cho­robami. klęskami żywiołowy­mi i nienawiścią. Doskwierała nam głupota, ludzie tracili wzrok, słuch, smak, szli przed siebie na oślep. Ratunek przy­szedł z zewnątrz. Obserwato­ria odebrały sygnał Innej Cy­wilizacji Naukowo-Technicz­nej. „Spotkamy się w pół dro gi” — proponowali Rozumni. „Należy natychmiast przystą­pić do budowy statku kosmicz­nego —sztucznej planety, mi­niatury Ziemi”.Korzystając z przekazywa­nych rad skonstruowaliśmy pojazd międzygwiezdny. Do- spotkania doszło trzydzieści lat temu. Kreator, potomek pierwszego dowódcy wyprawy oszalał. Zniszczył statki kos­miczne przedstawicieli Innej Cywilizacji i rozpoczęła się era podboju Innych Układów Sło­necznych. Nie mogliśmy prze­ciwdziałać. Kreator stworzył mit o agresji na Ziemie, o znisz czeniu czterech piątych plane­ty. Tylko kilkudziesięciu ludzi z najbliższego otoczenia Kre­atora znało prawdę. Umysł Kreatora — mówił Człowiek Myślący — opanowała idea- fix: podbić i skolonizować In­ne Planety, zostać władca roz­ległej strefy Kosmosu. Taka jest Trzecia Prawda.— Nie ma Trzeciej Prawdy — krzyczał Kreator. — To pod­stęp kosmicznych potworów. Chcą nas zniszczyć!Wtedy na ekranie pojawiła się twarz urodziwej dziewczy­ny.— Kim jesteś? — zapytał Następca.— Potworem działa. — Mój dzi eskadrę

Mieszkam na innej planecie, w innym układzie słonecznym. Od dawien dawna karmiono nas opowieściami o straszli­wych monstrach, które wy­słały w Kosmos sztuczną pla­netę, by niszczyła wszystko, co żywe. Lecz mieszkańcy Zie­mi zdołali nawiązać z nami kontakt. Poznaliśmy prawdę i wkrótce dojdzie do spotkania w Kosmosie z przedstawiciela­mi dwóch Rozumnych Cywili­zacji.— Nie wierz tej dziewczy­nie — Kreator jeszcze nie re­zygnował. — Oni potrafią przy­bierać różne postacie. To bez­litosne potwory, trzeba sto­czyć z nimi bitwę.Do kaplicy wkroczyło trzech ludzi: Pierwszy Modrzeć. Pierw szy Adiutant i'Pierwszy Le­karz.Pierwszy Adiutant powie­dział:— Proszę ze mną. Kreato­rze.— Dokąd?— Na wyspę. Tam odpocz- niesz.— Spokój, snokój —■ mówił Pierwszy Lekarz. — Nade wszystko snokói i kontempla­cja orzyrodiL Nienokoi mnie twoja wątrobą. Zalecam mlecz na kurację.Mędrzec milczał.Dziewczyna na ekranie uś­miechnęła sie do Następcy a gdv jei obraz zniknął, zoba- ezyli wstęgę. Tysiące gwiazdo- lotów płynęło szlakiem wiel­kich wypraw kosmicznych. Bvj to początek erv n’°rwszvch snotkań Istot Prawdziwie Ro­zumnych.— odpowie- ojciec prowa- gwiazdolotów. CZESŁAW CHRUSZCZEWSKI

W określone dni
U) miesi-ćczniku „Magazyn 

Polski” z sierpnia 19T5 
wyczytałem:

„Makulatury Szwedzi nie 
odnoszą do punktu skupu, ale 
w określony dzień tygodnia 
wystawiają na korytarz, bądź 
przed dom. Przyjeżdża po nią 
odpowiedni* zbieracz.”

Czy nie dałoby się tego u 
nas zastosować!? (2790)

MIKOŁAJ SIWAK 
Murowana Goślina

Samowolnie
ijrząd Miejski w Poznaniu — 

Wydział Gospodarki Prze­
strzennej i Ochrony Środowi, 
ska w związku z listem żarnie 
szczanym na łamach „Głosu 
Wielkopolskiego” z dnia 8. 8. 
br. pt. „Dlaczego tutaj?” wy­
jaśnia, że czeska objazdowa 
wystawa płazów otrzymała zgo 
dę na ustawienie swych wo­
zów przy ul. Wysokiej, naroż. 
nik Piekar. Ustawienie wozów 
z wystawą przy ul. Armii 
Czerwonej było dokonane sa­
mowolnie przez kierownictwo 
wystawy.

mgr inż. JAROSŁAW MIELNIK 
Dyrektor Wydziału

Listy krótkie t rzeczowo ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nasz adres: 
..Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1074 60-959 Poznań.
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Czy znowu skończy się
na nadziejach?

Począwszy od kwietnia, re gularnie co miesiąc pod auspicjami Organizacji Narodów Zjednoczonych przy stolę rokowań siadają dwaj skądinąd dawni i dobrzy przy jaciele, tyle że tutaj w charak terze stron reprezentujących rozbieżne stanowiska. To Gla fkos Kleridis. z pochodzenia Grek, przewodniczący cypryj skiej Izby Reprezentantów i Rauf Denktasz. Turek z pocho dzenia, nominalnie wicenrezy dent Republiki Cypru. Teraz spotkają się znowu, bo właśnie nadszedł termin kolejnej rundy rokowań, wyznaczonej urzed miesiącem do Nowego Jorku na dni od 6 do 8 września. Bi lans dotychczasowych rokowań jest nikły, są jednak pewne dane pozwalające przypusz­czać, że tym razem, być może, obydwie strony zbliżą się ku jakiemuś kompromisowi.Przypomnijmy, że w lipcu zeszłego roku około 40 000 żoł nierzy tureckich wazji na Cypr, okresowo . władzy denta Makariosa, 
dokonało in pozbawiając rząd prezy- a jego samego zmuszając wówczas do ra towania się emigracją. Wojska tureckie zajęły północną część wyspy, stanowiącą dwie piąte całego obszaru Cypru. Jest to terytorium, na którym koncen truje się zdecydowana więk­szość bogactw tego kraju. Ob szar ten dostał się w ten spo sób we władanie ludności po chodzenia tureckiego, która stanowi niepełne 20 proc, całej ludności.Cała ta operacja nastąpiła kosztem 200 000 Greków cy­pryjskich, którzy zostali z tych terenów przymusowo ewakuo wani, pozbawieni swrnich do­mostw i własności na rzecz ludności pochodzenia tureckie go. Rząd cypryjski jeszcze la tern ubiegłego roku wystosował (a wiosną bieżącego roku Po­nowił) oskarżenia przeciwko Turcji o popełnianie zbrodni podczas inwazji na wyspie.

Polonijne spotkanie
gospodarcze „Kooperacja 75“
Jedną z form współpracy gospodarczej Polski z zagrani­

cą jest zacieśnianie istniejących już kontaktów i poszuki­
wanie nowych z przedstawicielami polonijnych sfer ekono­
micznych.Rozwój współpracy handlo- wej z Polonią — którą z ro­ku na rok zyskuje na znucze­niu w licznych krajach, a jej przedstawiciele liczą się w wielu dziedzinach życia gos­podarczego i społecznego — wymaga nowych inicjatyw oraz form jej aktywizacji. Współpraca ta nie może opie­rać się wyłącznie na tradycyj nych formach wymiany handlo wej; istotną i wzajemnie ko­rzystna sprawą jest tu rozwój sfery koprodukcji. Możliwo­ści w tej dziedzinie są duże, ale muszą być szerzej poznane hbę- gos 75”.

Szwajcarii i innychpodkreślić, że „Ko- 75” jest pierwszym

Właśnie w tym tygodniu prze bywała na Cyprze delegacja Europejskiej Komisji Praw Człowieka podległej Radzie Europejskiej, by zbadać owe zbrodnie. Rząd cypryjski oskar ża stronę turecką o następują ce między innymi przestępst­wa wobec ludności cywilnej: torturowanie Greków cypryj­skich, którzy pozostali na tere nach okupowanych przez Tur ków, wymuszanie pracy, kon fiskatę majątku greckiego, przymusowe wysiedlania nie tylko na inne tereny Cypru, ale także do Turcji.Już ta lista nabrzmiałych i konfliktowych spraw naro­słych między obu częściami ludności Cypru świadczy o tym. jak niełatwe musza być rokowania między nimi. Dodaj my do tego, iż w lutym roku bie żącego strona turecka jedno stronnie proklamowała utwo­rzenie tureckiego Państwa cy pryjskiego uniezależnionego od kontroli centralnego rządu pre zydenta Makariosa,Jedynym dotychczas wyni­kiem rozmów między Kleridi sem i Denktaszem jest porożu mienie osiągnięte przed miesią cem w Wiedniu o tym, że 9 000 Turków cypryjskich przenosi się na północ, pozostającą od przeszło roku pod kontrolą Turcji, a w zamian 10 000 Gre ków cypryjskich jeszcze zamie szkujących na tym obszarze Bę dzie mogło tam pozostać. Tę akcję uzgodnionych przesied­leń prowadzili przedstawiciele sił zbrojnych ONZ stacjonują cych.na Cyprze oraz policja Greków cypryjskich, przewo­żąc Turków cypryjskich do li nii dzielącej Cypr na strefy turecką i grecką: stamtąd prze nosin dokonywali już Turcy cypryjscy.Przed koleiną próbą rozwią zania skomplikowanej na Cyn irze sytuacji stańowiska oby­dwu stron nadal jeszcze sie za sadniczo różnią. Jnkie zatem sa nunkty wyjścia?

regu kontaktów handlowych, a także konfrontacji potrzeb importowych i możliwości eks portowych.„Kooperacja 75” uwzględni szczególnie tematy współpra­cy w niektórych branżach przemysłów przetwórczych, a zwłaszcza produkujących do­bra konsumpcyjne, jak np. skórzany, włókienniczy, precy zyjny, a także wyroby pamiąt karskie.Przypomnijmy, że poznańska impreza stanowić będzie nie­jako kontynuację rozmów i tematów poruszonych w czasie ubiegłorocznego „Forum Polo­nijnego 74”, którego uczestni­cy — przedstawiciele różnych środowisk polonijnych — wskazywali na potrzebę rozwo ju współpracy handlowej i kooperacji gospodarczej, kon­tynuacji podjętych już w tym zakresie kontaktów między Po lonią i krajem.Dodajmy tu, że sprawie roz woju tych działań służy po- wełane przed kilku laty To­warzystwo Handlu Zagranycz- nego „Polimar”. Nawiązano już szereg kontaktów owocujących wzajemnymi korzyściami. Po­służmy się tu przykładem f’T- my, której właściciel zapo­wiedział swój udział w poznań skim spotkaniu: jest nią kie­rowana przez Stanisława Dzie­dzica ..Societe Africaine In- dustrielle et Comerciale” z Y/ybrzeża Kości Słoniowej. Nasz rodak podpisał już umo­wę kooperacyjną o budowie przez stronę polską w Agbo- ville fabryki płyt wiórowych i rur kanalizacyjnych; jego firma importować będzie do krajów afrykańskich polskie chemikalia, rowery, żaglówki i inne. (PAP)

Strona turecka opowiada się za utrzymaniem stanu teryto rialnego osiągniętego w wyni ku zeszłorocznej inwazji turec kiej. Zarazem proponuje przy jęcie na Cyprze takiej konsty tucji, która przewidywałaby utworzenie względnie słabej administracji centralnej oraz powołanie dwóch rządów regio nalnych — jednego dla ludnoś ci pochodzenia tureckiego i drugiego dla ludności pochodzę nia greckiego. Rząd centralny miałby składać się z równej liczby przedstawicieli obydwu stron.
Strona grecka natomiast wy chodzi z założenia, że na Cyp rze jest tylko jedno państwo i jeden rząd prezydenta Maka­riosa. Wypowiada się przeciw ko państwu opartemu na za sadach federacyjnych, ale go towa jest dyskutować nad roz wiązaniem kantonalnym ze wspólnym rządem centralnym. Nie zgadza się z proponowaną przez stronę turecką zasadą równej reprezentacji obu grup etnicznych, przypominając, że Cypr zamieszkuje 82 proc. Gre ków i 18 proc. Turków.Na czym więc buduje się pewne nadzieje na dojście do choćby częściowego porozumie 'nia w toku dalszych rokowań między obydwu stronami?Niektórzy obserwatorzy skłon ni są przypuszczać, iż strona grecka zgadza się obecnie roz mawiać o podziale wyspy na dwie strefy, jeśli zachowana zostanie proporcja między po działem terytorialnym a sta­nem ludności obydwu stron. Strona turecka daje zaś znać, iż gotowa byłaby dyskutować na temat wielkości terytorial nej obydwu stref, nie upiera jąc się przy zachowaniu obec nego stanu.Pewne znaczenie przypisuje się faktowi, że rokowania to­czyć się będą (w Nowym Jor­ku) na terytorium Stanów Zjednoczonych. USA są bo­wiem zainteresowane postępem ro-kowań w sprawie Cypru. Pragną bowiem na nowo uło żyć swoje stosunki z Turcją, dla której — wskutek konflik tu tego kraju z Grecją - wstrzy mały dostawy broni, w zamian za co rząd turecki przejął kon trolę nad bazami amerykański mi w Turcji.Jakikolwiek postęp, który może dokonać się w toku roko wań przedstawicieli obydwu cypryjskich wspólnot etnicz­nych na newno będzie kompro misem. Istotne jest, by zakoń czył on paraliż polityczny i eko nomiczny toczący obecnie pań stwo cypryjskie. Równie waż ne jest, by Cypr pozostał nań stwem samodzielnym i tery­torialnie integralnym, pozba wionym „onieki” wojsk okupa cyjnych. Jeśli ogłoszona w czwartek zapowiedź rządu tu reckiego o ewakuacji części wojsk desantowych z Cypru stanowić by miała zapoczątko wanie wycofania stamtąd wszy stkich obcych wojsk — byłoby to optymistycznym znakiem w przededniu kolejnego etapu rokowań cypryjskich. Nie tyl ko dla Cypru, ale i dla bezpie czeństwa europejskiego.
TADEUSZ KACZMAREK

W „itd” — pierwsza publika­
cja nowego cyklu zatytułowane 
go „Trybuna Zjazdowa”. Pod za­
wołaniem „Dobrze pracować, god 
nie żyć” tygodnik zamieszcza re 
lację z dyskusji młodych robotni 
ków z dyplomami techników z 
rafinerii nafty w Gdańsku. Ty- 
tul publikacji: „ 
jakim być”.

W „KULTURZE”

,Najważniejsze:

Stanisław
Chełstowski w artykule „Konty­
nuacja i zmiany” pisze o próbie 
mach rozwoju gospodarczego 
kraju w następnym pięcioleciu. — 
Obecnie — pisze autor — coraz 
większego znaczenia nabierają dzia 
łania w sferze stosunków między­
ludzkich w sferze organizacji, kul 
tury pracy i życia. Jest to następ 
ny etap sprzężenia między zmiana 
mi w jakości życia a gospodarką.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — Jad 
wiga Łużyńska zdaje relację z dy 
skusji^ze studentami Państwowej 
Wyższej Szkoły Filmowej. Telewi­
zyjnej i Teatralnej w Łodzi na te 
mat poszukiwań bohatera pozytyw
nego. 
jest

siaj,

Konkluzja tej publikacji 
następująca: potencjal-

bohater pozytywny dzi- 
to człowiek, który albo

Omówienie wytycznych KC
na VII Zjazd PZPR KIN

Dokończenie ze str. 3 nego i konsekwentnego wcie­lenia w życie uchwał przyję­tych w Helsinkach — aktyw­nej walki o uzupełnienie po­prawy stosunków politycz­nych odprężeniem militarnym i położenie kresu wyścigowi zbrojeń.Polska aktywnie uczestni­czy w rozwoju stosunków z państwami o odmiennych u- strojach społecznych, wznosząc istotne wartości do współpra cy międzynarodowej. Szczegół ne miejsce w polityce zagra­nicznej naszego kraju zajmu­ją stosunki z Republiką Fede­ralną Niemiec. Postęp w nor­malizacji tych stosunków na bazie ścisłego przestrzegania zawartych układów ma waż­ne znaczenie dla Polski i ca­łego procesu odprężenia w Europie.
O DALSZY ROZWÓJ PARTII 

I UMOCNIENIE
JEJ KIEROWNICZEJ ROLI

Dalszy wzrost roli partii.Przewodnią siłą socjalistycz nego rozwoju Polski jest PZPR — partia polskiej kia sy robotniczej i narodu pol­skiego, a zarazem nieodłącz­na cześć międzynarodowego ruchu komunistycznego. Więź nartii z klasą robotniczą i ca­łym społeczeństwem opie­ra się na codziennych kon­taktach z ludźmi pracy, na ra dzeniu się ich przy podejmo­waniu ważniejszych decyzji, na wczuwaniu się w dążenia i aspiracje klasy robotniczej i narodu.Głównym ogniwem działa­nia i realizacji polityki partii są podstawowe organizacje partyjne. Ważnym forum ich życia i działalności są zebrania partyjne. Należy nieustannie doskonalić rolę zebrań w o- pracowywaniu metod i środ­ków działania, zapewniają­cych skuteczną realizację pro gramu partii.
Ideowo-wychowawcze za­

dania partii.Jednym z najważniejszych zadań partii jest wychowywa nie całego społeczeństwa w duchu socjalistycznych idea­łów. W obecnych warunkach
Amerykański program 

badania Wenus
pod znakiem zapytaniaJeśli Kongres USA nie zmie ni swej decyzji, zaplanowane na rok 1978 badania Wenus mo gą zostać odroczone, a następ nie wskutek niekorzystnego Po łożenia planety wobec Ziemi ulec nawet anulowaniu. W pro gram ten zainwestowano już ponad 50 min dolarów. Wystrze łono m. in. sondę kosmiczną „Viking”, mającą dostarczyć na powierzchnię Ziemi dane na których podstawie naukow cy porówmają atmosferę Wenus i Marsa.Kosztorys badań ustalono na 191 min dolarów, jednakże w br. finansowym Kongres zmniej szył tę sumę o 48 min. Kierów nictwo NASA oświadczyło, że decyzia Kongresu stawia próg ram badań Wenus pod zna­kiem zanytania i zwróciło się o jej cofnięcie. (PAP)

Ml PRASIE
już dokonał jednoznacznego wy­
boru, albo jest tuż tuż przed ta­
kim wyborem, zaś przyjęty przez 
niego system wartości oraz stan 
jego świadomości społecznej stwa 
rzają pewność, że będzie to wy­
bór wypływający z określenia 
przez niego własnego miejsca w 
naszej rzeczywistości, z odczucia 
potrzeby aktywnego włączenia się 
w proces jej socjalistycznych prze 
kształceń.

W „PERSPEKTYWACH” — W 
cyklu „Prawda w oczy” Barbara 
Szczepuła publikuje reportaż ilu­
strowany zdjęciami Renarda Dud 
ley’a zatytułowany „Klub” na hek 
tarach”. Jest to rzecz o grupie 
zdemoralizowanych młodych lu­
dzi, którzy stanęli przed sądem za 
dokonywanie zbiorowych gwałtów. 
Wnioskiem z tej publikacji jest 

zwiększa się ranga pracy idee logicznej: wynika to z cha­rakteru nowego etapu budo­wy socjalizmu. Równocześ­nie w warunkach pokojowego współistnienia rośnie znacze­nie ideologicznej konfrontacji socjalizmu i kapitalizmu.Celem partii jest kształtowa nie poglądów i postaw społe­czeństwa, a zwłaszcza młode­go pokolenia w duchu patrio­tyzmu i internacjonalizmu.W pracy ideologiczno-propa gandowej szczególne miejsce musi zajmować upowszechnia­nie w społeczeństwie znajomo ści celów rozwoju kraju, pro­gramu i linii partii, zapewnie nie ich rozumienia i pow­szechnej aprobaty. Istotne zno czenie ma wiec ciągłe dosko­nalenie działalności prasy, ra di a i telewizji.
Partia klasv robotniczej 

— partią narodu.PZPR skunia w swych sze­regach przodujących ludzi pra cy ze wszystkich warstw spo­łecznych, jest partią całego narodu.Partia nasza zespala w swych szeregach wszystkie pokolenia komunistów pol­skich. Partia liczy na to, że młodzież, organizowana przez jej socjalistyczne związki przo dować bedzie w realizacii za dań najważniejszych i najtrud niejszvch, decydujących o przy szłości kraju.Należy nogłębiać prace nad doborusystemami ocenykadr, nad doskonaleniem kadr kierowniczych.
Komitet Centralny zwraca się do wszystkich Polaków o twórczy, aktywny udział w dyskusji przedzjazdowej.PAP

Naniecie w kraiu Basków
Aresztowania
w HiszpaniiPolicja hiszpańska podała że,aresztowano 36 osób pod zarzu tern przynależności do podziem nej organizacji „Rewolucyjny Antyfaszystowski Front Patrio tyczny”. W ciągu ostatnich 2 miesięcy uwiezionych zostało 50 osób oskarżonych o przyna leżność do organizacji podziem nych. Przypuszcza sie, że wkrótce rozuocznie się ich oro ces. Prokuratura z?oowiedzia ła, że wystani o wydanie 5 wy ro>Aw śmierci.W kraju panuje niezadowo lenie w związku z wprowadzę niem w życie ustawy, która pod pretekstem zwalczania ter roryzmu ogranicza swobody obywatelskie. Zakazano m. in. wydawania 4 tv<rodników, w tym „Cambio 16” — naiwięk s-^ego magazynu hiszpańskiego. W czwartek no tygodniowej przerwie ukazał sie co prawdą jego nowy numer, lecz nie wia domo czv będzie w dalszym ciągu publikowany. wNapięcie utrzymuje siekraju Basków. W prowincji Vizcaya na znak protestu prze ciwko wyrokom śmierci na dwóch Basków wciąż strajkuje 5 000 osób. Władz? stosują re presje wobec strajkujących.

taka opinia socjologa przedstawio 
na sąaąwi: — Kon:eczne jest obję 
cie szczególną opieką młodzieży 
rozpoczynającej pracę oraz mło­
dzieży ze szkół zawodowych. Mło- 
dz;eż ta jest bardziej zagrożona i 
podatna na wpływy niewłaściwych 
wzorów przez szybsze usamodziel 
nienie się, brak przygotowania do 
tego samodzielnego życia, zerwanie 
kontaktów między szkołą a do­
mem, wpływ nowego środowiska. 
Powinna zostać objęta szczególną 
opieką zarówno ze strony szkoły, 
zakładu pracy, jak i organizacji 
tam działających (...) chodzi także 
o odpowiednie wychowanie w za­
kresie stosunków między mężczy­
zna i kobietą.

W „TYGODNIU” 
Korzeniewsk;ego z 
cepcie na sukces,

— reportaż Jana 
Wągrowca o re 
co autor tak

„GRZECH ANTONIEGO GRU- 
DY” jest nowym filmem produk- 
cii polskiej, w którego scenariu. 
szu zawarto motywy opowiadań 
Henryka Worcella, autora popu- 
larnej do dziś, a wydanej w ro­
ku 1939 powieści pt. „Zaklęte 
-ewiry" (filmowg adaptację tej 
ksigżki przygotowuje Janusz Ma- 
iewski). Reżyserem opowieści o 
Antonim Grudzie i jego rodzinie 
iest Jerzy Sztwiertnia, który w 
□elnej autentyzmu prozie Wor- 
cella znalazł szczególnie intere- 
sujgcg go tematykę pierwszych 
powojennych lat — osadnictwo 
na polskich Ziemiach Zachod­
nich.
- Od dawna interesuje mnie 

wszystko, co złożyło się na współ 
czesny rodowód naszego soole- 
czeństwa — mówi reżyser, -. 
Chciałem go jednak pokazać 

orzede wszystkim przez życiorysy 
ludzi zwykłych, nie rejestrowa- 
nych w oficjalnych księgach bo 
haterów. W tomie opowiadań 
Worcella, wydanych pod tytu­
łem, który przejęliśmy dla filmu, 
znalazłem właściwy materiał, pró 
bę odpowiedzi na wciąż aktual 
.->e pytania o sens wysiłku, o od 
powiedzialność za to, co robimy...

W obsadzie aktorskiej teao fil 
mu spotykamy Franciszka Piecz­
kę (w roli tytułowej) — aktora, 
który znakomicie umie wczuwać 
się w chłooską naturę, Elżbietę 
Kępińską, Zdzisława Makłakiewi- 
cza, Gustawa Lutkiewicza, Wir­
giliusza Grynia i innych. Mimo 
powolnego rytmu narracji i ma­
ło urozmaiconego wątku fabular 
nego potrafili oni każdej oosta- 
ci nadać odrębność i autentyzm. 
Właśnie aktorstwo oraz dialoai 
(opracował ie Janusz Krasiński) 
i zdjęcia (Witold Adamek) $q 
najmocniejszymi walorami „Grze 
chu Antoniego Grudy”.

to filmANNA 1 WILKI”
produkcii hiszpańskiej, przezna­
czony dla kin studyjnych (wPo1' 
znaniu wyświetlany jest w 
zie"). W dorobku reżysera tego 
obrazu Carlosa Saury film ten u- 
znano za osiągnięcie najwybitniej 
sze. Wiaże się on ze wsoółcze- 
snq „nowq falg” hiszpańskiego 
k!na; twórcy w symboliczny spo­
sób przedstawiają społeczno-po­
lityczną sytuację panującą w ich 
kraju.

i dostosowane do potrzeb kra ju oraz potencjału polonij kontrahentów.Dobrą do tego okazją dzie „Polonijne spotkanie pcdarcze — Kooperacja które w dniach 9—11 bm. o- bradować będzie w Poznaniu. W spotkaniu tym — przygo­towanym przez PIHZ i towa­rzystwa „Polonia”, przy współ udziale niektórych resortów gospodarczych — uczestniczyć będą reprezentanci blisko 100 przedsiębiorstw - firm nan- dlowych z USA, Kanady, Wlel kiej Brytanii, Francji, Holan­dii, RFN, krajów.Należy operacja tej skali spotkaniem przedsta­wiciel; polonijnvch i krajo­wych sfer ekonomicznych. Fakt, że odbywa się ono w czasie trwania Międzynarodo­wych Targów Jesiennych stwa rza dla naszych gości dodatko we możliwości nawiązania sze
STRONA

Tutaj, niby w bajce o niewin­
nej dziewczynie, osaczonej PrzeZ 
ludzi złych jak wilki ujawmajn 
się trzy siły gnębiące hiszpań­
skie społeczeństwo — klerykalizm, 
przemoc militarną i rozkład mo­
ralny. Tragedia głównej boha­
terki tego filmu, Anny (kreuje ja 
Geraldine Chaplin) rozgrywa, si? 
w domu, gdzie zachowane sq 
wszelkie pozory i normy porzq 
nego, bogobojnego życia- 
rał tej opowieści świadczy o tym, 
że w społeczeństwie skrępowanym 
rozpadającymi się już konwon 
cjami mogą znaleźć się u

kich wykroczeń izdolni do wszi 
zbrodni.

Ponury finał osłabia ' 
wprowadzona przez reahw . 
stylistyka poetyckiego hry?^ 
swoistego surrealizmu. ed 
jednak film dla naprawdę 
słych i dojrzałych

określa: — na początku nje
zapaleńcy, i to tacy, k ja 
tylko mają dobre chęci, 
dają jeszcze jedną, 
żniejszą cechę — swoje P . o 
maniackim uporem rea i • 
tym, jakie to może dac 
traktuje publikacja „Be 
w Wągrowcu”. fffTrTURAŁ'

W „TYGODNIKU ., k; WNTM- - Zbigniew rl^Jr 
artykule „Kształcenie eniainj: 
zastanawia się nad P j<ształ 
Czy myślenie twórcze mo głaby 
cić? Co w tej dziedzinie 
zrobić szkoła, a prze e d0{«- 
ci, których to najbar 
czy — uczniowie? .

W „DOOKOŁA SWIA. swojc
drzej Tumialls kony^rZyczyn si^ 
rozważania na tema P na e£
bych wyników maturz w-yższe
zaminach wstępnych , jua
uczelnie. Autor Pis^~ ’ucz°D5^
SIĘ uczyć, a nie B to
przez szkołę. Uczeni cZynny'
jest proces bierny, n prą
Za często Jaś siedzi * jaś s,?

go ..-W. ” "idp.n. 
uczy PRZY POMOCY
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DOŻYNKOWY
WIENIEC 1975^7 niedzielę na Centralnych W Dożynkach w Koszali- " nie Przv dźwiękach sta- 1 pieśni „Plon. niesiemy !on” przedstawiciele całego Męczeństwa pokłonią sie żni- Łom wyrazić swoje „znanie dla ich nra^ szacu­ję 23 ich trud i noświeoenie. MysPek rolmków tradycyj- „iC w Polsce jest szanowany leCZ w latach ostatnich gdv rozwój przemysłu postępował bardzo dynamicznie i w zwiaz- m z tym towarzyszył mu •naczny odpłvw ludzi ze wsi do miast, ranga rolnictwa w KSpodarce krajowej jeszcze bardziej wzrosła. Jest to zuneł rie zrozumiałe. Produkty rol- jieze stanowią przecież nod- ćtawe wyżywienia narodu, a codzienny koszvk zakupów jrzecietneyo Polaka powiększa z każdym rokiem. Rośnie materialna zasobność snołeczeń siwa i wzrasta również zapo- inebowanie na coraz liczniei- sje j lepsze płodv rolnicze. Rolnictwo dostarczyć musi rów ileż przemysłowi cennych su­rowców. a produkty polskiej wsi cenione są również na ryn- iarh zagranicznych.Aby snrostać zadaniom, pol­skie rolnictwo stale się uno­wocześnia. Kbsa. sierp, ceny, tradycyjne atrybuty nolskie- m chłopa, to już przedmioty, którymi interesują s’° prawie Hącznie muzea. Na pola wkraczała cor«z liczniej desko r?h polskie kombajny, skom- Mowane maszyny, samoloty któ^e wyręczaj? rolników od ciężkiej pracy. W miarę jed- nak jak dokonuje się nosten w technice, musza również wzrastać kwalifikacje ?amvch producentów rolnych. W dobie mechanizacji wzrasta zwłaszcza znaczenie snrawnej organiza- Ńi pracy nie tvlko w yosno- tatwie, ale we wszystkich chłopskich organizacjach oraz przedsiębiorstwach wsnóinra- cuiaćych z rolnikami. Rośnie zadanie nauki, ludzi wdraża-

hek z... białą damąAtrakcja turystvr7.na Drze­my — miasteczka w woj. radomskim, jest fragment zam wi obronnego z lochami i... r dama”, ukazującą sie ?• .°.° P^nÓcy na zamko- ei wieży w pierwszą sobotę “™ego miesiąca.Zamek został wybudowany !3 czasów Władysława Ja- przez Macieja Drze- y^iego. Warownia była sil- ufortyfikowana i jako jed ha z nielicznych oparła się ■Wedzkiej nawale. Fragmen- ■ zamku zostały zniszczone ^6z pożar, spowodowany w :, J"' Przez zakonnice. Pro- się odbudowę zamku, służyć turystom. CieKa- MKy któryś z nich ujrzy , ą dam?” w tym odrestau- Wm obiekcie. (PAP)

jących zdobycze polskich na­ukowców do codziennej prak­tyki rolniczej.Dlatego tradycyjne dożynki nie sa dziś wyłącznym świę­tem samych tylko żniwiarzy. W dożynkowym wieńcu spla­ta się wysiłek rzeszy mecha- nizatorów pracowników tech­nicznych ludzi nauki, konstruk torów maszyn rolniczych, na­czelników gmin, którzy w tym roku osobiście odpowiadali za sprawne przeprowadzenie kam nanii. tysięcy społecznych dzia łaczv. administracji, a także handlowców pracowników łącz ności. łudzi komunikacyjnych szlaków. W żniwach pomagała młodzież, wyręczając tych, któ- rvm siły odmawiały już po­słuszeństwa. Młodzi z ZSMW prowadzili swoją akclę ..Każ­dy kłos na wagę złnta” zvsku- jac sobie szacunek wiejskiej społeczności.Tegoroczne żniwa dowiodły, że dobre współdziałanie wszy­stkich. którzy z nimi mają do czynienia, jest gwarantem naj­lepszym sprawnego ich prze­biegu. A tegoroczne żniwa nrze biegły bardzo sprawnie. Zde­cydowanie lepiej pracowały: całe zaplecze rolnicze, różne placówki obsługi rolnictwa, a nrzede wszystkim bazy maszy­nowe i remontowe: lepsze by­ło zaopatrzenie wsi w potrzeb­ne artykuły techniczne i spo­żywcze sprawniejsza była łącz ność. lepiej funkcjonował trans port, sprawniejsze bvło kiero­wanie całym zapleczem usługo­wym. lepsza praca mechaniza- torów i mechaników.Skupienie odpowiedzialności za przebieg żniw w reku wo­jewodów i naczelników gmin, którzy uzyskali duże upraw­nienia i możność egzekwowa­nia zaleceń, stworzyło warun­ki dla efektywnego kierowania wszystkimi placówkami na ich terenie, możliwość kontroli ich pracy i nodejhńówanią na bieżąco niezbędnych decyzji, dla usuwania trudności, nie- domagań czy zaniedbań. Tak więc w toku żniw sprawdziło sie również funkcjonowanie reformy władz terenowych, prężnych ośrodków admin^stra cvjnvch w gminach i woje­wództwach. blisko współdzia­łających z rolnikami, ze wsią, z placówkami usługowymi.Doświadczenia tegorocznych żniw niewątpliwie zostaną wy korzystane i rozwinięte w la­tach przyszłych, będą stanowić element postępującego dosko­nalenia pracv całego rolnictv/a i związanych z nim licznych ^ziałów gosnodarki narodowej. Test to niewątpliwie zupełnie nowa wartość, że uczymy się -”'e na błędach, jak to bywało w naszych narodowych tra- 'łyciach. ale na doświadcze­niach pozytywnych.Oczywiście, wieś polska, by sprostać stale wzrastającym zadaniom, wiele jeszcze musi zrobić, by stać się w pełni no­woczesna. Wiele zależy od szvb kiego zaopatrzenia w nowo-

dukcji, nowozy, kwalifikowa­ne nasiona, a także od umie-jętności wyzyskania tego, co ; urn-rnumsię już ma. Bardzo ważnymjest rzetelne przygotowanie fa­chowe do posługiwania się tym sprzętem i środkami produk-| cji. które rozwijająca sie tech­nika narzuca całemu społeczeń stwu. Doświadczeni rolnicy już dziś nie chcą pracować w po­jedynkę. zakładają zespoły uprawowe, łacżą pola i sady, prowadzą spółki maszynowe — gdzie nowoczesny sprzęt może być wykorzystany bar­dziej ekonomiczne. Świat się specjalizuje, specjalizują sie również rolnicy.Rolnik-hodowca chce swoje doświadczenie i wiedzę wy­zyskać w prowadzeniu gospo­darstwa hodowlanego, nie stać go na to. żeby równocześnie prowadził warzywnictwo na­siennictwo itp. Od tego są in­ni, również wyspecjalizowani rolnicy. W takich właśnie wa­runkach bardzo istotną role od grywają wszelkie usługi rol­nicze i pozarolnicze, które po­winny na wsi coraz bardziej sie rozwijać.Polityka państwa, która wy­zwala cenną inicjatywę wsi zmierza do tego, żeby wieś no­wocześnie produkowała i żvła coraz dostatniej i kulturalniej Słowem żeby dostatkowi dóbr i techniki towarzyszył wzrost bogactwa duchowego miesz­kańców wsi. istotny postęp so­cjalny i kulturalny. Dlatego naństwp przykłada tak wiel­kie znaczenie do funkcjonowa­nia nowej, zreformowanej szko ły gminnei. placówek oświato­wych. kulturalnvch. całej in­frastruktury kulturalnej wsi Świat mieszkańca wsi staje sje coraz szerszy coraz barwniej­sza. ale przez to bardziej zło­żony. Stad ogromne zadania spoczywała na tych, co ze wsie pracuja. na jej organizacjach snołecznych i politvcznvch. ale również na współpracujących ze wsią przemyśle, handlu, pla córkach nauki i kultury.Żniwa — kamnania przepro­wadzona sprawnie, w myśl za­sad dobrej robotv. udowodni­ły. że to współdziałanie jest możliwe. Jest ono również nie­zbędne w codziennym życiu, z . okazji dnia zwykłego, z któ­rych składa się tydzień, rok. ■ pięciolatka. Te dni decydują bowiem o naszvm dorobku, zasobności materialnej i kul­turalnej. To codzienne współ- ' działanie ludzi wszystkich za­wodów pomnażać bedzie nasz całv namdowv majątek i na­rodową świadomość. Zdajemy sob;e z tego zwłaszcza snrawe przed tak ważrwm wydarze­niem. jakim bedzie w życiu naszego shoł°ozeństwa VII Ziazd PZPR., który przedsta­wi narodowi program rozwo­ju na dalsze lata. W wypeł­nianiu tego wielkiego nroera- mu ważne miejsce beda mieć: wieś, rolnictwo. wszvscv świa­domi mieszkańcy kraju.

Na zdjęciu — piękne, space­
rowe tereny, otaczające war­
szawskie Muzeum Wojska 

Polskiego.
CAF — fot. Rozmysłowicz

Przed stołecznym
Muzeum WP

częsne maszyny, środki do pro JERZY KANIA

Międzynarodowa Targi Jesienne „TAKON

Wiem to z praktyki dzień nikarskiej, ale fakt ów znany jest przecie i in­nym, zatrudnionym w gospo­darce. Kiedy mowa o ekspor­cie tzw. wyrobów rynko­wych, w sytuacji jednoczes­nych okresowych braków tego zaopatrzenia w handlu wew­nętrznym, zaczynamy się go jakby wstydzić: krępuje nas, iż coś tam sprzedajemy, zubo żając własny rynek. Skądże to skrępowanie, ba — niejako noczucie własnej winy?Nie uprawiamy przecież han dlu międzynarodowego dla sztuki — sprzedajemy, żeby kupować. To oczywiste, nasz handel zagraniczny służy za­spokajaniu popytu krajowego na surowce, urządzenia prze­mysłowe, środki transportu, służy wzbogaceniu rynku tak­że w artykuły konsumpcyjne. Oczywiste też, że w tym celu sprzedawać musimy własne wyroby, znajdujące uznanie i zagranicznego odbiorcy. A 'odzi je tylko oferta atrakcyj na — ze względu na ilość, ja­kość, nowoczesność i cenę. Nie maczei postępuję zwykły rol­nik, zbywający swe młody, aby z uzyskanych środków za spokoić z kolei własne po­trzeby. Nikt dziś bowiem w swej produkcji nie jest samo­wystarczalny. Gdyby dalej nrzvrównywać naszą gosno- darke do przykładu rolnika, trzeba by powiedzieć, że po­dobnie iak on nie odejmuje sobie dzisiaj od ust. aby surze dać. podobnie dzieje się w handlu zagranicznym.Skrępowanie więc faktem własnego eksportu inne ma zatem podłoże; wywodzi się ono z zastarzałych pojęć i kon cepcji handlu zagranicznego, gdy eksport był złem koniecz nym, a antyimport najwięk­szą cnotą. W istocie ograni­czanie wydatków dewizowych i dzisiaj jest zasadą racjonal­ną. Nie to jednak dynamizuje napływ środków płatniczych; nie antyimport tworzy nowo­czesną gospodarkę lecz właś­nie import: postępu technicz-nego maszyn, technologii,licencji. Wracamy więc do lo­gicznego punktu wyjścia. Myślmy dzisiaj: nie ..antyim­portowe” lecz „proeksporto-

wo” — jak podkreślała to niedawno „Trybuna Luc?a”.Teza ta, wywodząca się z uchylały VI Zjazdu partii, zo­stała potwierdzona praktyką. W mijającej pięciolatce obro­ty polskiego handlu zagrani­cznego (więc razem eksport i import) były niemal dwa i pół raza większe niż w po­przednim pięcioleciu. W do­datku szybciej rósł import niż eksport, korzystaliśmy zatem w części z nagromadzonych zasobów płatniczych i kredy­tów.Importując wiele dóbr in­westycyjnych decydowaliśmy się zarazem na spłatę tych za kupów nowo uruchamianą produkcją. Ta reguła odnosi się też do innych dziedzin i wyrobów. Np. z bieżącej cało rocznej produkcji samochodów osobowych (ponad 200 000 sztuk) połowę przekazujemy na eksport. Tak więc handel zagraniczny stał się, w wa­runkach bieżącego pięciolecia, ważnym czynnikiem rozwoju gospodarczego i społecznego, powrócił na należne miejsce współtwórcy dóbr, mnóż nika dochodu narodowego.Refleksje te nasuwają się w związku z kolejnymi Między­narodowymi Targami Jesien­nymi w Poznaniu, oferu­jącymi wyroby konsump­cyjne z kilkudziesięciu kra­jów, w tym również z Polski. To co mówiło się dotąd o MTP: że są oknem na świat, że są też dla niego polską wystawą sklepową, odnoszą sie już trzeci raz do ,.TAKO- NU”, TA-rgów KON-sump- cyjnych.Zrozumiałe, że w miarę wzrostu potrzeb krajowych i możliwości eksportowych, po­wstawała potrzeba takiej spe cjalizacji wystawienniczej. Była ona skutkiem także na­szych poszukiwań z potrze- b y specjalizacji. Skoro bowiem chcemy więcej sprze dawać, sprzedajemy to co po­trafimy robić lepiej od innych czy taniej, uzyskując korzyst ne ceny. Chodziło więc o wy­branie takich gałęzi produk­cji, takich wyrobów, które w naszych warunkach dawały optimum efektów dewizowychi trwałą perspektywę ekspor-
KZ|rniera S. nie przejawia 
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3 z odszkodowa
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zazdrości mi tych ty-

Czy jednak nie mamy tu do 
czynienia z najzwyklejszą nieod-
powiedzialnością lekceważe­
niem obowiązków? Z bezdusznoś­

gazynów Państwowych Zakładów 
Zbożowych. W obu halach pil- 

ostatnichskiego spichrza w 
dniach sierpnia 1974 r. leżało

i^ n
Przecież zdro^nio wy^SCl Po­

konywanej pracy.

s' d/ ? ®
'• ani

ubiegłorocznych 
n,e sprzyjała ani 
Pracownikom ma­

kilkaset ton mokrego, grzejące- 
gc się ziarna. Ludzie pracowali 
bez przerwy po szesnaście godzin, 
a bywało, że i okrągłą dobę. W 
wilgotnym, nagrzanym powietrzu 
raz po raz otwarty płomień strze 
lał z silników i pasów transmi­
syjnych. Niełatwa była ta walka 
o każdy kilogram zboża.

Tak było również 28 sierpnia. 
Portierka Kazimiera S. ooszla 
do pracy na szóstą rano. Po za 
kończeniu swojej zmiany, stwier­
dziwszy, że w magazynie nie zja- 
wl się jeszcze mąż, postanowiła 
zastąpić go. Była energiczna, o- 
bowiązkowa, toteż Czesław J. 
- kierownik, wychodząc do do­
mu, ją właśnie poprosił o spra­
wowanie ogólnego nadzoru. O- 
koło godziny siedemnastej po­
biegła do sąsiedniej hali po dre­
wniany koziołek, którym chciała 
podeprzeć zsyp. Umieszczony w 
posadzce przenośnik ślimakowy

byl właśnie włączony. Rozległ się 
krzyk. Kazimiera S. resztkami sił 
broniła się przed wciągnięciem 
jej przez urządzenie przypomina­
jące nieco maszynkę do miele­
nia mięsa. Urwana w kolanie no­
ga leżała nie opodal. Pogoto­
wie, milicja, prokurator*).

Leczenie szpitalne trwało do 
lutego. W połowie owego mie­
siąca z Zakładów Zbożowo-Mły­
narskich w Wągrowcu do Inspek 
toratu ZUS w Gnieźnie nadszedł 
wniosek o powypadkową rentę 
dlo Kazimiery S. Oddział ZUS w 
Poznaniu przyznał jej te świad­
czenia 14 lipca bieżącego -oku. 
14 marca poszkodowaną skiero­
wano na badania, ale orzecze­
nie wojewódzkiej komisji lekar­
skiej do spraw inwalidztwa i za­
trudnienia nosi datę 8 czerwca. 
Dokumenty niezbędne do wypla 
cenią odszkodowania z tytułu 
ubezpieczenia grupowego nale­
żało wysłać z Piły do Inspek-

toratu PZU w Wągrowcu i Od­
działu Wojewódzkiego w Pozna­
niu najpóźniej w dwa tygodnie 
po zbadaniu inwalidki przez ko­
misję lekarską, wysłano ie zaś 
„trochę" później, w dodatku o- 
myłkowo do Oddziału Miejskie­
go PZU w Poznaniu. Trzeba było 
kilkakrotnych interwencji kierów 
n;ctwa zakładu, w którym zda­
rzył się wypadek oraz osob:stej 
wizyty w pilskim Oddziale PZU 
Kazimiery S., która o własnych 
siłach zwlokła się z drugiego p:ę 
tra by nieodpowiedzialny urzęd­
nik znalazł dokumenty w Pozna 
niu i jeden ich komplet przesłał 
do Wągrowca. Odszkodowanie z 
tytułu grupowego ubezpieczenia 
zastało w końcu wypłacone, do 
dziś nie wiadomo natomiast, kie 
dy nadejdzie odszkodowanie z 
tytułu ubezpieczenia się zakładu 
pracy od odpowiedzialności cy­
wilnej.

W pilskim Oddziale PZU słyszę 
o wyjątkowo niekorzystnym dla 
inwalidki zbiegu okoliczności, o 
fatalnej lawinie przypadków.

cią i obojętnością na ludzkie
dramaty, która rodzi rozgorycze­
nie i bezradność w przypadkach, 
co do których litera prawa brzmi 
w sposób jednoznacznie ko­
rzystny dla osoby poszkodowanej 
me z własnej przecież winy?

V/ okresie pięciu minionych lat 
nakłady finansowe przeznaczane 
przez państwo na poprawę wa­
runków pracy oraz bhp wzrosły 
blisko dwukrotnie, zaś w ubieg­
łym roku o 7 procent w stosun­
ku do roku 1973 zmalała l:czba 
wypadków przy pracy. Uchwa­
lona przez Sejm w czerwcu no­
wo ustawa o świadczeniach z ry 
tułu wypadków przy pracy i 
chorób zawodowych gwarantuje 
poszkodowanym świadczenia zna
cznie korzystniejsze 
czas.

Gdyby jeszcze ; 
biurkami zasiadali

niż dotych-

za wszystkimi 
ludzi e...

ZYGMUNT ROLA

*) Okoliczności wypadku opisaliś­
my w publikacji pt. „Gdy dziurę 
przykrywa się blachą” - „Głos 
Wielkopolski”, 17 XII 1974.

tową. Tę selekcję ułatwiały targi „TAKON”, umożliwia­jąc zarazem na miejscu kon­trakty importowe dla zaopa­trzenia ludności.Poszukiwania odniosły wi­doczny skutek. W ciągu minio nych czterech lat eksport poi skich artykułów konsumpcyj­nych zwiększył się o około 80 procent, w czym największy udział miał przemysł rolno- spożywczy i lekki — tu bo­wiem obroty zwiększyły się aż 2,5 raza. I charakterystyczne: jeśli obrót wyrobami tych przemysłów przyniósł w roku ubiegłym łącznie 8,6 mld zł dew., to ich eksport wyniósł ponad 5 niiliardów, resztę zaś — stanowił import. A więc stajemy się proeksportowi.Dodajmy jeszcze, że np. ar­tykuły spożywcze sprzedaliś­my w 71 procentach do kra­jów niesocjalistycznych. Kto dzisiaj oferuje żywność, ten ma trwałe szanse eksportowe i stałe źródło dewiz — pod­kreślał Edward Gierek na plenum KC partii, analizują­cym tzw. kompleks żywnościo wy. I tu zatem potrzeby wew­nętrzne stymulują rozwój wy miany handlowej.Mówiąc dzisiaj o „TAKO- NIE”, trzeba wszakże właści­wie określić miejsce tej impre zy (i problemu) w polskim handlu zagranicznym. Nasza najznaczniejsza w eksporcie towarów konsumpcyjnych branża — rolnictwo i prze­mysł spożywczy — zapewniła w roku ubiegłym 12,6 procent całego polskiego eksportu. Było to proporcjonalnie mniej niż w 1970 roku (14,6 proc.). Druga z kolei branża licząca się w eksporcie „konsumpcyj­nym”, przemysł lekki, przy­sporzył w ubr. jeszcze mniej, około 9 procent całego pol­skiego wywozu. Dopiero teraz widzimy więc problem we właściwej skali: „TAKON” nie służy naszym gospodar­czym marginesom, ale też eksport wyrobów konsumpcyj nych nie przesądza bilansu handlu zagranicznego.Decyduje o nim sprzedaż innych, niekonsumpcyjnych dóbr. W resorcie handlu za­granicznego określono już spe cjalizację eksportową branż i wyrobów. Prócz tradycyjnych surowców będą to m. in. ma­szyny do robót ziemnych i drogowych, rolnicze, kosmety , ki. Tu mamy duże szanse, bo są możliwości i trwała per- . spektywa powodzenia.Podobnie działać będziemy w dziedzinie eksportu wyro­bów konsumpcyjnych. Rezyg­nując z wszystkoizmu, trzeba się decydować na produkcję wyspecjalizowaną, także wy­bitnie eksportową, spra­wiając, żeby była n i e z r ó w- n a n ą w świecie.Obecnie Międzynarodowe Targi Jesienne dają właśnie kolejną sposobność obserwacji i wyboru, a znajomość trwa­łości koniunktury, obserwacja cudzej oferty i zainteresowa­nie targowych kontrahentów, te ważkie decyzje podbudują. Toteż sąd???, iż to jest obecnie najważniejsze dla przyszłości naszego handlu zagranicznego. Nie umniejsza przy tym zna­czenia bieżącej targowej kon­traktacji. dla wzbogacenia rynku, dla gospodarki — jej rozwoju w przvSzłości.
ZBILUT S^K

STRONA —y
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Przed meczem Polska — Holandia

Za wcześnie na pesymizm
Pod adresem naszych piłkarzy po krakowskim meczu z 

Hannoverem S6 padło wiele tierpKicn słów. Czy jednak na 
podstawie gry zademonstrowanej przez kadrowiczów w śro­
dę można prognozować wynik spotkania z Holandią? Są­
dzimy, że na to jeszcze za wcześnie.W tej fazie przygotowań w jakiej znajdują się nasi repre zentanci o grze na wysokim po ziomie raczej nie może być mowy. Nasi piłkarze przeszli bardzo intensywny trening i są w chwili obecnej trochę przemęczeni. Spotkanie to nie różniło się niczym od podob­nych gier rozgrywanych przez polski zespół przed mistrzo­stwami świata czy Igrzyskami Olimpijskimi. Również i wte­dy piłkarze nie uniknęli gorz­kich słów krytyki, lecz o ich słabej grze w sparringach szyb ko zapomniano, gdy zaczęły się pojedynki mistrzowskie. Sądzimy, że również 10 bm. na Stadionie Śląskim w Chorzo­wie białoczerwoni wyjdą w peł ni skoncentrowani i zaprezen­tują grę zbliżoną do tej, którą zachwycali cały świat podczas pamiętnego turnieju o „Złotą Nike”. Podobną opinię wypo­wiedział trener zespołu Han- nover 96 — H. Krensbein: „Je stem jednak przekonany, że tej klasy drużyna w decydujących spotkaniach potrafi wznieść się na wyżyny kunsztu piłkar skiego”. Na to właśnie liczy­my.W Nijmegen Holandia poko nała Finlandię 4:1 (2:1), lecz jej gra nie wywołała entuzja-

Sukces
Zbigniewa Dody
XIII Memoriał A. Rubinsteina, 

zakończony w ub. tygodniu w Po- 
lanicy-Zdroju. trzymał w napięciu 
do ostatniej rundy. Zawodnik Le­
cha, mistrz międzynarodowy Zbi­
gniew Doda dzielnie bronił honoru 
polskich szachów. Był liderem tur 
nieju przez wiele rund. W zasięgu 
miał arcymistrzowska normę 1 mi 
mo jednego potknięcia (w partii z 
arcymistrzem Knaakiem) walczył 
wytrwale do końca. On właśnie 
zszedł ostatni z areny po 8-godzln 
nej remisowej grze z Filipińczy­
kiem Rodriguezem. Końcowa ta­
bela dobitnie świadczy o wysokiej 
randze sukcesu poznańskiego sza­
chisty.

Oto kolejność zawodników w 
górnej połowie tabeli Memoriału: 
1. Awerbach (ZSRR)- 10 pkt.. ?. 
Płachetka (CSRS) 10 pkt.. 3. Do­
da (Polska) 9.5 pkt.. 4 Uhhnann 
(NRD) 9 pkt.. 5. Knaak (NRD) 9 
pkt.. 6. Garcia (Kuba) 8,5 pkt.. 7. 
Rogoff (USA) 8,5 pkt., 8. Klowan 
(ZSRR) 8,5 pkt. (nt)

KTO a?
BOKS. Sobota godz. 19 Olim­

pia — Stahl Heningsdorf (I liga 
NRD) towarzyskie spotkanie w sa­
li przy ul. Promienistej.

KOLARSTWO. Sobota godz. 
14.30 Ogólnopolskie kryterium 
uliczne o puchar DOKP oraz me­
moriał Wielowiejskiego i Kaczmar­
czyka w różnych kategoriach wie­
kowych, rozgrywane na ulicach: 
Robocza — Prądzyńskiego — Czar­

nieckiego; niedziela godz. 9 
kryterium uliczne Stomila w róż­
nych kategoriach więkowych (głów 
ny wyścig o godz. 11), osiedle Bo­
haterów II wojny Światowej.

KOSZYKÓWKA. Niedziela 
godz. 14 AZS II — Spartakus Je­
lenia Góra, mecz mężczyzn o wej­
ście do II ligi, sala przy ul. Młyń­
skiej.

ŁUCZNICTWO. Sobota godz. 
15, niedziela godz. 9.30 IV 
okręgowy turniej klasyfikacyjny 
seniorów i juniorów, na torach 
Surmy przy ul. Reymonta.

PIŁKA NOŻNA. Sobota godz. 
18 Warta II — Wełna Rogoźno, 
mecz o Puchar Polski, stadion im. 
22 Lipca; godz. 17 Olimpia — Za­
głębie Lubin, mecz towarzyski, 
boisko na Golęcinie.

PIŁKA RĘCZNA Sobota godz. 
16.30 Grunwald — Śląsk Wrocław 
mecz o mistrzostwo I ligi, sala 
„Arena”, przy ul. Wyspiańskiego; 
godz. 17.15 Grunwald II Zew Swie 
oodzin, mecz o wejście do II ligi, 
boisko przy ul. Świerczewskiego 
53; niedziela godz. u Grun­
wald — Pogoń Zabrze, mecz o 
mistrzostwo I ligi, sala „Arena”, 
przy ul. Wyspiańskiego; godz. 11.30, 
MKS AZS — Ostrovia, mecz ko­
biet o wejście do II ligi, boisko 
przy ul. Pułaskiego 30; godz. 13 
Grunwald II - SZS AZS Zielona 
Góra, mecz o wejście do II ligi, 
boisko przy ul. Świerczewskiego 53.

TENIS. Sobota godz. 15, nie­
dziela godz. 9 krok tenisowy 
dla młodzieży do lat 12, korty 
Warty przy ul. Bema. 

o STRONA

zmu u kibiców. Wprawdzie wyższość Holendrów nie pod­legała dyskusji lecz można się było dopatrzeć w ich postawie wielu błędów. Zaskoczyć się dała obrona tracąc już w 10 minucie bramkę po strzale Patalainela. Napastnicy zdo­byli 4 bramki, co zawdzięczać mogą znakomitej dyspozycji strzeleckiej van den Kuylena, który sam trzykrotnie umie­ścił piłkę w bramce Finów. Pozostali gracze tej formacji zmarnowali wiele wspania­łych sytuacji podbramkowych. Z postawy swoich podopiecz­nych nie był zadowolony opie kun „pomarańczowych” Georg Knobel, który pocieszał się tym, że w Chorzowie zagrają Cruyff i Neeskens.Gra obu jedenastek nie wy­wołała więc zachwytu. Mniej krytycznych słów usłyszeli wprawdzie Holendrzy, co jed­nak wcale nie oznacza, że są oni zdecydowanymi fawory­tami chorzowskiego spotkania.(wił)
Dyskwalifikacja 

R. Szurkowskiego 
Zarząd Polskiego Związku Kolar 

skiego ukarał Ryszarda Szurkow­
skiego (Dolmel Wrocław) jedno­
miesięczną dyskwalifikacją za nie 
wykonanie organizacyjnego polece 
nia Związku i przedstawienie w 
tej sprawie niezgodnych z praw­
dą argumentów oraz za samowol­
ny start w wyścigu Hradec Kralo- 
ve — Wrocław. Dyskwalifikacja 
rozpoczyna się z dniem 8 wrze­
śnia br. Tak więc R. Szurkowski 
nie wystartuje w wyścigu Dooko­
ła Polski.

*
W czwartek odbyło się zebranie 

zarządu Polskiego Związku Kolar­
skiego, podczas którego dokonano 
wstępnej oceny udziału reprezen­
tacji Polski w torowych i szoso­
wych mistrzostwach świata w ko­
larstwie. Zarząd PZKol. postanowił 
udzielić nagany lekarzowi ekipy 
polskiej — dr. Zbigniewowi Rusina 
wi, za niepoinformowanie zawod­
nika Benedykta Kocota o koniecz 
ności zgłoszenia się do kontroli 
lekarskiej w dniu 22 sierpnia po 
jego starcie w sprincie. (PAP)

Tenisowe MP
W czwartym dniu tenisowych 

mistrzostw Polski w Łodzi nie za­
notowano niespodzianek. Grę po­
jedynczą kobiet doprowadzono 
do finału. Spotkają sią w nim 
Danuta Szwaj z Piasta Gliwice i 
Jolanta Rozala Olimpia Poznań. 
W grze pojedynczej mężczyzn ro­
zegrano spotkanie ćwierćfinałowe, 
w którym Wojciech Fibak poko­
nał Jerzego Płotkowiaka 6:2, 6:2, 
6:1. w półfinałach Fibak będzie 
grać z Drzymalskim, a Dobrowol 
ski z Niedźwiedzkim.

Kto zdobędzie
„Złote rękawice"?
W challenge’u „Przeglądu Spor 

towego” na czele bokserów ubiega 
jącyćh się o „Złote rękawice” 
znajduje się Henryk Średnicki 
(GKS Tychy), który zgromadził 
480 punktów. Drugi jest Wiesław 
Rutkowski (Legia) — -410, a trze 
ci Rybicki (Gwardia Warszawa) — 
370 pkt.

Z wielkopolskich bokserów naj 
wyższą pozycję na liście współza 
wodnictwa zajmuje Stachowiak 
(Olimpia Poznań) ze 145 punktami. 
Jest on dwudziesty. A oto miejsca 

pozostałych pięściarzy z Wielko­
polski: 34—37 Wajgelt (Sokół Piła) 
— 100 pkt; 38—41 Guzielak (Olim 
pia) — 90 pkt; 42—43 Przybylski 
(Zagłębie Konin) — 85 pkt: 44—46 
Kuciński (Prosną Kalisz) — 80 pkt; 
47—52 Nowik (Zagłębie) — 75 nkt.

(y)

Nauka pływania 
dla dzieci /

Od 15 września br. na krytej 
pływalni Ólimpii u zbiegu ulic 
Reymonta i Grunwaldzkiej prowa 
dzona będzie dla dzieci nauka pły­
wania. Zajęcia w trzech grupach 
wiekowych (5. 6, i 7 lat) odbywać 
się będą trzy razy w tygodniu. Po 
czątek o godz. 16. Zgłoszenia przyj 
muje kierownik pływalni. (—)

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Małego 
Lotka z dnia 3. IX. 1975 r. stwier­
dzono: 13 rozw. z 5 traf. — wygr. 
no około 104.800 zł, 2.623 rozw. z 

traf. — wygr. po 776 zł, 82.146 
-w. z 3 traf. — wygr. po 54 zł.

WRZESIEŃ

6 
Sobota

7 
Niedziela

Beaty. 
Eugeniusza
Melchiora.

Reginy

Słońce: 4.58—18.17

Ł TEATIty J

OPERA — sob. g. 18 przedst. 
zamkn.. niedz. g. 19 „Borys Godu­
now” (występ gościnny Opery z 
Płowdiw).

MUZYCZNY — sob. przedst. 
zamkn., niedz. g. 19 „Noc w We­
necji”.

LALKI i AKTORA Scena Marci­
nek: sob. i niedz. g. 17 „Tygry- 
sck,,»

STARY RYNEK — sob. i niedz. 
g. 20 „Światło i dźwięk”.

r Ktwa J
SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 20 
,Porozmawiajmy o kobietach” 
(USA 18 1.), g. 16, 18 „Anna i wil­
ki” (hiszp. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Pan Dodek” (poi. b.o.), g. 17.30, 
29 „Dzieje grzechu” (poi. 18 1.).

APOLLO — sob. g. 10, 12.30, 15, 
niedz. g. 10. 12.30, 15, 17.30 „Lady 
Caroline Lamb” (ang. 15 1.), sob. 
g. 17.30 — s. zamkn., sob. i niedz. 
g. 20 „Wielki Gatsby” (USA 15 1.).

ARFNA — g. 20 „Sędzia z Texa- 
su” (USA).

BAŁTYK — sob. g. 10, 13.30, 
16.30, 19.30, 22.15, niedz. g. 10, 13.30, 
16.30. 19.30 „Dzień Szakala” (ang. 
15 1.).

GONG — sob. g. 10, 12, 16, 18, 
20, niedz. g. 18, 20 „Czterdzieści 
karatów” (USA 15 1.), niedz. g. 10, 
12, 14, 16 „Kajtek i nowy braci­
szek” (weg. b.o.).

GRUNWALD — sob. g. 17, niedz. 
g. 15, 17 „Syn Godzilli” (jap. b.o.), 
niedz. g. 12 „Kalargol i banda złe 
go Kida” (poi. b.o.), sob. i niedz. 
g 19.30 „Człowiek z cudzym móz­
giem” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16, 18 
„Podwodna odysea” (kanad. b.o.), 
g. 20 „Fatalny dzień” (wł. 15 1.).

KOSMOS — sob. i niedz. g. 17.30, 
20 „Hubal” (nol. b.o.). niedz. g. 11 
,„Historia żółtej ciżemki” (poi. 
b.o.).

MALTA — g. 16 „Straszna teścio 
wa” (radź, b.o.), g. 18, 20 „Gorący 
śnieg” (radź. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30, 
19.30 „Doktor Popaul” (fr. 15 1.).

OLIMPIA —‘ niedz. g. 11 „Chłop 
cy z Ulicv Brzozowej” (bajka), g. 
12 „O królu Popielu” (baika), g. 13 
„Ostatni wiosenny śnieg” (wł. 15 
1.).

OSIEDLE — g. 16 „Wódz Seminn 
lów” (NRD b.o.), g. 19 „Strach” 
fpol. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 18 „Ziemia 
obiecana” (poi. 15 1.).

RIALTO — sob. g. 16. 18. 20. nie­
dziela g. 10, 12. 14. 16, 18, 20 „Mści­
ciel” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
..Polska gola” (poi. b.o.), g. 17, 
19.30 „Deps” (jug. 15 1.).

SCALA — g, 16. 18. 20 „Grzech 
Antoniego Grudy” (poi. 15 1.).

TĘCZA — sob. g. 17. niedz. g. 
15. 17 „Winnetou w Dolinie Śmier­
ci” (jug. b.o.). Sob. i niedz. g. 19 
„Cezar i Rozalia” (fr. 15 1.). niedz. 
g. 14 „Kłamca pustyni” (bajki).

WARTA — sob. g. 10, 12, 14, 
niedz. g. 10. 14 „Smak zemsty” 
(hiszp.-wł. 15 l.). sob. i niedz. g. 
16 „Miasto niezwykłe Warszawa” 
(poi. b.o.). g. 18, 20 „Znikąd doni­
kąd” (poi. 15 1.). niedz. g. 12, 13 
„I alka Agnieszki” (poi. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
SOb. i niedz. g. 14.45. 16.45, 18.45 
„Drzwi w murze” (poi. 15 1.), nie­
dziela g. 13.30 „Klown Ferdynand 
wśród dzieci i zwierząt” (NRD 
b.o.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Synowie szeryfa” (USA 15 
1.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 16 
„Złote miasto Inków” (baika), g. 
17 „Koniec wakacji” (poi. b.o.), g. 
19 „Awans” (poi. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — sob. i niedz. 
g. 17, 19.15 „Zaproszenie” (szwaj. 
15 1.), niedz. g. 15 „Wujaszek cza­
rodziej” (węg. b.o.).

OGRÓD ZOOLOGICZNY ul. 
Krańcowa i ul. Zwierzyniecka g. 
9—19.

CYRK
ARENA (ul. Mostowa) — sob.

i niedz. g. 15 i 19.

g DYSURY J

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, okulistyka — ul. Garba- 
ry 17; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7: laryngologia, neuro 
logia — ul. Przybyszewskiego 49; 
NIEDZIELA — interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacha Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-80-66: 
n??łe zachorowania w domu | po­
rady lekarskie — tel. 63-735: wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel 999

Podstacje: ul. Bukowa 1. teł 
32-03-31: Osiedle Piastowskie 15. tel 
722-24; ul Ugorv 18 tel. 592-30. Po'’ 
stada Położn.-Ginekologiczna ul 
Jackowskiego 41 tel 419-268: ul. 
Kościuszki 103. teł 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44: Swarzędz — tel. 
209 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służhy Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele 
i święta w godz. 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołęc- 
ka 18. al. Marcinkowskiego 11 (ca­
łą dobę).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
— ul. Grunwaldzka 248, tel. 983, 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

X Ramo |
SOBOTA — PROGRAM I: 7.40 

Propozycje do Listy przebojów; 
8.05 Komentarz dnia; 8.10 Melodie 
naszych przyjaciół; 8.35 Kielecki 
koncert rozrywkowy; 9.05 Dla klas 
III i IV (wych. muzyczne) „Śpie­
wajmy”; 9.30 Moskwa z melodią i 
piosenką; 9.45 Minirecital Ewy 
Bem; 10.08 Stara i nowa muzyka 
wojskowa; 10.30 „Dzienniki 1899— 
1905” fragment 6 prozy Zofii Nał­
kowskiej; 11.05 Nie tylko dla kie­
rowców; 11.12 Z lubelskiej fonote- 
ki; 11.30 Duety wokalne i instru­
mentalne; 11.50 Komunikat Insty­
tutu Łączności o krajowej często­
tliwości wzorcowej oraz komuni­
kat o stanie wód 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał z Wieży Mariackiej; 
12.25 Z kompozytorskiej teki Woj­
ciecha Piętkowskiego; 12.45 Rolni­
czy kwadrans; 13 Polskie ballady 
ludowe; 13.15 Trzy plusy dla uro­
dy; 13.30 Katolog wydawniczy; 
13.35 Koncert chopinowski z na­
grań Andrzeja Stefańskiego; 14 
Sport to zdrowie; 14.05 Ze świata 
nauki i techniki: 14.10 Transmisja 
z Mistrzostw o Puchar Europy w 
wielobojach; 14.15 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 14.45 Melodie na 
instrumenty; 14.55 D. c. transmi­
sji z Mistrzostw o Puchar Europy 
w wielobojach; 15.05 Listy z Pol­
ski; 15.10 Muzyka i poezja — wier­
sze K. I. Gałczyńskiego; 16.06 U 
przyjaciół; 16.11 D. c. transmisji 
z Mistrzostw o Puchar Europy w 
wielobojach; 16.16 Radiowa kroni­
ka muzyczna; IG.30 Felieton lite­
racki; 16.45 D. c. transmisji z Mi­
strzostw o Puchar Europy w wielo 
bojach; 16.50 Muzyka ludowa; 17 
Studio Młodych — Radiokurier: 
18 Muzyka i Aktualności; 18.25 
D. c. transmisji z Mistrzostw o 
Puchar Europy w wielobojach; 
18.40 Przeboje non stop: 19.15 
Gwiazdy światowych estrad; 20.05 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
21.35 Kronika sportowa i komuni­
kat Totalizatora Sportowego; 21.48 
„Vission” gra Studio PR i soli­
ści; 22.20 Przeboje na klawesynie; 
22.30 Sobotnia dyskoteka; 23.05 Ko­
respondencja z zagranicv; 23.10 So­
botnia dyskoteka; 23.59 Koniec pro 
gramu i hymn.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1. 2, 3, 4, 5, 
G. 7. 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22. 23.

PROGRAM II: 8.35 Społeczeństwo 
Polskie w pierwszych dniach woj­
ny; 8.55 Muzyka spod strzechy — 
Mazowsze; 9 Śpiewa Chór PR w 
Krakowie; 9.20 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych; 9.30 
F. Mendelssohn-Bartholdy: — IV 
Symf. A-dur op. 90 „Włoska”; 
10 Teatr PR — Studio Współczesne 
„Łódka w lesie”: 10.45 W. Banie- 
wicz śpiewa pieśni Benjamina 
Brittena; 11 P. Czajkowski „Ro­
meo i Julia” — uwertura; 11.20 
George Malcolm — Wariacje na 4 
klawesyny na temat Mozarta; 11.35 
Uniwersytet dla rodziców: 11.40 Od 
Tatr do Bałtyku: 11.50 Zwykłe i 
niezwykłe: 12.05 Literatura radziec 
ka; 12.30 Czas dobrych gospodarzy; 
13 Dla szkół średnich Cykl: „Ro­
dzina”; 13.2o J. Sibelius — poemat 
symf. „Finlandia”; 13.35 ..Jeden 
koń” — fragm. opow.; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Wiet­
nam; 14 Wiecej, lepiej, taniej; 14.15 
Ren. literacki „Opowieść dla sy­
na”; 14.35 W. Byrd: Msza trzygło- 
sowa; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Chór Męski „Or- 
pheus” z Uppsali: 15.50 Nowe wier 
sze T. Gicgera; 16 „Czata” maga­
zyn wojskowy Studia Młodych; 
17.25 Z cyklu „Listy spod lipy” —• 
felieton; 17.40 Aud. aktualna: 17.50 
Radioexpress; 18.05 „Grająca sza­
fa” — czyli przewodnik popular- 
no-n^ukowy; 19 Pieśni H. Czyża i 
T. Kisewettera śpiewają: A. Orda 
— barvton i A. Saciuk — bas z 
tow. Okr. PR i TV w Łodzi; 19.15 
Jeżyk angielski; 19.30 „Matysiako­
wie”: 2o Nowa muzyka naszvch 
przyjaciół: 20.30 Notatnik kultu­
ralny; 20.40 Kącik starei płvty; 21 
Felieton literacki: 21.15 Mozart: 
Symfonia D-dur: 21.55 Barok dla 
wszystkich: 22.30 Radiovariete: 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Leksykon ia^u.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30, 6.30,

Poznańscy
Kiedy dojeżdżamy do cen­trum Trzcianki witają nas w rynku różnokolo­rowe plakaty, informujące, iż nad Jeziorem Trzcianeckim w ośrodku wypoczynkowym zlokalizowany został obóz nau kowo-badawczy poznańskich studentów. Jest niedzielne po południe. Przed domkiem ko­mendy obozu grupa broda­tych studentów z emblemata­mi zgrupowania na bluzach śpiewa wesołą, rajdową pio­senkę. Jest to dzień wypo­czynku po całotygodniowej
mons

© Jadąc w stronę Piątkowa 
przez ul. Obornicką, zauważyłem 
przed ul. Słowiańską ustawiony 
znak zakazu skrętu w lewo. Jadąc 
dalej stwierdziłem, żę kierowcy 
znak ten ignorują. Znak ten bo­
wiem był aktualny parę dni temu, 
kiedy przeprowadzano na ul. Sło­
wiańskiej prace ziemne, zakończo­
ne w ubiegłym tygodniu. Zapom­
niano jednak o zlikwidowaniu 
zbędnego obecnie znaku.

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka: 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Jezioro rusałek” — 
15 ode. pow.; 9.10 Przypominamy 
mistrzów rhythm and bluesa; 9.30 
Nasz rok 75; 9.45 Interradio — ma­
gazyn muzyczny; 10.25 „Kwiat” — 
gra zespół T. Stańki: 10.35 Jazz na 
trzy czwarte: 10.50 „Zwycięzca” 9 
ode. pow.; 11 Dyskoteka pod gru­
szą; 11.20 Życie rodzinne — maga­
zyn; 11.50 Jazz na pięć czwartych; 
12.25 Za kierownica: 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.45 Czytamy pamięt­
niki J. Szaniawskiego: 14 G. G. da 
Vonosa — Responsoria; 14.20 Erie 
Clapton i jego zespoły: 14.35 Wy­
cieczki historyczne — rawęda prof. 
H. Samsonowicza: 14.45 ..Charle­
ston Piotrusia” — gra Wilies Jack­
son: 15.10 Piosenki z różnych obro 
tów; 15.30 60 minut na godzinę; 
16.30 Przypominamy przeboje ze­
społu Procel Harum: 16.45 Nasz 
rok 75; 17.05 „Jezioro rusałek” — 
16 ode. pcw.; 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 Studio nad Łódką — maga­
zyn; IR Muzykobranie; 19.30 Poli­
tyka dla wszystkich: 18.45 Muzy­
kalny detektyw; 19.15 Książką ty­
godnia; 19.35 Zapraszamy do trój­
ki; 21.50 Opera tygodnia — C. 
Monteverdi „Orfeusz”: 22.08 Śpie­
wa Ewa Demarczyk: 22.15 Pow. w 
wvd. dźw. — „Grek Zorba”; 22.45 
Claude Debussy na syntezatorach 
— gra Iscae Tomita: 23 Poezja Pol 
ski walczącej: 23.05 Wieczorne snot 
kanie z M. Delpechem; 23.50 Gra 
M. Mazur.

WIADOMOŚCI; 5. 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15. 17. 19.30. 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.30 
Moskwa z.melodią i niosenką: 8.15 
Muzyka ludowa: 8.30 Przeboje 
sprzed lat; 9.05 Wiadom. sport.; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 9.55 
Transm. z Centralnych Dożynek w 
Koszalinie: 12.05 „W samo połu­
dnie”: 12.35 Lista przebojów; 13 
Zespół Dziewiątką: 13.30 Jedziemy, 
jedziemy, szerokim gościńcem; 
Tygodniowy przegląd prasy: 1*.29  
14 Recital z pauzą — cz. T; 14.10 
Recital z nauzą — cz. TT; 14.30 „W 
Jezioranach”: 15 Konc. żvczeń; 
16.06 Teatr PR — Studio Współ­
czesne „Premiera”: 16.56 Cole Por 
tej m jazzowo: 17 Studio S/13; 
18.38 Muz. ludowa: 18.53 Dobranoc 
ka: 19.30 Przy muzyce o snorcie; 
20.05 Dyskusja na tematy między­
narodowe; 20.20 Grupa „Fusion” M. 
Urbaniaka; 20.40 Spotkanie z pi­
sarzem — S. Strumph-Wojtkiewi- 
czem: 21.05 Z lekka muzą przez la­
ta: 21.30 Jarmark cudów: 22.30 Re- 
wia piosenek: 2T»»!t Ogóinop. wia­
domości sport.; 23.20 Tańczymy do 
północy.

• Często chodzę z dzieckiem na 
karuzele, znajdujące się na Wino­
gradach. Jedna z nich (samoloty) 
— uruchamiana jest w sposób nie­
bezpieczny dla obsługującego a 
może i także dla otoczenia. Radził 
bym — sygnalizuje czytelnik, by 
nim dojdzie do wypadku, zajęli się 
sprawą fachowcy.

WIADOMOŚCI: n.01. 1. ?. 3, 4, S, 
G. 7, 8. 9. 16, 19. 20. 21, 23.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach: 8.25 „Zawsze w nie­
dziele” — felieton: 8.35 Radiopro- 
blemy: : 10 „Wielkopolska niedzie 
la”; 12.05 Pozn. konc. życzeń; 12.35 
Czy znasz te książkę?; 13 Poranek 
svmf. z nagrań Ork. PR i TV w 
Krakowie: 14 Podwieczorek nrzy 
mikrofonie; 15.?o Radiowy Teatr 
dla Dzieci i Młodzieży „Trudna 
przyjaźń”; 16.15 Tu horoskop re­
klamowy; 16.30 Konc. chopinowski; 
17.”1 „Kurtyna w górę” — aktual­
ności kulturalne Poznania; 17.36 
Parnasik: 18.35 Felieton kultural­
ny: 19 Teatr PR „Ziele na krate­
rze”: 20.35 Beethoyen: Trio C-moll 
on. 9: 21 Bałtycka wachta: 21.15 
Piosenki żołnierskie: 21.50 Śpiewa 
Tha Gelden Gate Ouartet; 22 Pozn. 
wiadom. sport.; 22.10 Śpiewa Chór 
PR we Wrocławiu- 2? 30 A. Rubin­
stein — II Symfonia „Ocean”; 
23.35 Madrvp">łv C. Monteyerdicwo.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.3n. pw. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM WŁASNY NA UKF 
69 74 MHz: 18.30 Ogólnop. program 
st^renf.

PROGRAM III: 7.30 Posłuchajmy 
jeszcze raz — magazyn: 8.35 co 
kto lubi: 9 ..Jezioro rusałek” — 
pow.: 9.10 .Refleksje” śpiewa U. 
D”dz5ak: 9.30 Gdy sie mówi A...; 
9.50 Graiace listv: 10.15 Ilustrowa­
ny Magazyn Autorów: 11.15 Wiel­
kie recitale; 12.05 Ludzio przeciw­
ko śmierci — słuch.; 12.35 Muz. pre 
mierv Pr. III: 13 Z muz. Klubów 
Parvża: 13.15 Przeboje z nowych 
płyt: 14.05 Peryskop — nrzeglad 
wydarzeń tveodnia: 14.30 Ragti­
me^ no polsku: 14 45 Za kierow­
nicą; 15.10 Z muzycznych klubów

studenci w Trzciancepracy, ale gdyby ktoś zajrzał tu któregoś innego przedpo­łudnia, nie zastałby prawdo­podobnie nikogo. Bowiem gru pa 80 studentów z 12 kół nau­kowych poznańskich uczelni: Uniwersytetu, Akademii Me­dycznej, Rolniczej, Ekonomicz nej i Wychowania Fizycznego, Politechniki Poznańskiej, wy­jeżdża lub wychodzi codzien­nie we wczesnych godzinach rannych w „teren”, w okolice Trzcianki.Razem z komendantem obo zu, lek. storn. Małgorzatą A- nioł oglądamy obóz. W tym miejscu już po raz szósty w miesiącach letnich spotykają się poznańscy żacy i tutajprzeprowadzają swoje bada-nia — mówi komendantka.Nij? jest to dziełem przypad- k/; ■ na wiele miesięcy przed rozpoczęciem obozu konsulto­wane są z władzami Trzcian­ki i Piły formy i rodzaje prac, którymi w lecie zajmować się będą studenci.W tym roku na obozie w Trzciance znaleźli się: pe­diatrzy, ortopedzy, stomatolo­dzy, laryngolodzy mikrobiolo­dzy, klimatolodzy. Przyjechali TADEUSZ GOLENI\

P.S. W listopadzie na konferencji studenckich 
studenci biorący udział w obozie naukowo-badawczy w}a(jZe te 
zaprezentują wyniki swych prac. Wierzyć należy, boWiei» wje. 
zapoznają się z nimi i wyciągną odpowiednie wniosą 
ki sześcioletnim badaniom studentów poznańskich w 
le się już w okolicy zmieniło na lepsze. (T.G.)

Budapesztu; 15.30 Z kamnn,w 
skiej teki J. Webba; 15.59 
płyta Zespołu „Omega”; jg°*a  
dom”; 16.45 Z muzycznych0 v,Ct| 
bów Londynu; 17.05 „JeziOrn K u‘ 
łek” — pow.; 17.15 Antologie i/1155 
ki franc.; 17.40 Lektury L V 
ry.„; 17.55 Mini-Max, czyi, ® .tu’ 
mum słów, maksimum n, 
18.30 „Narzeczona” — słuch - u’ 
Z muzycznych Klubów Wars, 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 ę3^ 
jąc na Inkę — gawęda; 2n.lo w?' 
na i pokój — fantazja muzv<£« 
21.05 „Słoneczna winnica” __ na’ 
poetycka; 21.50 „Orfeusz” 22 au<1' 
ra tygodnia; 22.08 Śpiewa Ew,°?' 
marczykt 22.15 Widm0 zamku r 
denberg” — Studio Teatralno » 
III; 23.25 Z muz. klubów Now 
Yorku i San Francisco; 23 m t wa K. Prońko. ' ’ Spie'

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8.30, U 
22. >

mUZDACH
I NA

W poniedziałek i dni poświater, 
ne wszystkie muzea z wyjątki^ 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII m. POZNANIA _ . 
zamknięte. ~ ”

MUZEUM ADAMA MICKIEWt 
CZA (Smiełów k/Jarocina) _ 
10—16. 51

ARCHEOLOGICZNE (Ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (st 
Rynek) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” _ co. 
dziennie g. 10—15, środy i piątki 
g. 12—18, soboty, dni przedświątea 
ne zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI- 
CZEGO — codziennie g, 10—u 
niedz. 1 św. g. 10—16. ’

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9_1S 
niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM NARODOWE _ g. 
18, niedz. g. 10—15 wystawa: „u 
Artystów prezentuje nowe i naj- 
nowsze”.

PRZYRODNICZE (Świerczewski 
go 10) — codziennie g. 10—15, śro­
da g. 10—16.

ROLNICTWA (Szreniawa) _ co- 
dziennie g. 10—17, niedz. i św, 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH- 
„Wystawa waz gołuchowskich’' 
— g. 9—15, poniedz. i śr. — g, 
12—18, niedz. i św. g. 10—15, dni 
przedświąteczne i 7. IX zamknięte, 

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Pusz­
czykowo, Wczasowa 1) — codzien 
nie g. 10—15, niedz. i św. g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) - g, 
9—15, niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA' M. 
POZNANIA (na Cytadeli) - g. 
10—18, Wt. g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE - 
z powodu remontu do odwołania 
nieczynne.

MUZEUM W ROGALINIE - g. 
10—16 (Galeria malarstwa nie­
czynna).

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA - / 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie­
dziele g. 10—13, piątki g. 15—18. 
(Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie, teł. Puszczyko­
wo 190).

MUZEUM W KÓRNIKU - co­
dziennie g- 10—16, sob. g. 9—11

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 9) - 
stawa książek tłumaczy polskicn 
„Literatura światowa w Po'sce 
— pon.. śr. i piąte': — 8- '
wt. i czw. g. 9—15, sob. g. 9-

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) ~ 
Wystawa fotografii kol°r°wel 
fała Jasionowi cza — g- 1IH ' 
niedz. i św. — nieczynna.

WIELKOPOLSKIE MUZELL 
WOJSKOWE (St. Rynek) — B- 
15, niedz. i św. g. 10—15.

PTF (Paderewskiego 7) "" ?°kX 
kursowa wystawa „Techniki 
graficzne”.

BWA (Arsenał) Stary ^"1,2 
„Kim jesteś młody człowiek 
od 7 do 28. IX.

też studenci z kół psychologicznego i Ped^0 nego UAM, towaroznaw » AE oraz turystyki i rek^ AWF. Wszyscy się problematyką zaty ną ogólnie „Dziecko Leśnicy z Akademii R p(„ i architekci z *znańskiej prowadzą badany bezpośredniej bliskości Studenci z koła nauko chitektów ’’k0K (czynnie!) nad sP°s0^1^reacyi' podarowania ciągu r ■ nego nad Jeziorem t -9.Oprócz zainteresow - wo naukowych stude kademh Medycznej P dzają badania leka^5 . ci wiejskich w wiek te poj^' 14 lat. Kiedy w "5 na chaliśmy do Białki, dych pediatrów, 1 Jy jui gów, laryngologów c -eA. całe rzesze młodych P. tów. Na ich brak st kają, « dycy” nigdy nie nar^ n;z dzięki temu znaczn 7 kart skryptów 1 Pie dia­ków poznają prak • . pracy- rakter swej przyszłej P
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Sobota 6 IX

program i

16.15 — Dziennik (kol.);
16.25 — „Obiektyw”;
16.45 — Dla dzieci — „Zwierzy­

niec” (kol.);
17.30 — „Echo stadionu”;
17.50 — „Dzień po dniu”, ode. I 

pt. „Dziesiąty stycznia — nie 
dzieła” — film ser. prod. 
ZSRR;

18.45 — „Szare na złote”;
19.05 — Wystąpienie ambasadora 

Ludowej Republiki Bułgarii 
(kol.);

19.20 — „Dobranoc” — „Pomysło 
wy Dobromir” (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr Tv — Aleksander 

Fredro: „Dożywocie”. Reż. — 
Jacek Woszczerowicz;

21.35 — „Świadkowie”;
22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — Reklama (kol.);
22.30 — Wiadomości sportowe;
22.40 — „Przeminęło .z wiatrem” 

program rozrywkowy.

szenia był” — wyk. Wojciech 
Siemion;

18.20 — „Rada Pedagogiczna” —• 
„Humanistyka w szkole”;

19.00 — Spotkanie z Teresą Kuja­
wą;

19.20 — Dobranoc — „Igraszki w 
zeszycie” (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Spotkanie z prof. Bole­

sławem Woytowiczem;
20.55 — „Spotkanie z górami”;
21.20 — „W rodzinie”;
21.50 — 24 godziny (kol.);
22.00 — „W cieniu wilków” ode.

II — film ser. prod. CSRS.

Czwartek 11 IX

PROGRAM I

Praca O Nauka
Pracowniczkę(ka) do pra­
cy w szklarni — goździki 
przyjmę. Plewiska, Fabia
nowska 2. 22424g
Sitodruk—drukarz z prak 
tyką (znajomość matryc) 
przyjmie stałą pracę. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
22536g.
Opiekunka do półrocznej 
dziewczynki potrzebna. 
Rataje, Osiedle Oświece-
nia 107 m. 8. 22551g
Opiekunkę dziecka przyj­
mę, warunki korzystne. 
Skryta 9 m. 4, tel. 638-78.

22482g

Pracowników ślusarzy, to 
karzy, spawacza, ucznia 
przyjmę. Poznań, Dąbrów
skiego 245. 22965g
Panią do dwuletniego 
dziecka przyjmę, możli­
wość zamieszkania, dobre 
warunki. Ul. Kanclerska 
20, tel. 67-21-76. 23005g
Przyjmę murarzy i robot­
ników, praca stała. Ul. Je 
życka 42 m. 1, godz. 15—17. 

23013g
Kobietę do pracy w ogrod 
nictwie, również na pół 
etatu przyjmę. Poznań- 
Szczepankowo, ul. Glebo­
wa 11. Dojazd z Rataj au-
tobusem 54. 23029g

POZNAŃSKI TEATR 
LALKI I AKTORAzakupi natychmiast

SZABLĘ (polską)Zgłoszenia przyjmuje się w pokoju 75w Pałacu Kultury w godzinach od 8 — 16.' 5122-K1
Posiadam Fiata 125p przyj 
mę akwizycję. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23179g.

Fryzjerka potrzebna z 
raz lub później, godzi: 
pracy do uzgodnieni
Wroniecka 10. 2345

5 30 _ Wskazówki metodyczne 
dla uczniów: „Uczeń TTR w 
zakładzie pracy” (powt.);

700 _ Wskazówki metodyczne 
dla nauczycieli, 1. 3 (powt.);

1O.00 — Program dla najmłod­
szych — „Czerwone, żółte, zie 
lone”, „Lewa wolna” (kol.);

10.10 — „Dom moich synów” — 
film prod. TVP (kol.);

15.15 — „Program I proponuje”;
1535 _ „Redakcja Szkolna zapo­

wiada”;
15.45 — „Program dnia”;
15.50 — Dziennik (kol.);
16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Film pop.-naukowy — „Po 

tajemnice słońca”;
16 50 — „Sobota Młodych — An- 

' trakt”;
17.40 — „Wyprawa azjatycka”;
18.10 — Kwadrans dla Marka Gre­

chuty:
18.25 — „Miedzy niebem a ziemią” 

(mostostalowcy);
18.55 — Transmisja ze zlotu mło­

dzieży:
10.50 — Dobranoc — ..Przygody 

rozbójnika Rumcajsa”;
20.00 — „Monitor” (kol.);
20.35 — „Sidła” — film fab. prod. 

ang. (kolor):
K20 — Dziennik (kol.);
22 40 — ..Rewia targowa” (kol.):
23.25 — Finał Indywidualnych Mi­

strzostw Świata na 2użlu.

PROGRAM II
Dzień bułgarski w TVP
17.00 — „Program dnia” — pre­

zentacja spikerek;
17.05 — „Bułgaria” — rep. (kol.);
17.30 — „Pozdrawiamy” — film 

TV (kol.);
17.45 — „Szczecin — Burgas” — 

rep. (kol.);
18.15 — „Liii — to ja” — recital 

Liii lyanowej (kol.);
19.00 — „Echo tygodnia”;
19.20 — „Dobranoc” — „Pomysło 

wy Dobromir” (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Skąd my się znamy”;
20.50 — „Sofii dzień powszedni” 

reportaż;
21.15 — 24 godziny (kol.);
21.25 — „Sfilmowane przeboje” 

(kol.);
21.55 — „Bułgaria dziś”.
22.15 — Śpiewa Jordanka Christo- 

wa.

Wtorek 9 IX

PROGRAM I

PROGRAM II

16.05 — „Z koszar i poligonów”:
16.25 — „Program II proponuje”.
16.35 — „Program dnia”;
16.40 — Sobotnie Kino Programu 

n — Filmy Jana Rybkowskie- 
go „Dom na pustkowiu”:

18,15 — Kino Miniatur — Polskie
filmy animowano z Festiwalu 
Krakowskiego 1975 (kol.);

18.55 — Transmisja ze zlotu mło­
dzieży;

19.50 — Dobranoc .Przygody
rozbójnika Rumcajsa”;

2n.no — „Monitor” (kol.);
20.35 — Sprawozdanie z Pucharu 

Europy w wielobojach lekko­
atletycznych:

21.20 — 24 godziny (kol.):
21.30 _ ..Przeboje świata” (kol.):
22.00 — wieczór autorski Leszka 

Drogosza;
23.20 — Program rozrywkowy.

1B.W
16.25

eh, 
nce 
3>u 
ÓC

17.41)
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do

0- 
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Niedziela 7 IX

PROGRAM I

‘■50 — „Nowoczesność w domu
zagrodzie”;

sm ~ ”R’eg PO zdrowie”;
■30 — Wiadomości sportowe;
« ~ i,Program dnia”;
« ~ „Antena”;
- „Telerąnek”;
~ Centrame Dożynki 1975;

13 “ D^nnik (kol.);
u,„ ~ „Onerowe qtii pro quo”;

~ „Wielka gra” — teletur­niej;
15.05 _ „Wincenty” — rep. filmo-
15 ** (k01->:

T~ „Mazurki Chopina” — ; 
i5«anusz .Ole1niczak (koi.);

„Piórkiem i węglem”;
Losowanie Toto-Lotka;
•.Wilk morski”, cz. I 

„ um nrod. rum.-RFN (kol.);
Moutreux” — ..Burt

18.35 ™ach °PUS nr 3” <ko1-): 
~ Sprawozdawczy magazyn 

l9 portowy;
39.39 " --Wieczorynka” (kot);
20.20 " D^iennik (kol.);

— „Dobranoc dla dorosłych” 
20.25"j’SK-tańskłe argumenty”;

ode ’»We Przygody Vidocqa” 
film 12 pt- „Czarna szpdlka” —

H.28 Ser' Dro,i. franc.: 
starym kinie” — 

^onimenla o Adolfie Dym- 

^rto4yJ0rmaCyjny maga7:yn

6.30 — Wskazówki metodyczne 
dla ucznia — „TTR naszą sźko 
łą” (powt.);

7.00 — Wskazówki metodyczne 
dla nauczycieli, 1. 4 (powt.);

9.00 — „Nowe przygody Vidocqa”, 
ode. 12 pt.: „Czarna szpilka” 
— film ser. prod. franc. (kol.);

10.00 — Program dla najmłod­
szych — „Czerwone, żółte, zie 
lone”, „Ważny, ważniejszy, 
najważniejszy” (kol.);

11.05 — Wychowanie plastyczne 
dla kl. VII—VIII — „Malar­
stwo”. cz .1;

12.00 — Dla szkół: Język polski, 
kl. Iv lic. — Stanisław Gro- 
chowiak: „Partita na instru­
ment drewniany”;

13.45 — Wskazówki metodyczne, 
1. 10 (semestr IV):

16.20 — „Program dnia”;
16.25 — Dziennik (kol.);
16.35 — „Obiektyw”:
16.55 — „Nie tylko dla pań”;
17.20 — „Na wielkim i małym 

ekranie”;
17.50 — Studio TV Młodych;
18.40 — „Faktv — Hinotezy — Opi 

nic” — „Czy matematyka jest 
królową nauk?”;

19.10 — Wystanienie ambasadora 
KRL-D (kol.);

19.20 — Dobranoc — „Barbapapa” 
(kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 _ „Przypominamy, radzimy” 

(kol.);
20.25 — „Mój dobrv Charlie” — 

film fab. prod. USA;
22.05 — „Tnterstudio” (kol.);
22.50 — Dziennik (kol.);
23.10 — Wiadomości sportowe.

6.30 — Wskazówki metodyczne, 
1. 1 (semestr I);

7.00 — Wskazówki metodyczne
dla nauczycieli, 1. 5;

9.00 — Przysposobienie obronne 
dla kl. VIII i I lic.: „Zaszczyt­
ny obowiązek”;

9.30 — „Burza nad Azją” — film 
fab. prod. radź.;

11.05 — Dla szkół — język polski, 
kl. I—IV: „W Muzeum Litera 
tury” (kol.);

13.45 — TV Technikum Rolnicze 
— Historia, 1. 1: „Starożytny 
Egipt”;

14.30 — TV Technikum Rolnicze 
— Uprawa roślin (1. 37): „Zna 
czenie gospodarcze i biologicz 
ne zbóż”;

15.05 — Matematyka w szkole — 
„Rysowanie planów”;

16.25 — „Program dnia”;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Dla młodych widzów — 

„Ekran z bratkiem”;
18.10 — Reklama (kol.);
18.20 — „Spotkania z medycyną”;
18.50 — „Wrzesień nad Bzurą” — 

program dokum.;
19.20 — Dobranoc — „Przygody 

Koziołka Matołka” (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Przypominamy, radzimy”;
20.25 — „Śmierć wybiera” — film 

fab. prod. CSRS (15 1.);
21.55 — „Pegaz” (kol.);
22.40 — Dziennik (kol.);
22.55 — Reklama (kol.);
23.00 — Wiadomości sportowe.

Potrzebna pani do lek­
kich prac domowych 3 
godz. dziennie do rodziny 
lekarskiej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20271g.

Poszukuję gosposi docho­
dzącej z gotowaniem (dla 
2 osób). Warunki bardzo 
dobre. Tel. 598-32, godz.
17.30—18. 23039g

PROGRAM II

16.35 — „Program dnia”;
16.40 — Transmisja z Wyścigu 

Dookoła Polski;
17.30 — Blok filmów radzieckich: 

„Człowiek i morze”, „Skarby 
czarnomorskiego szelfu” (kol.);

18.00 — „Między niebem a ziemią” 
rep. filmowy;

18.20 — Film animowany: „Trzech 
głuptasów” (kol.);

18.30 — „YAO” — film ser. prod. 
franc., ode. II pt.: „Elloa” 
(kol.);

19.00 — „Witraże”;
19.20 — Dobranoc — „Przygody 

Koziołka Matołka” (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Informator turystyczny” 

(kol.):
20.40 — Z twórczości kompozyto­

rów rosyjskich i radzieckich: 
Piotr Czajkowski — „Partytu­
ry i listy” (kol.);

21.25 — 24 godziny (kol.);
21.35 — „Witamy cię. Lino” — 

radziecki program rozrywko­
wy (kol.);

21.55 — „Lot do Antaresa” — wi 
dowisko fantast.-naukowe.

Piętek 12 IX

gra

Ptl0GRAM n

8.55 _ ,
i< 35 Dożynki 1975;
14.40 "pogram dnia”;

ta~ “la dzieci: „Złote wro- 
15.15 J
16.05 _ “Szkice wielkomiejskie”; 

liczowie” 1 ludz’e”i „Budow-
(U)^ d°k’ fUm prod- 

l!wspohoS^awoydawc*y magazyn 

(Me. T”^?wy Scotland Yard”, 
i> " ane h ”Gra w P;eniądze” 
1«.55 8- film krym. (kol.);
I( said0»” e5Ąt°, staccato, glis- 
i?!5 - Prc,gram muzyczny; ? - n^leczoTynk*” (koi-);

2(1 - t. .ennik (kol.);
.Na/ XV ~ „Justyna” — 

Or*es7V Niemnem” _ Elizv 
^ierz p Adaptacja - Ka

-l’P\Va- Przygoda, Rvzy- 
* " cńNa Lądzie”;

lat., ’^° n^m zostało z tych 
»ki. “olesław Mierzejew-

Pędziałek 8 IX

*<5
u^£óXwh^kum Rolnicze 
|a„^w Si, metodyczne dla 

_ „ttr naszą szk0.

> ^,,^skazóuH,chn*kum Rolnicze 
’1|) ^^cieli / ^“todyczne dla 

°Rram dnia”;

Ucznia przyjmie specjali­
styczny Warsztat samocho 
dowy Fiat — Wartburg — 
Syrena Poznań, Mogileń­
ska 23 (Osiedle Warszaw-

Poszukuję zaraz kwalifi­
kowanej pomocy domo­
wej. Warunki bardzo do­
bre. Zgłoszenia: Lubeckie

Przyjmę zaraz pracowni­
ka do wszelkich prac w o- 
grodnictwie rolnym, wy­
nagrodzenie bardzo dobre. 
Kazimierz Kostrzewski — 
Januszewice, 64-350 Gra­
nowo k. Nowego Tomyśla. 

23181g

Panią do prowadzenia c 
mu dochodzącą lub z ni 
szkaniem najchętniej s 
motną przyjmę. Podki 
morska 3 m. 2 (Gru’ 
wald). 2332*

skie). 22769g
Przyjmę uczennicę do pra 
cowni kapeluszy, Poznań, 
Dąbrowskiego 69. 22752g
Przyjmę na dozorstwo 
starsze małżeństwo, za­
miana mieszkania w cen­
trum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22746g.
Pomoc do 1,5-rocznego 
dziecka potrzebna. Het­
mańska 56 m. 32. 22736g
Przyjmę tokarza może 
być rencista lub emeryt. 
Warsztat Ślusarski, Dzier
żyńskiego 174. 22726g
Malarzy i uczniów przyj­
mę. Gostyńska 13 (Gór- 
czyn). 22705g
Gosposia solidna potrzeb 
na. Bardzo dobre warun 
ki. Miodowa 28 — Jeżyce. 

21679g
Panienkę ukończone lat 
18, po kursie krawieckim 
lub do przyuczenia w kra 
wiectwie damskim przyj­
mę zaraz. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22664g.
Zatrudnię 
ślusarza 
spawania

instalatora — 
ze znajomością 
na pół etatu.

Tel. 67-33-31, po 18.
Iz.659g

Lekarz poszukuje opie­
kunki do dziecka. Sło­
wiańska 26 m. 9. Ć2645g
Pani z gotowaniem do 1- 
osoby potrzebna. Warun­
ki i wynagrodzenie dob­
re, czas pracy do uzgod­
nienia. Zgłoszenia od 
11—16, ul. Gołębia 17, pra 
cownia gorsetów.

22579g
Ogrodnika, lub małżeń­
stwo do pracy w szklar­
ni poszukuję. Poznań, Ka
sztelańska 69. 22794g
Przyjmę na stałe ślusa­
rza - spawacza do pracy 
w terenie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22799g.
Potrzebny dochodzący do 
zorca. Administracja Do-
mu, 
m. 3.

Jarochowskiego 26 
22828g

Fryzjerka potrzebna. Po­
sada stała. Swierczewskie 
go 65 (narożnik Szamotul-

go 16 m. 2. 23072g
Krawiec, krawcowa po­
trzebni. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23075g.

Administracja domu za­
trudni pracownika do 
sprzątania posesji przy ul. 
Ratajczaka, chętnie ren­
cistę. Zgłoszenia: Kobryń- 
ska, Szamotulska 87 m. 1,
od godz. 15. 23082g
Fryzjer, fryzjerka męsko- 
damska potrzebni na sta­
łe. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23088g.
Poszukuję bieliźniarki — 
specjalność koszule mę­
skie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23092g.

Introligatorkę na stałe — 
przyjmę zaraz. Mosina, ul. 
Chopina 40, tel. 347. 23094g
Potrzebna opieka nad 
dzieckiem. Os. Kosmonau 
tów 11D m. 37, telefon 
20-02-42. 23105g

Przyjmiemy dozorców do­
chodzących na terenie Je 
życ. Zgłoszenia: Admini­
stracja, Mickiewicza 9.

23109g
Ucznia przyjmę. Pracow­
nia krawiecka. Dąbrow-
skiego 9 m. 11. 23115g
Pracownika znającego pra 
cę na działce, do prowa­
dzenia ogródka przy do­
mu przyjmę. Pałucka 8.

23116g
Zakład krawiecki przyj­
mie ucznia. Os. Kosmonau
tów 9 B m. 19. 23121g

Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Stary Rynek
92 m. 2. 23196g

Pomoc domowa 7 godzin 
dziennie lub do gotowa­
nia obiadów — potrzebna 
zaraz do rodziny lekarza. 
Warunki do uzgodnienia. 
Skarbka 28 od godz. 16.

23224g
Młodszego mechanika sa­
mochodowego może być 
stażysta oraz ucznia przyj 
mie nowoczesny warsztat 
samochodowy. Zgłoszenia 
Poznań, Rumuńska 1 (na­
rożnik Bułgarskiej).

23481g
Przyjmę tynkarzy do 
prac elewacyjnych. Myl-
na 58 m. 5. 23350g
Przyjmę wspólnika z go­
tówką do pracy w hodow 
li owiec. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 234S9g.
Potrzebna dochodząca o- 
piekunka do dwuletniego 
dziecka do domu lekarza 
na Grunwaldzie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23255g.
Sprzątaczka dwa razy ty 
godniowo potrzebna. Se-
natorska 22. 23259g
Krawcowa potrzebna (kon 
fekcja) Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23306g.
Przyjmę fryzjerkę Chwiał
kowskiego 11. 23380g
Opiekunkę do 1,5-roczne- 
go dziecka przyjmę za­
raz. Poznań, Os. Kraju 
Rad 11B m. 14. Zgłoszenia
po 17. 23336g

Fortepianowej gry udzi. 
la pedagog Każmierczyt
tel. 568-49. 2276*

Tańców towarzyskich y ; 
uczą Adela Szczurkówn 
Poznań, al. Marcinko\ 
skiego 2 a, parter. 2250’;

Nauczyciel uczy matem' 
tyki, bardzo gruntowni;
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22949'

Kupno
Pilnie kupię skórki z ri 
dego lisa, tel. 402-71.

22225gf
Świece samochodowe i 
mm używane, w każd< 
ilości kupuję, w sobot 
godz. 10—14 Kamiński u 
Sikorskiego 10, w podwcl
rzu. 21372
Meble kupię: gabinet nic 
duży, szafkę oszkloną, st ■ 
lik do kart, stoliczek o; 
dobny, etażerkę. Oferty ■ ;
„Prasa”, Grunwaldzka : '
dla 22717g.
Kupię zgrzewarkę do fol 
1200 wat. Oferty „Prasa* ■ 
Grunwaldzka 19 dla 22673;
Kupię kiosk typu owocę^i 
kwiaty bez lokalizacji ?
koncesji. Oferty „Prasa' 
Grunwaldzka 19 dla 22656f I ■

Bony PeKaO kupię. Pc 
znań, tel. 67-92-55 . 22795

Starą broń, ordery, hcri' 
barz kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dl 
22807g.
Bony PeKao kuplę, mini 
kalkulator sprzedam. Tel
67-96-81.

PROGRAM II
17.05 — „Program dnia”;
17.10 — „W cieniu wieży kata” — 

rep. filmowy (kol.);
17.30 — Teatr Tv — Lope de Ve- 

ga: „Młyn”. Tłum. — Juliusz 
Żuławski. Adapt .i reż. — Ha 
lina Grylaszewska;

19.00 — Program reklamowy:
19.20 — Dobranoc — „Barbapapa” 

(kol.):
19.30 — Dziennik (kol.):
20.20 — Wtorek melomana: Sona­

ty fortepianowe Mozarta;
21.00 — „Piękny kraj” — film dok. 

KRL-D;
21,30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Najcenniejsze z bo­

gactw” (kol.);
21.55 — Podstawy estetyki filmo­

wej — „Jak film nauczył się 
opowiadać”;

22.50 — „Oferty”.

PROGRAM I
skiej). 22834g

PRACOWNIA PROJEKTOWA
Centralnego Ośrodka Gospodarki Magazynowej

poszukuje

POWIERZCHNI BIUROWEJ 100 do 200 m kw
na terenie miasta Poznania.Zgłoszenia pisemne lub telefoniczne należy kierować podadresem POZNAŃ,telefon 576-81 wewn. 24.

Środa 10 IX
PROGRAM I

7.00 — Wskazówki metodyczne, 
1. 10 (semestr IV);

9.00 — Dla szkół: Chemia, kl. VII: 
„Czym są metale” (kol.);

9.30 — „Mój dobry Charlie” — 
film fiab. prod. USA;

12.45 — Wskazówki metodyczne, 
1. 1 (semestr I);

13.25 — Wskazówki metodyczne 
dla nauczycieli, 1. 5;

16.15 — Program dnia;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Obiektyw”;
16.50 — Dla dzieci — „Znacie? 

— to posłuchajcie”;
17.05 — „Przesłanie” — wiersze o 

sporcie;
17.20 — Transmisjat z eliminacji 

Mistrzostw Europy w piłce 
nożnej: Polska — Holandia; 
w przerwie meczu losowanie 
Małego Lotka;

19.20 — Dobranoc — „Igraszki w 
zeszycie” (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Filmoteka arcydzieł: „Bu 

rza nad Azją” — film fab. 
prod. radź.;

21.50 — „Czym żyje świat” (kol.);
22.20 — Dziennik (kol.);
22.35 — „Informacje — Towary — 

Prepozycie”;
22.45 — Wiadomości snortowe;
22.55 — „Laur olimpijski” — wier­

sze o sporcie.

6.30 — TV Technikum Rolnicze 
— Historia, 1. 1: „Starożytny 
Egipt”;

7.00 — TV Technikum Rolnicze 
— Uprawa roślin (1. 37): „Zna 
czenie gospodarcze i biologicz 
ne zbóż”;

7 30 — „Śmierć wybiera” — film 
fab. prod. CSRS;

9.00 — Program dla kl. III — 
„Legenda o Bazyliszku”;

10.00 — Dla szkół — Geografia, 
kl. VI: „Ukształtowanie po­
wierzchni Ziemi”;

11.05 —. Dla szkół — Program dla 
kl. II: „Nasza stolica”;

12.00 — Dla szkół — „Wychowanie 
obywatelskie, kl. VIII: „Sta­
tut partii”:

12.45 — TV Technikum Rolnicze, 
Chemia, kl. I — wiadomości 
wstępne;

13.25 — TV Technikum Rolnicze: 
Botanika, 1. 1 — Wiadomości 
wstępne;

16.25 — „Program dnia”;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17,00 — „Pora na Telesfora” — 

dla dzieci;
17.35 — Dla młodych widzów:

„Latający Holender”;
13.05 — „TV informator Wydawni 

czy”;
18.20 — „Mała encyklopedia zwie­

rząt”: „Krokodyle” — film 
ser. prod. franc. (kol.);

1R.55 — ..Sezam”:
19.20 — Dobranoc — „Chłopiec z 

olakatu”:
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Kwiaty w Łazienkach” 

— film rozrywkowy (kol.);
20.49 — „Panorama”;
21.20 — Teatr Małych Form — 

Stanisław Grochowisk: ..Allen- 
de”. Reż. — Joanna Wiśniew­
ska;

21,50 — „Gosnodarność i ja”;
22.05 — „Narodziny onery” (kol.);
?? ?5 — Dziennik (kol.);
22.50 — „Informacje — Towary — 

Propozvc.ie”;
23.00 — Wiadomości sportowe.

Pracownice do produkcji 
art. spożywczych potrzeb­
ne. Poznań, Obornicka 163.

22857g
Krawcowa (bieliźniarka) 
hafciarka potrzebna. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 22861g.

Krawcową do szycia mę­
skich czapek poszukuje 
prywatna pracownia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 23125g.

ul. SZYPERSKA 18, kod 61-754,5095-K1
Pracownicy poszukiwani

22993>

PROGRAM II

Opiekunka do dziecka po­
trzebna. Listopadowa 16
(Grunwald). 22876g
Osoba do prac porządko­
wych przy domu na Jeży­
cach potrzebna. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22877g.
Pomoc domową na do­
brych warunkach przyj­
mie starsza pani. Matejki
53 m. 1. 22884g
Czeladnik oraz uczeń po­
wyżej 16 lat, do krawiec­
twa miarowego potrzebni. 
Głogowska 36 m. 18 . 22910g

Pomoc domowa (chętnie 
z prowincji) potrzebna. 
Warunki bardzo dobre. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22942g.
Przyjmę pracownika do 
warsztatu blacharsko-ko- 
tlarskiego. Warunki bar­
dzo dobre. Poznań, ul. Ty 
niecka 30 k. Kotowa.

22948g
Przyjmę ślusarza spawa­
cza, szlifierza, galwaniza- 
tora mogą być renciści, 
oraz uczniów. Starołęka,
ul. Orląt 17. 22964g
Przy produkcji galanterii 
metalowej zatrudnię męż­
czyznę oraz pracownika 
obeznanego w cięciu szkła. 
Luboń 1, ul. Ziemniacza­
na 5, tel. 32-10-34. 22972g

Potrzebny pracownik do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie. Konarzewo, ul.
Szkolna 6. 23128g

Dziewiarkę na overlok — 
zaraz przyjmę, praca sta­
ła na dobrych warun­
kach. Luboń, ul. Kiliń­
skiego 35. 23138g
Poszukuję opiekunki do 
10-miesięcznego dziecka 
3 razy w tygodniu po 8 
godzin. Garbary 48 m. 5,
godz. 15—16. 23145g
Ogrodnika — specjalność 
kwiaty, zatrudnię. Możli­
wość zamieszkania. Infor 
mac je po południu: Ko­
morniki, ul. Zabikowska
12. 23154g

Poszukujemy kulturalnej 
pani, która zaopiekuje się 
dziećmi (2 i 4 lata), za bar 
dzo dobrym wynagrodze­
niem. Możliwość zamiesz­
kania. Poznań, ul. Pala-
cza 87 a. 23160g

Przyjmę pracownika do 
prac dekarskich. Poznań, 
ul. Wawerska 9. 23164g
Przyjmę pomoc do rocz­
nego dziecka. Warunki do 
bre. Prądzyńskiego 21 m.
4, po godz. 18. 23173g
Do pracowni przyjmę pa­
nią do szycia biustono­
szy z praktyką na Cały 
etat. Warunki bardzo dob 
re. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 23453g.

ZAKŁADY ELEMENTÓW
WYPOSAŻENIA BUDOWNICTWA

PROGRAM II
16.45 — „Program dnia”,
16.59 — „Poradnia Młodych”;
17.20 — „Feralny dzień” — z serii: 

„Dave Cashe przedstawia”;
17.45 — ścana Monodram — Jerzy 

Krzysztoń: „Oby dniem wskrze

16.35 — „Program dnia;
16.40 — „Dialogi historyczne”;
17.10 — Woiskowy film dok.;
17.30 — ..Konsylium”, cz. I;
18.00 — Człowiek i jego środowis 

ko — „...podcina gałaż na któ­
rej siedzi” — film d^k. (kol.);

19.no — „Studio targowe”:
19.20 — Dobranoc — „Chłopiec z 

plakatu”:
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Bomha i...” — System 

noczta — bank;
20.55 — ..Konsylium”, cz. II;
21.10 — 24 godziny (kol.):
21.20 — „Smie-ć wybiera” — film 

fab. prod. CSRS.

„METALPLAST - POZNAŃ’POSIADAJĄ
WOLNE MIEJSCA

w hotelu robotniczym dla kobiet.Informacji udziela Dział Służby Pracowni­czej, Poznań, ulica Robocza 33, pokój nr 5, telefon 33-20-91. 5078-K1

Spółdzielnia Inwalidów im. dr. Fr. Witaszka , 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka '3 — zatrudni natychmiast:

— lekarza zakładowego,
— 3 pielęgniarki dyplomowane,
— głównego księgowego,
— 3 brakarki produkcji dziewiarskiej.Zgłoszenia do pracy przyjmuje Dział KadrSpółdzielni Inwalidów im. dr. Fr. Witaszka wPoznaniu, ul. Grunwaldzka 3, pokój nr 6, w go- 1dżinach od 7—15. 5044-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu — przyjmie do pracy zaraz:

— kierowców z III kat. prawa jazdy, wzgl. z amatorskim prawem jazdy, na mecha­niczne zamiatarki „Warta”;
— kierowców z I i II kat. prawa jazdy, na wozy bezpylne i polewarki;
— ustawiaczy sprzętu targowiskowego;
— ładowaczy do wywozu nieczystości.5017-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Prze­
mysłowych — zatrudni zaraz na terenie m. Piły i województwa pilskiego:

— monterów inst. wod.-kan. i c. o.,
— spawaczy elektr. i acetyl.,
— izolerów,
— pomocników w wym. wyżej zawodach.Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­le Spraw Pracowniczych Poznańskiego Przed­siębiorstwa Instalacji Przemysłowych — Po­znań, ul. Fr. Danielaka 2 (pierwsza ulica w prawo za wiaduktem górczyńskim). 4972-K1

Cukrownia „Szczecin” w Szczecinie, ul. Cukro­wa nr 65 — przyjmie
pracowników sezonowych na okres kam­panii cukrowniczej 1975/76, która rozpocz- nie się 15 września br.Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbioro­wym Pracy dla Przemysłu Cukrowniczego z dnia 28 XII 1974 r.Ponadto Cukrownia zapewnia: zwrot kosz­tów podróży, bezpłatne zakwaterowanie, obia­dy w cenie 5,— zł, bezpłatne posiłki regenera­cyjne oraz po przepracowaniu kampanii — na­grody pieniężne.Zgłoszenia do pracy przyjmuje Dział Kadr Cukrowni „Szczecin”, nr, telefonu 82-00-11.2086-K2
EBEKSSS9@SQKa&QK
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OTEX”
© Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem

ZAPRASZAJĄ NA

© Przedsiębiorstwo Handlu Odzieżą

W GODZINACH OD 9-13

5116-K1
Sprzedam suknię ślubną.Przetargi Tel. 701-40. 23009g

Przyczepę do Junaka w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Winogrady, Za 
grodnicza 25 a, od godz.

Sprzedam tanio Wartbur 
ga 1965. Winogrady 140, 
tel. 560-24, po godz. 16.

23231g

© Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Papierniczymi i Sportowymi 
© Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Handlu Spożywczego

W NIEDZIELE, DNIA 7 WRZEŚNIA 1975 R RYNEK JEŻYCKI
POLECAMY:

KONFEKCJĘ, DZIEWIARSTWO, GALANTERIĘ, TKANINY 
OBUWIE i GALANTERIĘ SKÓRZANĄ, ARTYKUŁY PA­
PIERNICZE ORAZ SŁODYCZE i NAPOJE CHŁODZĄCE.

olitechnika Poznańska — ogłasza
| PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie poniższych prac: 

wykonanie zarusztowania wieży gmachu 
głównego Politechniki Poznańskiej przy: placu Skłodowskiej - Curie 5;

. wykonanie robót dekarskich, polegających 
na przełożeniu i wymianie pokrycia wieży

! j. W.: Szczegółowych informacji udzieli Dział Tech- I jiczny P. P., tel. 78-25-01, Dom Studencki nr 3, irzy ulicy Kórnickiej 5.Termin wykonania robót — II i III kwartał •976 roku.i ■ Prosimy składać oferty w terminie 21-dnio-
Ii ,! zym od dnia ogłoszenia przetargu pod adre-■lem: Dział Techniczny P. P., Poznań, ul. Kór- M|icka 5, Dom Studencki nr 3.»|||, Otwarcie ofert nastąpi w 23 dniu od ukaza-' ^^■ia się ogłoszenia o godz. 10 w pomieszczeniachpziału Technicznego Uczelni.: Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa Państwowe, spółdzielcze i prywatne.", Zastrzega się prawo wyboru oferenta.5048-K1

oznańskie Przedsiębiorstwo Produkcji Kru-
żywa i Usług Geologicznych „Kruszgeo”, ] 
nań, ul. Wawrzyńca 10 a — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONYna wykonanie:
— pompowni wody przemysłowej,
— sieci wodociągowej,
— rozprowadzenia niskiego napięcia, dla Zakładu Eksploatacji Kruszywa Panience k. Jarocina.

Po-

WOferty należy składać pod adresem: „Krusz- geo”, Poznań, ul. Wawrzyńca lOa.Przetarg odbędzie się 14 dni od ukazania się|L)głoszenia.Zawiadomienie o przyjęciu oferty nastąpi wjglćiągu 7 dni od przetargu.' Dokumentacja do wglądu znajduje się w bu- I] lynku Przedsiębiorstwa w Dziale Inwestycji — If iv godzinach od 9—12.i Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia || arze targu bez podania przyczyn oraz swobod-aego wyboru oferty. 5047-K1NI Wielkopolska Spółdzielnia Pracy Przetwórstwa Spożywczego w Rostworowie, woj. poznańskie, lit poczta 62-090 Rokietnica — ogłasza

• 2.
^3.

II PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie następujących prac: Modernizacja wędzarni obejmuje prace bu­dowlano - konstrukcyjne) według sporządzo­nej dokumentacji.Wartość kosztorysowa — ca 438 tys. zł.Termin wykonania — III kwartał 1975 r. 
Modernizacja kotłowni — według posiadanej dokumentacji.Wartość kosztorysowa robót ca 1.000 tys. zł. Termin wykonania — 31 XII 1975 r.
Budowa budynku dla stacji transformatoro­
wej i agregatu prądotwórczego — według posiadanej dokumentacji.Wartość kosztorysowa robót ca 300 tys. zł. Termin wykonania — 31 XII 1975 r.i W przetargu mogą brać udział przedsiębior- ||stwa uspołecznione i nieuspołecznione.I Szczegółowych informacji udzielać będzie t Główny Specjalista Spółdzielni, w godzinach od8 14.ii a—14.■ i, Dokumentacja do wglądu lii cjalisty. u Głównego Spe-Oferty należy składać lub wysyłać w zalako-wanych kopertach z dopiskiem „Przetarg”, pod adresem Spółdzielni, w terminie do 15 wrześ­nia 1975 r.Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 września 1975 roku o godz. 10 w biurze Spółdzielni.Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobod­nego wyboru oferenta oraz uznania, że przetarg nie dał wyniku, bez podania przyczyny.2087-K2Sąd Wojewódzki w Poznaniu, al. Marcinkow­skiego nr 32, ogłasza PRZETARG

na odmalowanie korytarzy w gmachu S.W,Termin zakończenia robót ustala się na 10. 11. 1975 r. Ślepe kosztorysy można otrzy­mać oraz oferty przetargowe składać w Od­dziale Gospodarczym S. W. pokój 205, od 8. 09.do 22. 09. 1975 r. w godz. cd 8—13.Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 23. 09. 1975 r. o godz. 10.W przetargu mogą wziąć udział W dniujednostki Sąd Wo­państwowe, spółdzielcze i prywatne, jewćdzki zastrzega sobie prawo wyboru ofe­renta lub unieważnienia przetargu bez podaniaprzyczyny.Bliższych informacji dotyczących przetargu udziela Oddział Gospodarczy Sądu Wojewódz­kiego telefon 576-61. 5090-K1
..STRONA

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej Poznań - Nowe Mia­sto, ul. Zagórze 6 — ogłasza

PRZETARG na wykonanie robót rozbiór­
kowych niżej podanych budynków i innych 
składników majątkowych:

z

10—20. 22751g

1.2.3.4.5.6.7.8.9.

Ul. Ul. Ul. Ul. Ul. Ul. ul. ul. ul.

Reknicka Reknicka Reknicka Reknicka Reknicka
li plus magazyny11 a88a6

Boksery szczenięta z dos­
konałym pochodzeniem — 
sprzeda hodowla „Stary 
gród”, tel. 67-41-75, Po­
znań^ M73ag

Sprzedam chryzantemy.
Tel. 727-95. 22882gSwąntibora 3Rogacka 8Rogacka 11/9Nowotarska 10 (barak mieszkalny),równoczesnym wykupieniem od Dzielnicowe-go Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej materiałów uzyskanych z roz­biórki.

2.
Zakres robót obejmuje:rozbiórkę budynków mieszkalnych i gos­podarczych, altan, parkanów i innych tfrzą- dzeń ogrodniczych, oraz demontaż pomp i urządzeń wodociągowych;karczowanie drzew i krzewów oraz oczy­szczenie terenu i wywóz gruzu.Termin wykonania prac w ciągu 30 dni od wykwaterowania lokatorów.Przed przystąpieniem do przetargu oferenci obowiązani są wpłacić wadium w wysokości nie mniejszej niż 20 proc, oferowanej przez siebie kwoty na każdy obiekt osobno w kasie DPGKiM, ul. Zagórze 6.Udział w przetargu mogą brać wyłącznie przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­watne posiadające koncesje na wykonywanie robót rozbiórkowych na terenie m. Poznania.Otwarcie ofert nastąpi 7 dnia po ogłoszeniu w prasie, o godz. 9 w Dzielnicowym Przedsię­biorstwie Gospodarki Komunalnej i Mieszka­niowej Poznań — Nowe Miasto, ul. Zagórze 6. Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe­renta, względnie unieważnienia całości lub części przetargu bez podania przyczyny.5056-K1

Sprzedam dwa bufety 
gdańskie (duży i mniej­
szy), stół rozsuwany dla 
24 osób — jasny dąb. Stan 
dobry. Różana 5 m. 7.

22915g

Sprzedam stemple budów 
lane. Tel. 32-02-18. 22925g
Kamień granitowy — cio­
sany, nadający się na co­
kół (fasadę) domku bliź­
niaczego, okazyjnie sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22932g.
Sprzedam piec c.o. 3 m 
i sadzonki „Asparagusu” 
Stępkowski, Chludowo, 
ul. Obornicka 6. 23271g
Złote spinki do mankie­
tów z szafirami i pierścio 
nek z brylantem 0,5 kara 
ta sprzedam. Ofrety „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22955g.
Sprzedam pawilon handlo 
wy w Poznaniu. Wiado­
mość, tel. 524-21. 22960g

Sprzedam suknię ślubną 
zagraniczną. Tel. 67-15-81. 

22961g
Sprzedam atrakcyjny ko­
żuch damski — nowy. Tel.
658-50. 22967g
Sprzedam zagraniczną spa 
cerówkę z budką. Wroc­
ławska 20 m. 15 . 23319g
Sztuciee srebrny, cyny,
dywan perski, litografie
barwne 
431-47.

sprzedam, tel. 
23280g

Siewkę tulipanów Apel- 
doorn sprzedam. Informa 
cje po południu, Komor­
niki, ul. Zabikowska 12,

Sprzedam 
metalowa.

pianino, płyta 
Tel. 523-30.

. 23104g
Pianino dobre — Seiler — 
sprzedam. Poznań, Sło­
wiańska 20 m. 77. 23111g

Sprzedam małą tokarkę 
do drewna. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 23149g.

Sprzedam nowego Fiata 
126p. Telefon 690-060.

23384g

Zamienię pokój, kuchnią 
łazienką, korytarz, 45 m!’ 
centralne ogrzewanie, na 
2 pokoje w nowym bu­
downictwie. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22362g.

tel. 46. 23156g
Sprzedam nowy komplet 
drzwi do Volkswagena 
(garbus). Informacje: tel. 
78-07-18 po godz. 16. 23159g

Sprzedam klatki po tchó­
rzofretkach. Czempiń, Ku 
czmerowicza 14. 23168g
Sprzedam nowy mikro- 
ciągnik czeski do upraw 
w tunelach foliowych, cle 
płatniach i małych gospo­
darstwach wyposażony w 
glebogryzarkę, pług do 
orki, kultywator, bronę i 
przyczepę do transportu. 
Oferty 64-541 Podrzewie,
Szkolna 18. 23178g
Sprzedam przyczepę do 
Warszawy. Puszczykówko, 
ul. Niezłomnych 28. 23184g
Sprzedam jadalnię gdań­
ską cena 40.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23210g.
Sprzedam gabinet męski, 
pianino, sypialnię jasną. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23211g.

Samochody
Fiat 1500 MR 75 fabrycz­
nie nowy, sprzedam. Po-
znań Winogrady, ul.
Gromadzka 29, po 16.

22871g

Sprzedam tanio Syrenę
104. Osiedle Piastowskie
60 m. 48, po 18. 23322g
Sprzedam karoserię uży­
waną Fiata 125p wraz z 
kompletną blacharką. Wła 
dysław Fiszer, Ostrów, 
tel.31-87. 23651g
Sprzedam Citroena VL-11.
Poznań, tel. 33-02-09.

23019g

Sprzedam sportowego VW- 
Karman oraz VW - 1300 
(68 r.). Długosza 5 m. 3.

22577g
Sprzedam Syrenę 104, ro­
cznik 1972. Jakubowski, 
Poznań, Chłodna 6 m. 3,

22622gpo 15.
Sprzedam Syrenę 104, 1968 
rok, cena 29.000. Dziewiń- 
ska 23, po godz. 16. 22631g

Sprzedam Skodę 
Tel. 401-13.

Spartak.
22667g

Sprzedam Fiata 132p, 74 r., 
po małym wypadku, oraz
Zuka. Września, Parkowa
6, tel. 644. 22708g

Zastawę pilnie sprzedam. 
Marian Binięda, Mścisze- 
wo, 64-620 Murowana Go-
ślina. 22731g
Trabant, Syrena, Wart­
burg, specjalistyczna ob­
sługa i naprawa zaprasza 
klientów po przerwie ur­
lopowej. Bogdan Witków 
ski, Poznań-Junikowo, ul. 
Grunwaldzka 70, za torem
kolejowym. 21882g

Sprzedam Wartburga — 
przejściówkę. Poznań, Gor 
czyczewskiego 5 m. 2, o-
glądać po 16. 22818g

Pracująca poszukuje po­
koju l-osobowego lub 
wspólnego. Oferty: tele­
fon 67-43-12, w godz. 8—14. 

22369g
Małżeństwo poszukuje po 
koju z kuchnią lub wy­
dzierżawi M-2. Oferty — 
tel. 67-43-12, w godz. 8—14. 

 22370g
Małżeństwo poszukuje pu 
stego pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22399g.
Oddam pokój, płatne rok 
z góry. Poznań - Osiedle 
Warszawskie, ul. Wiesła-
wy 48. 22410g
Kupię błyskawicznie mie 
szkanie M-5 lub M-6, teL 
67-29-71, po godz. 16.

23375g

Zamienię komfortową ka­
walerkę, II ptr., przy pę­
tli Jeżyckiej, na dwa po­
koje w nowym budownic 
twie. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22616g.
Sprzedam M-5 własnościo 
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22618g.
Wynajmę pokój studento 
wi, najchętniej anglisty-
ki. Tel. 400-25. 22619g
Wezmę w dzierżawę nieu- 
meblowane mieszkanie 
spółdzielcze. Płatne rok z 
góry. Oferty: Helena Piof 
czyk, 41-503 Chorzów III, 
ul. Wiejska 6. 22593g
Poszukuję mieszkania 2- 
pok oj owego lub dwóch 
pokoi umeblowanych — 
komfortowych na okres 
1—2 lat. Tel. 749-62 po 16. 

23140g

WYSTAWCOM TARGOWYM usługę

DOSTAWĘ TOWAROW DO STOISK
Dostawą objęte sq następujące artykuły

PIECZYWO, MASŁO, SERY, HERBATA, KAWA, WYROBY
CUKIERNICZE, PIECZYWO CUKIERNICZE I NAPOJE
Zamówienia przyjmuje Biuro Koordynacji — pawilon 35B, telefon 619-504780-Kl

Kupno © Sprzedaż
Tragarze budowlane róż­
ne, cegłę pełną, dziuraw­
kę kupię. Tel. 421-94.

23012g
Kupię biblię tysiąclecia — 
II wydanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23014g.
Kupię bony PeKaO. Tel.
425-26 po 15. 23090g
Kupię tokarkę w dobrym 
stanie. Wiadomość tel. 
67-28-60. 23502g

t Sprzedam nowy atrakcyj­
ny dywan 3 X 4 m, wzór 
tradycyjny. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
22620g.
Sprzedam piłę tarczową 
i stemple budowlane. Ul.

Sprzedam frezarkę 1 re- 
wolwerówkę po remon­
cie. Warsztat blacharsko - 
kotlarski, Swarzędz, ul. 
Świerczewskiego 7. 22947g

Sprzedam Syrenę 104, 
przebieg 40.000 km, tel. 
757-83. 22917g

Okazyjnie sprzedam Mo­
skwicza 402. Tel. 67-95-25. 

22732g

Wójtowska 12. 22594g
Sprzedam kury, młode 
nioski i koguty 4-miesięcz 
ne. Puszczykowo, Czarnec

Sprzedam rodowodowego 
2-miesięcznego sznaucera 
średniego, tel. 660-908.

23404g

Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO, ul. Górecka 
125 . 22924g

kiego 22. 22591g
Sprzedam minikalkulator 
wielodziałaniowy za 5.000
zł. Tel. 532-65. 22782g

Sprzedam maszynę do li­
czenia
Mylna 58 m. 5.

„Triumphator1
23351g

Sprzedam Fiata 126p. Od 
biór IV kwartał. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22944g. 

Sprzedam nowego Fiata 
125p MR, do odbioru. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 22543g.

Samochód Moskwicz 408E 
sprzedam. Wiadomość: tel.
66-07-99. 22702g

Wynajmę małzeńs Oferty 
kój umeblowany- 1 w 
„Prasa”, Grunwaldz 
dla 23053g.
Oddam w dzierż^ieżnoś 
lata pokój z Przyby­
ciami. Ofe,rty,o”?ia 2305®^ 
G runwaldzka 19 d ,—-- 
Lokalu na pra^^oferty 
wiecką poszukują 19
„Prasa”, Grunwa

Kupię pianino albo forte­
pian, dobrym stanie. Bła- 
żejczak, Osiedle Rzeczy­
pospolitej 102 m. 19.

23106g

Sprzedam mechaniczny 
taksometr „Poltax”. Tel.
64-175. 22837g

Wózki dziecięce nowe mo 
dele poleca Wytwórnia 
Wózków Dziecięcych Z. 
Jankę Poznań, Dąbrow­
skiego 88, tel. 406-23.

23230g

Fiata 125. 1300, 1971 rok, 
sprzedam. Skoczowska 11. 

23016g
Tanio sprzedam Warsza­
wę 204 i M-20 ul. Sciegien

Sprzedam Syrenę R-20 
Lux, produkcji 1974, Mo­
sina Jeziorna 5, tel. 543.

23232g

nego 119. 23044g

Kupię bony PeKaO. Osie­
dle Przyjaźni 8 m. 63.

23223g
Kupię 1000 skrzynek do 
zbioru warzyw. Oferty — 
64-541 Podrzewie, Szkolna
18. 23177g

Kupię metalowe ozdobne 
łóżko tel. 591-37. 23290g

Kupię 100 żeber żeliw­
nych nr 1 i kocioł c.o.
3,5 m’. Miętkiewski 62-107
Niemczyn. 23240g
Sprzedam 4 piece kaflo­
we. Krysman, Wysogoto- 
wo k. Poznania. 22539g
Suknię ślubną z czepkiem 
sprzedam. Tel. 33-11-66.

22739g
Sprzedam 4 fotele i mały 
stolik. Poznań-Dębiec, ul. 
Rydzyńska 8, przy stacji
kolejowej. 22448g

Szczenięta, owczarki nie­
mieckie, rodowodowe — 
sprzedam. Tel. 707-58.

22858g

Róże kwitnące obejrzeć i 
i zamówić można do je­
siennych obsadzeń, ul. 
Świebódzińska 18 — Juni

Moskwicz 407, stan dobry 
sprzedam. Nowacki — Bie 
ganowo k/Srody. 23U0g

Kupię Fiata 126p odbiór 
IV kwartał 1975 r. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23238g.

dla 23070g-________—
Kupię
pokojowe do i P budo\*" 
że być w stary poSja
nictwie do remo y
dam mieszkanie Grlin

waldzka 19 --

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową „Ve- 
ritas”. Os. Przyjaźni 8 m.
35, po 16. 22868g
Sprzedam ciągnik C 328, 
snopowiązałkę WC 3. Sta­
nisław Zientek, Dymacze- 
wo Nowe koło Poznania. 

22874g

Bokserki szczenięta sprze 
dam. Perzycka 104. 22727g

„Meluzynę” nową sprze­
dam. Tel. 634-63. 22678g

Sprzedam CZ - Sport. Ul.
Zgoda 20, po 16. 22667g
Transportery monopolowe 
kpi. 0,5 litr., szt. 500 sprze 
dam (likwidacja punktu 
skupu opakowań szkla­
nych). Jan Nowak, 85-620 
Bydgoszcz, ul. Stepowa 7. 

22695g

kowo. 23419g
Sprzedam MZ 250 TS na 
gwarancji. Tel. 33-39-77.

23008g

Importowane, rodowodo­
we owczarki niemieckie, 
starsze sprzeda Hodowla, 
Poznań, Opalenicka 62.

23097g
Sprzedam roczne kury 
(nioski). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23017g.
Wózek motocyklowy tu­
rystyczny, nowy — sprze­
dam. Tet 738-30. 23023g
Minikalkulatory amery­
kańskie sprzedam. Cena 
poniżej 10.000 zł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23030g.
Taxometr Poltax — sprze­
dam. Nowak, Kórnik, Sta-
szica 20 m. 19.

Sprzedam Fiata 125p, 1300 
garaż blaszany, tel. 531-52.

Sprzedam Trabanta rocz­
nik 71, Września, Gen. 
Świerczewskiego 18.

23256g

Panie na P°^j prZ2313^ 
Warszawska lio^

Sprzedam Stąfa
Przeźmierowo, ul. 
warczna 22a. / )

A 25
Fol- 

23148g

Sprzedam Trabanta 600
Os. Jagiellońskie 7 m. 32,
po godz. 16. 23272g

.Sprzedam Volkswagena 
1300, ul. Senatorska 8 m.

Oddam pokóT 
umeblowany c. •> pjatns 
stwu z dziecK staroć' 
dwa lata z „pff
ka. Adres dla
sa”, Grunwaldzka

2. 23150g
Volkswagena 1200, dob­
rym stanie sprzedam, ce­
na 65.000. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 22842g.
Tanio sprzedam DKW-7 
Poznań, ul. Grunwaldzka 
65 m. 3. Damian Buszczak.

23157g

Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie. Ławi­
ca, ul. Sławińska 9 m. 8.

23204g

23O-»Og

Sprzedam Trabanta rocz­
nik 1972, tel. 40744.

23216g

Szlifiernia cylindrów sa­
mochodowych, motocy­
klowych, wałów korbo­
wych, dorabianie pane­
wek wykonuję. Warsztat, 
Luboń 3 k/Poznania, ul.
Kościuszki 88.

© Lokale
23284g

Szukam pokoju dla samot 
nej, spokojnej, religijnej, 
starszej pani. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22319g.

Przyjmę na pokój 3 uczeń 
nice lub panienki pra­
cujące. Adres wskaże 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 22342g.

23138g.
,okój 2 &

Kupię M-4 Grun-
Oferty - 23i53g.
waldzka 19_dia— 
Kobieta kiem poszukuje P^.,^ 
Koju- °,SL9’dla ĝ: 
Gruiwald^2^LX--^7tJ.

kuje pokoju. T ,316^ 
wewn. 23-49^——rTj od' 
V“ebRaUj’y 
s^Grunwald^a 
23167g.10 GŁOS - 6/7 IX 1975



PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPORTU 
WEWNĘTRZNEGO „PEWEX”

Oddział w Poznaniu

0
0

ZAPRASZA P. T. KLIENTÓW
W NIEDZIELĘ 7 WRZEŚNIA BR. OD GODZ. 10 D017

|' DO SKLEPU W POZNANIU - ŚWIERCZEWSKIEG012
Oferujemy szereg atrakcyjnych towarów m. in.

0

dziewiarstwo damskie i męskie 
koszule męskie
kosmetyki

produkcji 
krajowej.

zagranicznej i eksportowej produkcji5146-K1

Student poszukuje poko­
ju jedno lub dwuosobo­
wego z wygodami. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23264g.

Młoda pracująca poszuku 
je pokoju tel. 500-58.

23293g

Kupię dom jednorodzinny 
Września, Kostrzyn, Swa­
rzędz do 350.000 zł, może 
być do wykończenia. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22907g.

0 Nieruchomości
Sprzedani działkę budow­
laną przy lesie, Promno. 
Wiadomość: Juszczak, Po­
znań, Osiedle Oświecenia 
71 m. 19, godz. 18—21.

22654g

Kupię działkę z domkiem 
gospodarczym pod budo­
wę domu do 180 tys. Krzy 
żowniki, Baranowo, Prze 
żmierowo, Kiekrz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22712g.

0 Lokale
Studentka poszukuje po­
koju. Tel. 549-63. 22999g

M-4 Jeżycę sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 23046g.

Studentka poszukuje po­
koju. Tel. 41-84-25. 23041g

Sprzedam gospodarstwo 
13 ha bez budynków z pra 
wem zabudowy pod Po­
znaniem przy szosie. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22682g.
Kupię parcelę centralnie 
położoną w Ławicy, lub 
dom w stanie surowym w 
pobliżu Poznania, przy 
głównej drodze. Ofrety — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22686g.

Willę z ogrodem przy 
tramwaju kupię, posia­
dam do zamiany mieszka 
nie M-4. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22929g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, duży pokój, ku 
chnia, przedpokój oraz bu 
dynek gospodarczy, cały 
podpiwniczony. Oglądać 
w niedzielę, Luboń 4, ul.
Ratajczaka 6. 22353g
Pilnie sprzedam dom 4 
pokoje, łazienką, central­
ne ogrzewanie, ogród 30 
arów lub 1,13 ha całość 
wolna przy Poznaniu. Ce­
na do uzgodnienia. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22378g.
Domek jednorodzinny, 
boczna Czechosłowackiej, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22407g. ,
Willę komfortową do wy­
kończenia, atrakcyjne po-
łożenie Tarnowie

Zamienię dwa pokoje, ku 
chnia, przynależności, sa­
modzielne. willowe, piece, 
na podobne pokój, kuch­
nia, c. o. do pierwszego 
piętra. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23172g.

Wynajmę pokój nieume- 
blowany małżeństwu bez­
dzietnemu. Ul. Janiszew­
skiej 9 (Swierczewo), po­
przeczna Buczka. 22772g

Małżeństwo z 3-letnim syn 
kiem. poszukuje nieume- 
blowanego pokoju na o- 
kres 2—3 lat z używalnoś 
cią kuchni. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23174g.

Poszukuję lokalu nadają­
cego się na sklep z zaple­
czem, może być suterena. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20984g.

Duże komfortowe 3-poko- 
jowe mieszkanie, telefon, 
Łazarz, wynajmę instytu­
cji lub osobie prywatnej 
na rok. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22968g.

Przyjmę na pokój 3 pa­
nów studiujących lub u- 
czących się. Poznań, Głu-

Kupię działkę do 0,5 ha, 
może być domek gospo­
darczy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22729g.

Podgórnym sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 22409g.

Kupię działkę budowlaną, 
może być z rozpoczętą bu 
dową Winogrady — Sołacz. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22379g.

Sprzedam dom piętrowy 
nowy. Kostrzyn Wlkp., ul. 
Wieniawskiego 11. 22411g
Kupię działkę budowlaną 
względnie rozpoczętą bu­
dowę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22417g.

Okazja, zamienię M-4 spół 
dzielcze w Tychach, I ptr. 
na M-4 lub M-3 w Pozna­
niu. Wiadomość Kazimierz 
Dembiński. Tychy, Mar­
chlewskiego 19 m. 68.

23193g

Szczecin! Mieszkanie M-3 
komfort, centrum, tele­
fon, zamienię na podobne 
lub większe w Poznaniu, 
kwaterunkowe, spółdziel­
cze, lub własnościowe — 
względnie kupię domek, 
może być niewykończony. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21004g.

szyna 20a. 22996g

Zamienię mieszkanie 3 po 
koję, kuchnia, woda, ogró 
dek, Kostrzyn Wlkp., 20 
km od Poznania, na po­
dobne na wsi z małą ilo­
ścią ziemi. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22950g.

Sprzedam działkę 1.900 m* 
pod budowę, drzewa owo 
cowe, letniak, woda, Po­
znań - Poddany. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22896g.

Kupię domek do 350.000 zł. 
Franciszek Bielicki, 61-614 
Poznań, ul. Łużycka 84 a.

23049g

Kupię, wydzierżawię o- 
gród opłotowany Pozna­
niu lub pobliskiej okoli­
cy, chętnie z budynkiem 
gospodarczym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22423g.

Natychmiast kupię M-2 
lub M-l. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23214g.

Kupię lub zamienię 1 po­
kój na małe mieszkanie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22470g.

Pracujący, starszy poszu­
kuje pilnie niekrępujące- 
go pokoju. Płatne mie­
sięcznie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22526g.

członkowie

Studentka AM poszukuje 
pokoju, najchętniej w 
śródmieściu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23218g.

Rataje! Sprzedam M-4 — 
"iasnościowe. 48 m‘. Po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22672g.

panienkę na 
wspólny pokój. Tel 633-30.

22713g

Kupię M-2 własnościowe. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 22630g.

Małżeństwo bezdzietne — 
Bonkowie SM, poszukuje 
Pokoju, może być nieume 
Nowany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22685g.

Bezdzietne małżeństwo —
spółdzielni

23584g

i

Pokój komfortowy wynaj 
mę panu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22558g.

Pana młodego pracujące­
go na pokój 2-osobowy — 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22933g.

Kupię mieszkanie własno­
ściowe 2 lub 1.5 pokoju w 
nowym budownictwie — 
Poznań. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka i9 dla 22928g.

Małżeństwu bezdzietnemu 
wynajmę niekrępujący po 
kój. Płatne rok z góry. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 22812g.

dniu 3 września 1975 r. zmarła

Studentka AM poszukuje 
pokoju z telefonem u 
starszej pani. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22545g.

Kupię kawalerkę — blisko 
centpmn. Stanjsław pą- 
sior, «r59-30Ó Lubin, Trau­
gutta 15, tel. 414-32. 22843g

to j .

5 r' zmarłWiadarniamy’ ze w dniu 4 września 
hasz długoletni pracownik

k(>chan, 1975 r. zmarła w wieku lat 84
na sl<>stra, bratowa 1 ciocia

JADWIGA GAWRONIAK
odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 13 m,Jntarzu junikowskim.

Strapiona
RODZINA

* JOZEF MAGDZIAREK
i

S',tlilennpBstraci1iśmy oddanego, wzorow-- 
^r^®cznn° Pracownika oraz nieodżałowa- CZnego kolegę.

Przyjmę na pokój w Swa­
rzędzu młodzież uczącą 
się lub pracowników z 
przedsiębiorstw państwo- 
wych. Informacje: Swa­
rzędz, Rynek 26, w godzi­
nach wieczornych. 22628g

J“Pię względnie wydzier 
kawalerkę lub po- 

z kuchnią. Oferty — 
^.Grunwaldzka 19 

^poszukuje dla sy- 
' ludenta I roku poko- 
Ł ^entrum z telefo- 
Ł?/erty ^rasa” - 
‘“Waldzka 19 dla 22737g.

mieszkaniowej, pracowni­
cy naukowi — wynajmie 
pokój lub mieszkanie. 
Tel. 67-96-18, od godziny 
16—18, lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22890g.

ki ? a.4 września 1975 r. zasnął w Bogu po krót- 
Oi i 1 ciężkich cierpieniach kochany mąż, 

J ec, teść i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

ZDZISŁAW SIEJEK
Obędzie się dnia 7 bm. o godz. 14.30 

■nentarzu komunalnym we Wrześni.
Skbokim smutku pogrążona

żona z rodziną
23652g

^Waldzk. ik
azKa 35a m. 20.

Janina Meissner
*eKnamy długoletniego pracownika 
Koleżankę.

50 WsPółcz?c7aarlej składamy wyrazy glębokie-

7 iWsPólnJa0OWa> Rada Spółdzielni, Zarząd 
pracownicy Sp-ni Pracy „ŚWIT”

ArZeb W Poznaniu
60<i2, 11 w dniu 5 września 1975 r.

> ba cmentarzu na Junikowie.
973-K3

»«rZeb 6 g 0 Pamięci!
Padzie się w dniu 8. 9. 1975 r. 

cnientarzu na Junikowie.
■do ZmC*ne8o J^go składamy tą drogą wyrazy

nSkich Rada Zakładowa
Kładów Przemysłu Piekarskiego.

978-K3

ZŁOM ZŁOTA i SREBRA
SKUPUJE

SKLEP VERflAS

Willę dwurodzinną, kom­
pletna instalacja, 1000 m’ 
działka, dwa garaże, osob 
ne dwa pom. warsztato­
we (160 m5) w pięknej 
dzielnicy Poznania żarnie 
nię na podobną jednoro­
dzinną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22429g.
Działkę z rozpoczętą bu-
dową pół bliźniaka z

Poznań, ul. Kantaka nr >19
PONADTO ZŁOM SREBRA 
SKUPUJĄ SKLEPY „VERITAS”:

• G n i e z n o. ul. Tumska 13.
• Ostrów WI kp„ ul. Gimnazjalna 2, 
O K a 1 i z z, uL Garbarska 2.

1675-K2

Poszukuję magazynu (20 
ms). Wykonam instalację 
elektryczną. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23050g.

Małżeństwo pracownicy 
UAM poszukują mieszka­
nia samodzielnego 1—2-po 
kojowego na okres 1—2 
lat. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23052g.

Łódź! M-4 z balkonem, no 
we budownictwo, blisko 
centrum zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 23018g.

Poszukuję pokoju samo­
dzielnego, chętnie telefo­
nem, śródmieście — kilka 
dni miesiącu — cena obo­
jętna. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22966g.

materiałami budowlanymi 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22457g.
Kupię w Poznaniu dom 
jednorodzinny, przy tram 
waju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dlą 22455g.

Kupię 0,5 — 2 ha ziemi 
rolniczej. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23349g.

Sprzedam lub wydzierża­
wię zaprowadzoną fermę 
kur — nutrii, 0,5 ha z wi 
noroślem 1.400 szt., budyń 
ki mieszkanie, 15 km od 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22510g,',' ” "

Kupię dom — willę w gra 
nicach 300—350 tys. zł. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 22954g.
Sprzedam, wydzierżawię,
zamienię na mniejszą
4.500 m’ działkę ogrodni-
czo-hodowlaną.
kac ja miejska.

Komuni- 
Oferty

Michalin! 0,5 km od gra­
nicy Warszawy, linia Ot­
wock — willę komforto­
wą 110 m*, telefon, garaż, 
plac 1.250 m* — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22809g.

„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23343g.

Sprzedam dom mieszkal­
ny z wolnym dużym mie­
szkaniem w mieście 50 km 
od Poznania. Oferty, „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22839g.

Kupię parcelę uzbrojoną 
przy tramwaju w dob­
rym punkcie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23352g.

tDnia 4 września 1975 r. zasnął w Bogu nasz 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze-

żywszy lat

Pogrzeb 
o godz. 15

72

JAN MUSIAŁ
odbędzie się dnia 6 września br. 
na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i wnukami
ul. Chełmińska 23 m. 4. 23583g

tDnia 4 września 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze mój kochany mąż, nasz ojciec, teść

i dziadek, śp.

ADAM WOJCIECHOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 13.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Albańska 153. 23663g

tDnia 4 września 1975 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie nasza ukochana matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 64, śp.

STANISŁAWA LASKOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Szczepana 5 m. 65.

RODZINA
23610g

4. Dnia 4 września 1975 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. nasz najukochańszy i naj­

droższy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 88

JAN MAŁECKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

ul. Rolna 50 m. 2. 23607g

Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem do 400 
tys. zł — Czempiń, Mosi­
na, Kościan, Luboń, Pu- 
szczykówko. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22908g.
Leszno, zamienię M-2, pię 
tro, c. o., łazienka, bal­
kon, na Gniezno, najchęt 
niej równorzędne. Parter 
wykluczony. Wyczerpują­
ce oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22930g.
Kupię połowę willi do 
300.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23185g.

ES

Fabryka Samochodów Osobowych w Warszawie, 
ulica Stalingradzka 50

POSZUKUJE WYKONAWCÓW
przedsiębiorstw uspołecznionych 

na wykonywanie z materiału producenta

PALET I POJEMNIKÓW
o konstrukcji metalowej, metalowo-drew- 

nianej i drewnianej —
służących do składowania i transportu 
części zespołów i podzespołów według 

dokumentacji FSO.Informacji udziela Dział Zaopatrzenia Produkcji FSO, Warszawa, ul. Stalingradzka 50, Hala 9, pokój 304, telefon 11-10-19.Dokumentacja do wglądu na miejscu.Ceny według kalkulacji wykonawcy zatwierdzone przezDział Cen FSO. 1649-K2
Gospodarstwo rolne za­
trudni mężczyznę i kobie­
tę do prac domowych z 
pełnym utrzymaniem. Ma 
tysiak, Poznań, ul. Staro-

Pracownicy poszukiwani

łęcka 184. 229 38 g
Kupię kilka ha ziemi po­
bliżu Poznania, blisko wo 
dy, chętnie z zabudowa­
niami. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22994g.
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, stan surowy, Po 
znaniu przy lesie oraz 
działkę budowlaną Swa­
rzędzu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23064g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 5 ha z bardzo do­
brymi budynkami, woda, 
światło, kanalizacja 11 km 
od Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23084g.
Z powodu wieku — zaraz 
sprzedam rolnikowi w 
Czerwonaku k. Poznania 
(dojazd z Poznania auto­
busem miejskim), nieru­
chomość składającą się z 
2 ha gruntu i 2.70 ha lasu, 
z mieszkaniem 3 pokoje z 
kuchnią (łazienka, c. o.). 
Po sprzedaniu wolne. Ofer 
ty z ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23085g.

Kupię domek z ogrodem 
okolice Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23107g.

Sprzedam pilnie dom z du 
żym ogrodem. Stefania 
Komar, Mechlin 43, pocz­
ta Śrem, woj. poznańskie. 

22334g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem przy 
Kościanie z umeblowa­
niem lub bez oraz 1 ha 
gruntu z prawem zabudo­
wy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23212g.
Willę na Dębcu przy tram 
waju z wolnym mieszka­
niem (pokój, kuchnia) — 
działka 750 m!, z możli­
wością budowy warsztatu 
tanio sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22504g.
Kupię domek jednorodzln 
ny z ogrodem w Pozna­
niu lub okolicy do 400 
tys. zł. Nowak, Piątkowo, 
ul. Heleny Szafran 1.

23260g

tw dniu 5 września 1975 r. po długiej choro­
bie odszedł od nas na zawsze najukochańszy 
mąż, ojciec, teść, brat, szwagier i dziadek, prze­

żywszy 57 lat, śp.

ALFONS KALKSTEIN
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. 

na cmentarzu Miłostowo.
Pogrążona w głębokim smutku

żona
Os. Piastowskie 44 m. 29.

o godz. 14,

rodziną
23700g

tDnia 3 września 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze mój najdroższy mąż, ukochany oj­
ciec, teść i dziadziuś w wieku 60 lat, śp.

EDMUND PAPIEŻ
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 15.10

na cmentarzu
W głębokim

ul. Hetmańska

junikowskim.
smutku pogrążona

56 m. 45
dawniej Jabłonkowska 5 m. 2. 23653g

tW dniu 4 września 1975 r. zmarł po długich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
nasz najukochańszy brat, szwagier i wujek, 

przeżywszy lat 64, śp.

EDMUND ŁAWNICZAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 
na cmentarzu parafialnym św. 
Starołęce.

W głębokim żalu pogrążona
R

ul. Masztowa 20.

bm. o godz. 15 
Antoniego na

O D Z I N A
23588g

+ Dnia 4 września 1975 r. zmarła opatrzona
Sakramentami św. przeżywszy lat 65, nasza 

najukochańsza matka, teściowa i babcia

HELENA GUZIK
I voto Źurkiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o 
na cmentarzu parafialnym przy ul. 
chowskiego dawn. Piątkowskiej.

W smutku pogrążony

ul. źródlana 3 m. 38.
syn z

godz. 15 
Wojcie-

rodziną
23677g

Spółdzielnia 
znaniu, ul. zaraz 

kobiety

£
b ■
B :
E .

Inwalidów „Zjednoczenie” w Po-Żeromskiego 13/15 — z a t ru dn:
- inwalidki do pracy w produkcjii paczkami w przemyśle spożywczym.Warunki płacy do omówienia w komórcd kadr — pokój 306, telefon 404-31, wewn. 12.4870-Klj

Sprzedam gospodarstwo Zawiadamiamy Klientki o
rolne 7 ha z budynkami 
gospodarczymi oraz dom
mieszkalny 5-izbowy
wszystko w dobrym sta­
nie. Komunikacja miej­
ska. Wiadomość na miej­
scu lub listownie. Maria 
Leszczyńska, Ruszków II, 
poczta Ruszków I 62-603,
woj. konińskie. 22328g
Mieszkanie trzypokojowe, 
domek lub pół willi ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22567g.
Zamienię segment mie­
szkalny własnościowy 
Swierczewo na mieszka­
nie spółdzielcze M-4. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23292g.

Różne
Siedzenia Syren przera­
biam na fiatowskie. Po­
znań, Rawicka 49, telefon
659-65. 22638g
Poszukuję garażu Stare
Miasto. Tel. 595-74. 22649g
Sprzedam garaż blaszany. 
Poznań, ul. Nad Potokiem 
25 m. 3, po godz. 14.

22651 g
Oddam garaż przy pętli
Budziszyńskiej. Adres
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 22734g.
Oddam w dzierżawę garaż 
dla samochodu małolitra­
żowego. Górczyn, ul. Zgo-
da 30. 22773g
Czyszczenie malowanie ry 
nien. Zgłoszenia listowne. 
Kurzawski, Trybunalska 
24. 23305g
Poszukuję garażu lub 
miejsca pod garaż, na Ra 
szynie lub w pobliżu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 22529g.
Wykonuję naprawy w za­
kresie blacharstwa samo­
chodowego oraz konser­
wuję podwozia. Punkt u- 
sługowy, Dionizy Łotysz, 
Murawa 24 (Winogrady).

23098g
Posiadam warsztat oraz 
chodliwy artykuł, przyj­
mę wspólnika z gotówką. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22833g.

wznowieniu działalności: 
Zakładu Krawiectwa Dam 
skiego, ul. Nad Wierzba- 
kiem 15, tel. 41-13-09.

22991g
Zlecę wykonanie central- [ 
nego ogrzewania w tune- , 
lach foliowych. Luboń 3, * 
ul. Traugutta 9 (koło 
cmentarza). 22904g
Zakład fryzjerski kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 229O9g.
Oddam warsztat szewski. 
Oferty — ,,Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22505g.
Wznowiłam podnoszenie 
oczek. Bręczewska, ul. 
Cześnikowska 6. 22326g
Zlecę oszklenie szklarni, 
materiał posiadam. Skó- 
rzewo, ul. Skórzewska 11. 

22352g
Rury 2-calowe do c. ó. — 
zamienię na dźwigary sta 
lowe 8, 10, 12 cm. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22382g.
Przystąpię do spółki z go 
tówką. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22397g.
Naprawa telewizorów, tel.
747-93 Jędrzejowski.

23579g

0 Matrymonialne
Wdowa, wyższe wykształ 
cenie, atrakcyjna willa, 
samochód, niezależna fi-
nansowo, pozna pana z
wyższym wykształceniem 
do lat 55. Cel matrymo-. 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22677g.
Zgrabna, pogodna, 27-let- 
nia, z wyższym wykształ­
ceniem, mieszkaniem, po­
zna interesującego pana 
pragnącego współtworzyć 
harmonijne ognisko domo 
we. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waladzka 19 dla 23096g.

Na Bal Zapoznawczy, 20 
września — zaprasza wszy 
stkie samotne panie i pa­
nów Biuro Matrymonial­
ne „Ognisko” — Poznań, 
Strusia 9. Zaproszenia w‘
Biurze. 22388g

Dnia 4 września 1975 r. zmarł w wieku 41 lat

HENRYK MAJEROWICZ 
mistrz kominiarski 

długoletni pracownik naszej sp-ni, kierownik 
oddziału w Jarocinie, członek Rady Oddziałowej.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i kole­
żeńskiego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 wrześ­
nia 1975 r. o godz. 16 na cmentarzu w Botku.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia — składają

współpracownicy, Rada Oddziałowa,
Rada Zakładowa, Dyrekcja

Krajowej Sp-ni Pracy Usług Kominiarskich
Oddział Okręgowy w Poznaniu.

974-K3

tDnia 4 września 1975 r. zasnął w Bogu nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 71, śp.

LEONARD PRACEL
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 14.35 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Orzeszkowej 18a.
RODZINA

23613g

Wszystkim, za okazane serce, pomoc i wyra­
zy współczucia, liczne wieńce i kwiaty oraz 
udział w ostatnim pożegnaniu, śp.

EDMUNDA CZARNECKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają 
tona z synami i rodziną 

23201g



Wyrazy 6-Titerowe: ANTABA, 
NIZINA, ÓSEMKA.

Wyrazy 5-literowe: ADANA,
ADELA, ANODA. APACZ, 

x:aban, ebora, junak, 
JUROR. KLASA ŁGARZ NIE 
BO. NTZAM. OMEGA. ORZEŁ. 
POKOT, PYTTA, RAMPA. 
RÓZGA, RZFPA, WANNA, 
WARTA. ZŁOŻA.

Wyrazy 4-literowe: FILM, 
PJFG.

Wyrazy 3-literowe: KAR, 
SAK. SUW, WÓR.

Litery z kratek ponumero- 
w»nych uporządkować według 
podanego szyfru i odczytać 
hasło, które wystarczy nade­
jść jako rozwiązanie całego 
zadania.

Szyfr: 1—2—3, 1—4—5—6—7— 
5. 5, 8—9—16—1—4—5—6—11—12. 
13—4—14—10—2—15—6—16 15—3

—16 4 1—17—10—18— 13—4—6. 
10—19—20—18—5—6. 21—17—10—

22—5—2—3—14—23—12—7,-4—15
—6. 23—12—21—20, 16—20—15—
5—10—17—14—5.

WŁADYSŁAW FIRLIK

Na rozwiązanie niniejszej 
krzyżówki czekamy do piątku, 
12 września br. Wśród czytel­

MENU NA ŚWIĘTO NARODOWE

Patrick Terra«l, Amerykanin po 
। chodzący ze starej rodziny restau 
; rotorów francuskich, z okazji świę 
j ta niepodległości USA — 4 lipca 

— wystąpił gościnnie w znanej pa 
i ryskiej restauracji „Escorgot”, ser 

wując specjalności amerykań­
skiej kuchni: stek, pieczone kar­
tofle, szarlotkę i szampan z Ka­
lifornii. Ternail, który prowadzi lo­
kal „Ma Maison" w Hollywood, 
powrócił do USA z zapasem ia-

Dobre
(TAKIE SOBIE)

Myśliwy wyrusza na polowanie 
z trzema psami. Po godzinie wra­
ca.

— Co się stało? — pytają towa­
rzysze. — Przyszedł pan po nowe 
naboje?

— Nie, po nowe psy.

Zdenerwowany mężczyzna żali 
się znajomemu:

— Jeśli spotkam tego łajdaka 
wyblję mu wszystkie zęby! Nie, 
jeden mu zostawię!

— Dlaczego?
— Żeby wiedział co to jest ból 

zęba!

Nowobogacki przyjął lokaja. 
Pewnego dnia lokaj podaje mu 
list.

— Czy nie wiesz, że list podaje 
się na tacy?

— Wiem, ale myślałem, że pan 
nie wie.

Przewodnik oprowadza wyciecz­
kę po starym pałacu. — W tym 
łóżku — tnówi w jednej z sal — 
spało siedmiu królów... Tak? — 
dziwi się turysta. — Musiało im 
być jednak trochę ciasno...

Pani do wielbiciela:
— Dziś mól mąż poszedł na ry­

by. więc mamy dużo czasu dla 
siebie. A co ty powiedziałeś swo­
jej żonie?

— Że idę na ryby.

Po Pacyfiku płynął angielski 
krążownik. Nagle rozległ się roz 
kaz:

— Kadet Bullerby do kapitana!
Młody marynarz pobiegł na mos 

tek kapitański i otrzymał tam roz 
kaz dokładnego obliczenia pozy­
cji krążownika. Długo mierzył i 
rachował, wreszcie przedłożył ka­
pitanowi wynik swe! nracy.

— Chłonie! — powiedział kaoi- 
tan. — Zdejm czankę. jesteśmy 
w poświęconym miejscu!

Kadet, cały blady, zdjął czap­
kę.

— Bullerby! — dokończył kapi­
tan. — Jeżeli twoje obliczenie Jest 
dokładne, to Jesteśmy na środku 
Opactwa Westminsterskiego.

STRONA
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ników, którzy nadeślą popraw 
ny tekst hasła rozlosujemy 
3 bony towarowe po 100 zł, 
ufundowane przez Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Handlu 
Obuwiem w Poznaniu. Nasz 
adres: „Głos Wielkopolski”, 
skrytka pocztowa 1074, 60-959 
Poznań. Rozwiązania prosimy 
nrzesyłać wyłącznie na kart­
kach pocztowych z dopiskiem: 
„Krzyżówka nr 36”.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 34

Prawidłowe rozwiązanie krzy 
żówki nr 34 winno brzmieć: 
„Zwrot oleju zużytego do CPN 
jest twoim obowiązkiem” W 
wyniku losowania nagrody w 
postaci bonów towarowych po 
100 zł ufundowanych przez 
Centralę Produktów Naftowych 
otrzymują: Krystyna Drabik — 
63-913 Dłoń 23/1 — woj. Leszno. 
Poeusław Rerczyński — ul. Ki 
lińskiego 12 m. 5 — 61-532 Po­
znań. Władysław Skawiński — 
ul. Wodna 2/54 — 64-920 Piła. 
Henryk Matwin — ul. Sielska 
21/1 _ 60-129 Poznań. Wiesław 
Banaszkiewicz — Gostkowo 20. 
63-910 Miejska Górka — woj. 
Leszno.

Nagrody wyślemy pocztą.

WIERSZAMI
bich udek, trufli i ślimaków, które 
stały się ozdobą uroczystego 
obiadu na cześć francuskiego 
święta 14 lipca - w rocznicę zbu 
rżenia Ba styl ii.

OFIARA MIŁOŚCI

Philip Berry z Los Angeles <est 
pierwszym oficerem policji ome- 
rykańskiej, któremu wytoczono 
sprawę dyscyplinarną z Dowodu.-, 
podrywania drug ego oficera, z 
którym często razem udaje się "O 
patrole samochodem, 22-ietn>a 
Candice Fisher, jedna z piew- 
szych kobiet — oficerów bio q- 
cych udział w patroiacn złożyła 
skargę, że Berry przy każdej 
okazji kiedy są sami w wozie, 
czyni jej „natarczywe awanse”.

URZĘDNIK ANTYBIUROKRATA

Jubal Hale, sekretarz federalne 
go biura bezpieczeństwa Kooalń 
metali i niemetali, agencji rzą­
dowej powołanej w 1971 roku 
do rozpatrywania odwołań od 
decyzji o zamknięciu kopalń, w 
których wyczerpał się węgiel, o- 
świadczył prasie, że w pracy me 
robi nic, tylko pije kawę : słu­
cha Beethovena. Hale oficjal­
nie zażądał od Kongresu USA, 
żeby zlikwidowano jego stano­
wisko, na którym zarabia prawie 
20 tys. dolarów rocznie, ponie­
waż dotychczas nie wpłynęło ani 
jedno odwołanie. Senator 
Charles Percy, autor rozporzą­
dzenia o likwidacji biura, stwier 
dził, że uczciwy Hale jest zna­
komitym kandydatem na inne 
stanowisko rządowe.

PORAŻKA JAMESA BONDA

Osławiony bohater powieści 
sensacyjnych i filmów, James 
Bond nigdy nie kapitulował i 
znójdował wyjście z każdej, naj 
bprdziej nawet beznadziejnej sy 
tuccji. Prawdziwy James Bond, 
właściciel kiosku w Milfor, w 
stanie Connecticut, nie miał tyle 
szczęścia. Kiedy wieczorem za­
brał utarg dzienny i wsiadł do 
samochodu, zastał tam dwóch 
uzbrojonych drabów, którzy ka­
zali wywieźć się za miasto, 
gdzie bez sprzeciwu oddał im 
wszystkie pieniądze.

METODA WYCHOWAWCZA

Zatrudnieni w gmachu do­
wództwa marynarki w Aalborg

ALBUM RODZINNY I

koleżanka, szkolna
Ostry dźwięk telefonu wy­

rwał mnie z drzemki. 
— Magda? — usłysza­

łam.
— Tak. Kto mówi?
— A więc jednak to ty! Jak 

że się cieszę! Ktoś, kto zna 
twojego męża, wspomniał przy 
mnie o tobie i od razu skoja­
rzyłam....

— Ale kto mówi?

— Jesteś tak samo niecier­
pliwa, jak dawniej. Okropnie 
się złościłaś, gdy natychmiast 
nie spełniałam twego życzenia. 
Boże, jakie to już odległe dzie 
je! I twego dziadka namiętam 
doskonale. Miał wielkiego wą- 
sa i kupował ci wysokie bu­
ciki. Czarne na zimę, a brązo 
we na lato, bo uważał, że sznu 
rowane obuwie to jedyny spo­
sób, aby dziewczyna w przy­
szłości miała zgrabne nogi. A 
ty wściekłaś się i pożyczyłaś 
ode mnie sandałki, gdy latem 
wychodziłyśmy na spacer. By­
ło tak, czy nie?

— Owszem, ale...
— W dalszym ciągu nie do­

myślasz się, kto mówi?
— Nie. Pantofle pożyczyłam 

od kilku koleżanek zanim ro­
dzice w tajemnicy przed dziad 
kiem kupili mi półbuciki.

— Przypomnę ci coś jesz­
cze. Nasze wspólne podwie­
czorki, które zjadałyśmy co 
niedzielę po południu, gdy 
moi staruszkowie wychodzili 
do znajomych. Smażyłyśmy 
grzanki, za oszczędzone pienią 
dze kupowałyśmy ciastka i 
opychałyśmy się po dziurki w 
nosie... No, teraz już wiesz kto 
mówi?

(Dania) pracownicy z reguły o- 
mijali normalny chodnik, skraca 
jąc sobie drogę przez trawnik. 
Nie skutkowały żadne tablice 
zakazujące tego procederu, do­
póki, ostatnio, nie ustawiono o- 
strzeżenia: „Zaminowane! Przej­
ście na własne ryzyko”.

NIE WOLNO SIĘ POMYLIĆ!
Na każdym * dworcu w Pa^/żu 

znoiduja się dwe skrzynki oocz 
towe — dla oocztv lokalnej 
pozapan'skieir Oświetlony na­
pis ąłosi: „Prosze uważać bv 
nie pomylić skrzynki!” Co iwf 
godziny pracownik oocztv wy­
biera kartki i listy. Do jednego 
worka.

SKUTECZNY LEK
W londyńskim czasopiśmie ko 

b ecym psychiatro radzi czytel­
nikom: „Jeśli nagle ogarnie ce 1 
smutek, jeśli żvce wyda ci s e 
bez sensu i bez celu i nie po­
trafisz znaleźć wyjścia, ?dź na­
tychmiast do kuchni ' wyszoruj 
przypalony już dawno rondel 
To zawsze pomaga".

KRÓL PALACZY
Tytuł „Króla palaczy" w klu­

bie palaczy fajki w Bambeąu 
(RFN) zdobył Peter Groh, któ­
remu przez ponaa trzy godzmy 
udało się palić jedno cygo-o, 
tok żeby nie zgasło. Zdobywca 
zaszczytnego tytułu jest na 
co dzień wrogiem nikotyny i w 
ogóle nie pali.

WYGRANA...
Szczęśliwy posiadacz losu, na 

który padła wygrana w wysoko­
ści 500 tysięcy dolarów na lo­
terii w Montrealu (Kanada), nie 
otrzyma tej sumy. Przeciwnie, 
czeka go zasłużona kara, po­
nieważ los był jednym z trzy­
dziestu, które, wraz z sumą 3,5 
tysiąca dolarów zginęły w cza­
sie włamania do banku.

PYTON PRZED SĄDEM
Przed sądem w Bakersfiełd w 

Kalifornii, stanął 74-letni Albert 
Robbins, oskarżony o przekro­
czenie na szosie dozwolonej 
szybkości. Podsądny tłumaczył, 
że jechał właśnie ze swoim o- 
swojonym pytonem 5-metrowej 
długości na występy, kiedy wąż 
uwolnił się z klatki i owinął mu 
s ę wokół szyi. Chcąc, by pa­
trol policyjny udzielił mu pomo­
cy, Robbins nacisnął na gaz. 
Kiedy jednak zatrzymał go ooli- 
cjant, zamiast pomocy otrzymał 
65-dolarowy mandat. Sędzia oo 
prosił o pokazanie węża w cha­
rakterze dowodu rzeczowego, 
po czym zwolnił oskarżonego 
od winy i kary.

Jak przez mgłę ujrzałam na 
gle dwie dziewczynki w szkol 
nych mundurkach, mozolnie 
wydłubujące nożami monety 
z glinianych prosiaczków. 
Dwie pary sterczących warko­
czyków, dwie główki, jasna i 
ciemna, pochylone nad sto­
łem, na którym srebrzy . się 
kupka bilonu.

— Bronka! Bronka, to ty?
— Oczywiście, to ja! A pa­

miętasz, co robiłyśmy po pod­
wieczorku? Przebierałyśmy się 
w różne łachy, prześcieradła i 
stare firanki. I tańczyłyśmy 
przed lustrem.

— Ależ tak, pamiętam! Recy 
towałyśmy też wiersze i śpie­
wałyśmy. To stare tremo po 
twojej babci mogłoby wiele 
na ten temat powiedzieć. Czy 
ono jeszcze istnieje?

— Już dawno go nie ma. 
Chciałaś być aktorką i zawsze 
o tym mówiłaś.

— Rzeczywiście! Każda 
dziewczynka o tym marzy, a 
potem, gdy dorośnie robi coś 
innego.

— Ja też chciałam iść na 
scenę, miałam dobry głos i 
wyobrażałam sobie, że świat 
został stworzony dla mojej pry 
watnej przyjemności. Dopiero 
jak ścięłam się na maturze, 
pojęłam, że życie to jednak nie 
landrynka do ssania.

— Ale się nie dałaś. Rok póź 
niej zdałaś jako eksternistka.

— Tego też nie zapomnia­
łaś?

— Skądże! Jeszcze cię wi­
dzę ze świadectwem matural­
nym w ręce. Słuchaj, czy na­
dal wychodzisz tak kiepsko na 
zdjęciach? Bo ty byłaś bar­
dzo ładna, Broniu.

— Wiesz, moja córka wy­
gląda kubek w kubek tak, jak 
ja wtedy.

— To wspaniale. Ja też mam 
córkę. I syna. A przypomi­
nasz sobie profesora matema­
tyki? Tego blondyna? Okrop­
nie się w nim durzyłyśmy. I 
takie byłyśmy nieszczęśliwe, 
gdy nam powiedziano, że on 
ma narzeczoną.

W kręgu nowości

— Ale pocieszałyśmy się, że 
może ona umrze, zanim doroś 
niemy. Jeszcze cię widzę, jak 
na lekcjach gapisz się na nie­
go, jak wół na malowane wro 
ta. Tak bardzo pragnęłaś zro­
zumieć coś niecoś z jego wy­
kładów.

— Z miernym skutkiem. Do 
stateczny, to było wszystko, co 
zdołałam osiągnąć. Ty mia­
łaś lepsze stopnie.

— Ale nie potrafiłam pisać 
wierszy, tak jak ty.

— Nie rozśmieszaj mnie! 
Wiesz, Broniu, przed laty zna­
lazłam żółty notesik w którym 
uwieczniałam swoje wypoci­
ny. Same „ochy” i „achy”, 
rzewne wynurzenia ociekające 
melancholią, skargi na los 
okrutny i pretensje do kobie­
ty, która zabrała nam czaru­
jącego profesora. Wszystko 
poplątane z częstochowskimi 
rymami. Myślałam, że sko­
nam ze śmiechu, czytając te 
bzdury.

— A wtedy chciałaś umrzeć 
z miłości! W dalszym ciągu 
twierdzę, że te wiersze 
były o całe niebo lepsze od 
twoich zadań matematycz­
nych. Jeden figuruje również 
w moim pamiętniku, ozdobio­
ny różami, przypominającymi 
dorodne głowy kapusty.

— Bo w rysunkach także 
nie byłam orlicą. Mój pamięt 
nik gdzieś posiałam, a szko­
da To tak miło wrócić wspom 
nieniem do najpiękniejszych 
lat.

— Wtenczas nie uważałyś­
my okresu szkolnego za naj­
milszy. Chciałyśmy być szyb­
ko dorosłe. Pamiętam, że za­
wsze dodawałaś sobie dwa 
lata, szczególnie gdy rozmawia 
łaś z chłopcami.

— A ty sobie nie dodawa­
łaś? Przynajmniej teraz mamy 
z czego odejmować.

— Wiesz, moja córka nie 
wierzy, gdy mówię, że prag­
nęłabym znowu wrócić w la­
ta szkolne, w ten cudowny o- 
kres swobody i beztroski.

— Moja Anda też jest prze­
konana, że tylko dorosłość da- 
je pełnię szczęścia. Jakże ry­

chło przekona się, że wcale 
tak nie jest. Ale mówmy o so­
bie, wróćmy jeszcze do wspon 
nień. Właśnie sobie przypory 
niałam tę tajemniczą szuflad 
kę twojej starszej siostry..,

— Tę z kosmetykami, Ni. 
gdy nie zapomnę, jak raz wy. 
smarowałaś sobie rzęsy jej tu­
szem...

— A ty usta wiśniową 
ką. I potem, tak upacyk 
poszłyśmy cło parku.

— Ale uważałyśmy pilnie, 
czy aby nikt ze znajomych nit 
idzie i nie doniesie w domu 
Dopiero byłaby chryja!

— Nasze matki nie były tali 
tolerancyjne, jak my dzisiaj 
Trzymały nas krótko. A jed­
nak był to cudowny okres'. 
Dlaczego tak prędko wyrasta 
się z dzieciństwa, z młodości! 
Przepraszam cię Broniu, kto! 
dzwoni, tylko drzwi otworzę...

Do pokoju wpadła Anda, pa 
pychając przed sobą onieśmie 
loną koleżankę.

— To jest Grażyna, mamo. 
Przyprowadziłam ją, bo chcę 
żebyś zobaczyła jaką fantasty 
czną kieckę sprawili jej ro­
dzice. Ja też muszę taką do­
stać na nowy rok szkolny, 
jestem przecież już w liceum! 
Aha, i odpal nam ze dwie 
dychy na lody, roztopić się 
można w tym upale.

— Później porozmawiamy — 
powiedziałam, sięgając po słu 
chawkę. — W tej chwili mam 
piętnaście lat.

— Phi! — prychnęła Anda.
— To ja mam tyle, a ty już 
jesteś st... — Uderzyła się dla 
nią w usta i zamilkła.

— Czy twoja córka także u- 
waza cię za staruszkę? — rzu 
ciłam do tubki.

— Do niedawna tak było 
istotnie. Od trzech miesięcy 
jestem... młodą babcią. Gdy 
się spotkamy, pokażę ci zdję­
cia mojego wnuka. Fenome­
nalny chłopak! Zadzwoń do 
mnie i umówimy się.

W zamyśleniu obrysowałam 
zygzakami numer telefonicz­
ny mojej koleżanki szkolnej.

Czy to ma sens umawiać się 
z jakąś obcą kobietą, która 
przypadkowo na jedną chwilę 
przywróciła do życia dwie ma 
łe dziewczynki?

MAGDA STRUMIAN


